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OD  REDAKCJI  

 
 
 
 

Drodzy Czytelnicy, w dniu 18 stycznia 2017 r. zmarł Władysław Markie-

wicz, były Przewodniczący Komitetu Prognoz. Pogrążeni w żalu, otwieramy ni-

niejszy numer „Przyszłości” wspomnieniem o Profesorze, napisanym przez Pawła 

Kozłowskiego.  

Ponadto, w niniejszym numerze zdecydowaliśmy o zamieszczeniu czterech 

artykułów. Pierwszy z nich, pt. „Wpływ rewolucji informacyjnej na stosunki 

społeczne w Polsce w następnych dekadach XXI wieku” został napisany przez 

Andrzeja Wierzbickiego. Autor w zwięzły i przejrzysty sposób podejmuje próbę 

prognozy narastającego wpływu rewolucji informacyjnej na stosunki społeczne – 

ogólnie na świecie, ale zwłaszcza w Polsce – w następnych dekadach XXI wieku, 

opartą na analizie megatrendów rewolucji informacyjnej oraz megatrendów po-

chodnych, wynikających z powiązania tych pierwszych z podstawowymi rela-

cjami społeczno-ekonomicznymi. 

Kolejny artykuł poświęcono problemom finansowania budownictwa 

mieszkaniowego. Tekst napisany przez Andrzeja Sopoćkę został zatytułowany 

„Budownictwo mieszkaniowe. Wciąż aktualne antidotum na stagnację go-

spodarczą”. Autor proponuje w nim wprowadzenie nowego systemu finansowa-

nia budownictwa mieszkaniowego w Polsce, co poprzez obniżenie kosztów 

zwiększyłoby dostępność mieszkań. 

Trzeci artykuł dotyczy problemu wielokulturowości, który był już poru-

szany w ubiegłym roku, w numerze 3/2016. Tekst Zbigniewa Sabaka pt. „Wie-

lokulturowość a kultura strategiczna Europy” porusza nowe zagadnienia, 

wcześniej nie uwzględniane. Kultura strategiczna to czynnik, który określa sposób 

zachowania podmiotów w środowisku międzynarodowym. Wielokulturowość po-

woduje, że stworzenie jednolitej kultury strategicznej w wymiarze europejskim 

jest niezwykle trudna. Autor analizuje nie tylko możliwości stworzenia jednolitej 

kultury strategicznej, ale również możliwe kierunki jej ewolucji. 

Ostatni, czwarty artykuł został napisany przez Katarzynę Cynk. W tekście 

pt. „Świadomość zagrożeń związanych ze zmianami ziemskiego klimatu” po-

rusza ona problem ograniczonej liczby teorii umożliwiających podjęcie badań so-

cjologicznych w zakresie ochrony środowiska i zmian klimatu. 

Życzymy inspirującej lektury. 

      Zespół Redakcyjny 
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EDITORS  NOTE 
 

 

 

 

 

Dear readers, on January 18, 2017, Władysław Markiewicz, former Chair-

man of the Future Studies Committee died. In regret immersed, we start this issue 

of "The Future" with a short remembrance written by Professor Paweł Kozłowski. 

In addition, in this issue we have decided to include four articles. The first 

of them, "The Influence of Information Revolution On Social Relations in 

Poland in The Next Decades of The 21st Century" was written by Andrzej 

Wierzbicki. The author concisely and clearly tries to forecast the growing influ-

ence of the information revolution on social relations - generally in the world but 

especially in Poland - in the next decades of the 21st century. His analysis is based 

on the megatrends of the information revolution and the megatrends derived from 

the association of the former with basic socio-economic relations. 

The next article is about the problem of financing housing construction. The 

text written by Andrzej Sopoćko is entitled "Housing construction. Still actual 

anti-stagnation remedy". The author proposes a new financing system of the 

housing industry in Poland, which, by lowering costs, would increase the availa-

bility of housing. 

The third article deals with the problem of multiculturalism, which was al-

ready raised last year, in issue  No. 3/2016. Zbigniew Sabak's text entitled " "Mul-

ticulturalism and the Strategic Culture of Europe" touches on new issues not 

previously addressed. Strategic culture is a factor that determines the behavior of 

actors in the international environment. Multiculturalism makes it extremely dif-

ficult to create a unified strategic culture on a European scale. The author analyses 

not only the possibility of creating a uniform strategic culture but also possible 

directions of its evolution. 

The last, fourth article was written by Katarzyna Cynk. In the text 

"The Awareness of Threats Related to Climate Change", she addresses the 

problem of a limited number of theories that enable sociological studies on the 

environment and climate change. 

We wish you inspirational reading. 

 

   The Editorial Team 
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Paweł Kozłowski1 
 

 

WŁADYSŁAW MARKIEWICZ (1920 – 2017) 
 

 
Żył długo, a powinien żyć dłużej. Umówiliśmy się na stulecie urodzin, 

zamierzaliśmy wtedy zrobić to, czego Julian Tuwim zalecał nigdy nie odkładać. 

Władysław Markiewicz 18 stycznia 2017 roku złamał przyrzeczenie bodaj jedyny 

raz w życiu. 

Urodził się 2 stycznia 1920 roku w Ostrowie Wielkopolskim w rodzinie 

robotniczej. Wszystko okazało się ważne, bo każdy z tych faktów wpłynął na Jego 

postawę, światopogląd i działalność. Z Wielkopolską był związany szczególnie, 

Poznań jest chyba najważniejszym dla niego miejscem. Na Uniwersytecie 

Poznańskim odbył studia socjologiczne, w 1959 roku uzyskał doktorat 

(promotorem był Tadeusz Szczurkiewicz) oraz wszystkie kolejne stopnie 

naukowe. Tam kierował Katedrą Socjologii, a później był dyrektorem Instytutu 

Socjologii UAM. Współtworzył Instytut Zachodni, w 1966 roku został jego 

dyrektorem. Przeniósł się do Warszawy. Tutaj pracował na Uniwersytecie, ale 

szczególnie mu bliska stała się Polska Akademia Nauk. Został jej członkiem 

w 1971 roku, a później wiceprezesem. Przewodniczył Komitetowi Badań 

i Prognoz Polska 2000 PAN. Wtedy, wraz z Juliuszem Goryńskim, uczynił z tej 

instytucji miejsce nadzwyczaj znaczące: wolnej, intelektualnej troski o Polskę  

i jej perspektywy. 

Aktywność naukowa i obywatelska cechowała całe Jego życie. U jej 

podstaw leżała chęć zrozumienia świata i poprawy losu ludzi społecznie 

upośledzonych. Dlatego uprawiał socjologię i z tych powodów należał do kręgu 

lewicy. Zawsze i do końca. 

W czasie okupacji niemieckiej cztery lata był więziony. Najdłużej w obozie 

koncentracyjnym Mauthausen Gusen. Po uwolnieniu przez wojska amerykańskie 

służył we Włoszech w II Korpusie, następnie znalazł się w Anglii. Do Polski 

wrócił w sierpniu 1947 roku. Wspominał, że nie przeżywał wahań związanych 

z tą decyzją. Tutaj, u siebie i u nas, próbował zrozumieć barbarzyństwo nazizmu. 

Nie mógł go pojąć. Ale zarazem zbliżenie polsko-niemieckie stało się jednym 

z głównych zadań jego życia. Należał do jego współtwórców i ze strony polskiej 

przewodniczył Polsko - Niemieckiej Komisji Podręcznikowej. Inne kraje 

(zwłaszcza Japonia) korzystały z przykładu tej nowatorskiej instytucji. Prezydent 

RFN nadał Władysławowi Markiewiczowi Wielki Krzyż Zasługi Orderu Zasługi 

Republiki Federalnej Niemiec. Miał wśród Niemców wielu bliskich. 

W socjologii zajmował się zagadnieniami kluczowymi: narodem  

i państwem, polityką i kulturą polityczną, procesami uprzemysłowienia  

                                                 
1 Dr hab. Profesor Uniwersytet Warszawski  



Przyszłość: Świat-Europa-Polska Nr 1/37/2017                      PROBLEMY I POGLĄDY 

 

10 

i modernizacji, integracją Ziem Zachodnich, polską emigracją, etosem obywatela 

i inteligenta. 

Dobrze znał socjologię niemiecką i wielokrotnie o niej pisał. 

Reprezentował naszą dyscyplinę w świecie. Kontaktował się z wieloma 

największymi. 

Umiał patrzeć, słuchać, czytać i rozumieć. Przeżył kilka ustrojów  

i w każdym z nich poszerzał granice wolności i zakres bezpieczeństwa, mając  

w tym działaniu na myśli nie przede wszystkim siebie. Klasyczna postać 

spolegliwego opiekuna. Niezawodny, pomocny, pozbawiony ekstrawagancji 

czynów, cierpliwy, wyrozumiały ale nie uległy. Chronił instytucje którym 

przewodził, ludzi i środowiska. Charakteryzował się ciągłością poglądów  

i trwałością postawy. Nie przeżywał ani olśnień ani apostazji. Głupotę uważał za 

naszą najgroźniejszą przypadłość. Był człowiekiem inteligenckiego etosu, 

wytrwały w pracy organicznej, odpowiedzialny, oddany słabszym i podopie-

cznym. Pozbawiony maksymalizmu, ostentacji i autoheroizmu zrobił dlatego 

właśnie jako obywatel, inteligent, uczony i zarządzający nauką tak dużo. 

Do końca był w świetnej formie intelektualnej, czytał, pisał i publikował. 

Spacerował i rozmawiał. Niedawno skończył wykłady w Górnośląskiej Wyższej 

Szkole Handlowej im. Wojciecha Korfantego w Katowicach. Już jako nestor 

socjologii polskiej na jubileuszowym spotkaniu PAN powiedział: „Zalecałbym 

pielęgnowanie jako wartości wyjątkowo cennej i niezastąpionej uczucie przyjaźni, 

które daje poczucie bezpieczeństwa i pewności życiowej, ubarwia powszednie 

bytowanie, wzbogaca i poszerza horyzonty pojmowania i odczuwania świata”. 

Dodał: „bezustannie pielęgnujmy w sobie zdolność empatii. Dla socjologa jest to 

właściwie nieodzowny element warsztatu badawczego, ale ponadto jest to jedyny 

sposób, aby polubić ludzi i czuć się wśród nich dobrze”. Władysław Markiewicz 

lubił nas, a my czuliśmy się z nim dobrze. 

        

Paweł Kozłowski 

      21 stycznia 2017 roku 
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PROBLEMY  I  POGLĄDY 

 
 

 

Andrzej P. Wierzbicki1 

 

 

WPŁYW REWOLUCJI INFORMACYJNEJ NA STOSUNKI 

SPOŁECZNE W POLSCE W NASTĘPNYCH DEKADACH 

XXI WIEKU 

 

 

The Influence of Information Revolution On Social Rela-

tions in Poland in The Next Decades of The 21st Century 

 
Streszczenie: Artykuł ten podejmuje próbę prognozy narastającego 

wpływu rewolucji informacyjnej na stosunki społeczne – ogólnie na świecie, ale 

zwłaszcza w Polsce – w następnych dekadach XXI wieku, opartą na analizie me-

gatrendów rewolucji informacyjnej oraz megatrendów pochodnych, wynikają-

cych z powiązania tych pierwszych z podstawowymi relacjami społeczno-ekono-

micznymi. Analiza ta wskazuje, że podstawowym problemem społecznym 

nadchodzących dekad będzie kwestia szybkości dostosowania się ludzi i krajów 

do wyzwań społeczeństwa ograniczonej pracy – czyli sytuacji, w której tylko mała 

część społeczeństwa będzie miała trwałe zatrudnienie, a większa część społeczeń-

stwa takiej pracy nie znajdzie, gdyż większość prac produkcyjnych i usługowych 

będzie  zastąpiona przez ich automatyzację i komputeryzację. Dotychczasowe 

mechanizmy kapitalizmu – zwłaszcza mechanizm zastępowania pracy kapitałem, 

czyli maszynami i technikami za ten kapitał zakupionymi – w połączeniu z mega-

trendami zmiany zawodów oraz informatyzacji przyspieszają szybkość prze-

kształcenia w kierunku społeczeństwa ograniczonej pracy, i niezbędna jest ich 

modyfikacja, ograniczająca tę szybkość. W przeciwnym wypadku szybkość ta 

wywoła ogromne napięcia społeczne, grożące sytuacją rewolucyjną lub wojną 

światową. Polityka prawicowa nie zapobiegnie skutecznie takim napięciom; nie-

                                                 
1 Instytut Łączności, PIB, Szachowa 1, 04-894 Warszawa. 
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zbędne jest więc sformułowanie nowej, demokratycznej polityki lewicowej, wol-

nej od neoliberalnych zniekształceń. Artykuł ten proponuje zatem zarys progra-

mowy takiej polityki. 

 

Słowa kluczowe: megatrend zmiany zawodów, megatrend cyfryzacji, megatrend 

wyzwań intelektualnych, zastępowanie pracy przez kapitał, przyszłość pracy, pro-

gram przyszłej lewicy 

 

Abstract: This article attempts to forecast the growing impact of the 

information revolution on social relations - generally in the world but es-

pecially in Poland - in the next decades of the 21st century. It is based on 

an analysis of the megatrends of the information revolution and of the meg-

atrends derived from linking the former to the underlying socioeconomic 

relations. This analysis indicates that the fundamental social problem of the 

coming decades will be the question of the speed of adaptation of people 

and countries to the challenges of a limited work society - a situation in 

which only a small part of the population will have permanent employment 

and most of the society of such work will not find it. Manufacturing and 

services will be mostly replaced by their automation and computerization. 

So far, the mechanisms of capitalism - especially the mechanism of substi-

tuting capital, i.e. machines and techniques for the purchased capital - com-

bined with the megatrends of changing professions and computerization, 

accelerate the transition towards a society of reduced work, and need to 

modify them, limiting this speed. Otherwise, this speed will cause tremen-

dous social tensions, even the revolution or world war. Right-wing policy 

will not effectively prevent such tensions. It is therefore necessary to for-

mulate a new, democratic leftist policy, free from neo-liberal distortions. 

This article proposes a programmatic outline of such a policy. 
 

Keywords: Change of professions megatrend, digitization megatrend, meg-

atrend of intellectual challenges, replacement of work by capital, future 

work, program of future left wing 

 

1. Wprowadzenie 

 

Kilkanaście lat temu w artykule (Wierzbicki 2000) sformułowałem, a po-

tem wykorzystywałem w dalszych pracach prognostycznych, trzy podstawowe 

megatrendy rewolucji informacyjnej.  Są to kolejno: 
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1. Megatrend zmiany zawodów: w wyniku rewolucji informacyjnej dawne za-

wody w większości  ulegają dezaktualizacji, niezbędne jest przystosowywa-

nie się do nowych zawodów lub co najmniej modyfikacji zawodów dawnych. 

2. Megatrend integracji cyfrowej (potocznie zwany cyfryzacją lub informaty-

zacją): ponieważ wszystkie sygnały dogodnie jest przekształcać do formy cy-

frowej, przeto zastosowania technik cyfrowych upowszechniają się i domi-

nują nad innymi. 

3. Megatrend wyzwań intelektualnych: nowa sytuacja – zarówno techniczno-

ekonomiczna, jak i społeczna – powstała w wyniku rewolucji informacyjnej, 

wymaga porzucenia starych paradygmatów myślenia i nie jest w pełni zro-

zumiała dla tradycyjnych podejść. 

Dzisiaj nikt już nie ma wątpliwości, że żyjemy w okresie rewolucji infor-

macyjnej, która wpływa głęboko na nasze zachowania i uwarunkowania. Od 2000 

roku powyższe megatrendy w pełni potwierdziły się; co więcej, dwa pierwsze 

z nich, dodatkowo wzmocnione przez mechanizm zastępowania pracy kapitałem, 

przyspieszyły do takiego stopnia, że stały się wręcz społecznie niebezpieczne.  

Natomiast trzeci megatrend oznacza po prostu, że dla zrozumienia skutków 

rewolucji informacyjnej trzeba zapoznać się z nowymi pojęciami i mechani-

zmami, z tą rewolucją związanymi, zaś tradycyjne podejście nauk społecznych 

jest tu niewystarczające. Megatrend ten jest dzisiaj tak bardzo widoczny, że coraz 

bardziej aktualny staje się mój postulat – zob. np. (Wierzbicki 2011) – aby w celu 

zrozumienia przyszłych rezultatów rewolucji informacyjnej wprowadzić na 

wszystkich kierunkach kształcenia obowiązkowe trzy przedmioty techniczne: in-

formatykę z elementami inżynierii wiedzy, automatykę i robotykę, inżynierię bio-

medyczną. Przedmioty społeczne są obowiązkowe na kierunkach technicznych już 

od ponad pięćdziesięciu lat; dlaczego nie spotykamy się tu z wzajemnością? 

 

2. Przyspieszenie zastępowania pracy przez kapitał 

 

Wzajemne wzmocnienie megatrendów zmiany zawodów i cyfryzacji nastę-

puje już od ponad trzydziestu lat pod wpływem podstawowego mechanizmu ka-

pitalizmu: zastępowania pracy przez kapitał, czyli przez maszyny i technologie za 

ten kapitał kupione. Oczywiście, ten podstawowy mechanizm działa już od po-

czątków kapitalizmu, czy też od niemal trzystu lat, i był – zdaniem Langego 

i Keynesa, zob. też np. (Rifkin 2014) – zasadniczym źródłem podwyższania pro-

duktywności oraz obniżania kosztów oraz cen, zatem miał znaczenie zdecydowa-

nie pozytywne. Jednakże od 1980 roku, pod wpływem neoliberalnej ideologii 

ekonomicznej, mechanizm ten uwolnił się od ograniczeń, wykorzystał mega-

trendy rewolucji informacyjnej oraz niezmiernie przyspieszył. 

Przyspieszenie tego mechanizmu należy zresztą do jego natury, gdyż jest 

to mechanizm z dodatnim sprzężeniem zwrotnym: im więcej przedsiębiorca zyska 

na wprowadzeniu nowej techniki, tym chętniej inwestuje dalej w te lub podobne 
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techniki. Zaś mechanizmy z dodatnim sprzężeniem zwrotnym są źródłem proce-

sów lawinowych: tak narasta lawina w górach, tak przebiega wybuch bomby ato-

mowej czy reaktora jądrowego. Taki proces lawinowy przyspiesza i narasta, aż 

napotka ograniczenie: lawina uderza w przeciwległe zbocze, reaktor wyczerpuje 

atomy pierwiastka promieniotwórczego.  

Wszystkie niedawne, długofalowe analizy rozwoju ludzkości w okresie 

ostatnich trzystu lat – zob. np. Morris (2010), Brynjolfsson i McAffee (2014) – 

wskazują na lawinowy charakter tego rozwoju i nie ulega raczej wątpliwości, że 

rozwój ten spowodowany był zastępowaniem pracy przez kapitał i związanym 

z tym postępem technicznym. Tyle tylko, że autorzy tych analiz nie dostrzegają 

niebezpieczeństwa takiego rozwoju, który gdzieś musi napotkać ograniczenie. 

Jest to wymowny przykład trzeciego megatrendu rewolucji informacyjnej, wy-

zwań intelektualnych: aby poprawnie zrozumieć nową rzeczywistość, trzeba do-

brze znać pojęcia związane z tą rzeczywistością, takie jak rozróżnienie dodatniego 

i ujemnego sprzężenia zwrotnego, ich zalet i wad.  

Niebezpieczeństwo takiego rozwoju to jego zbytnie przyspieszenie, prowa-

dzące do narastających napięć i konfliktów społecznych. Bowiem przy szybkim 

działaniu tego mechanizmu zbyt dużo ludzi traci pracę, musi szukać nowych za-

wodów i nowego zatrudnienia. O ile dwieście lat temu, w epoce luddyzmu, wy-

starczało raz w życiu nauczyć się nowego zawodu, o tyle dzisiaj trzeba by to czy-

nić siedem razy.2 Dostrzega to zresztą znany neoliberalny tygodnik The Economist, 

który w niedawnym (January 14th, 2017) numerze zamieścił artykuł wstępny How 

to survive in the age of automation. Artykuł ten postuluje – słusznie – że niezbędne 

jest uczenie się przez całe życie, ale według nowych wzorców, uwzględniających 

w znacznie większym stopniu przedmioty techniczne i to w aspektach bliskich prak-

tyki. Istotnie, wśród zawodów szczególnie dzisiaj potrzebnych są konserwatorzy 

różnych sieci technicznych – praktyczni informatycy, elektrycy, hydraulicy, itp. 

Jednakże taka zmiana wzorców wykształcenia to tylko paliatyw, gdyż pracy w tych 

zawodach nie wystarczy dla mas byłego proletariatu, które straciły pracę. Natomiast 

podkreślanie znaczenia szkolnictwa zawodowego ma jednak charakter klasowy – 

gdyż jego adwokaci postulują takie szkolnictwo dla ludu, nie dla swoich dzieci. 

Jednocześnie, to przyspieszenie jest źródłem nowego rozwarstwienia, ro-

snących nierówności społecznych. Bowiem szybkość wzrostu dochodów jednego 

czy dwóch procent ludzi najbogatszych stała się znacznie większa, niż szybkość 

wzrostu dochodów całego społeczeństwa, a dochody najbogatszych dominują nad 

dochodami uboższej części społeczeństwa, co oznacza stagnację lub – z uwzględ-

nieniem inflacji – spadek dochodów tej części uboższej, zob. np. (Stiglitz 2011), 

(Piketty 2014). 

                                                 
2 Tak to oceniają specjaliści w zakresie telekomunikacji, którzy w ciągu swojego życia 

zawodowego byli cały czas pod presją nowości technicznych. 
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Napięcia społeczne związane ze zbytnim przyspieszeniem mechanizmu za-

stępowania pracy przez kapitał widoczne są już w większości krajów rozwinię-

tych, a także w Polsce. To właśnie te napięcia wykorzystał Donald Trump w swej 

kampanii wyborczej, obiecując renegocjację umów o wolnym handlu – ale jego 

wyborcy, bezradni wobec megatrendu wyzwań intelektualnych, nie zauważyli pu-

łapki zawartej w tej obietnicy. Bowiem istotnie, w ciągu ostatnich czterdziestu lat 

destrukcja proletariatu w Stanach Zjednoczonych związana była głównie z eks-

portem zakładów przemysłowych, a więc pracy, do krajów mniej rozwiniętych, 

o tańszej sile roboczej. Było to też wspomagane przez mechanizm zastępowania 

pracy przez kapitał i ten mechanizm, jeśli utrzyma swój dotychczasowy bez-

względny charakter, nie dopuści do odtworzenia starych miejsc pracy. Nowe fa-

bryki, jeśli powstaną, będą niemal całkowicie zautomatyzowane. Takie same na-

pięcia wykorzystały w swych kampaniach wyborczych prawicowo-autorytarne 

rządy na Węgrzech i w Polsce – ale obiecywane przez te rządy i częściowo reali-

zowane posunięcia mające złagodzić te napięcia to tylko częściowe paliatywy, 

podobnie jak obietnice Donalda Trumpa. 

 

3. Neoliberalizm a koniec znaczenia i destrukcja proletariatu 

 

Na wstępie podkreślę, że trzeba starannie odróżniać neoliberalizm od liberalizmu. 

Liberalizm to szczytna ideologia, która wśród wartości podstawowych podkreśla 

znaczenie swobód indywidualnych człowieka – przy czym oczywiście, jak to 

wiemy np. z doświadczeń wychowania dzieci, swobody te muszą być ograniczane 

prawem i etyką. Neolibralizm to ideologia wykorzystująca słuszne hasła liberali-

zmu w ich ekstremalnym zastosowaniu do rynku i przedsiębiorczości, głosząca 

niemal absolutną swobodę rynku i przedsiębiorców, bez podkreślania ich ograni-

czeń – zatem faktycznie to ideologia służąca ludziom bogatym. Bowiem jako spe-

cjalista m.in. w zakresie teorii gier wiem dobrze, że bardziej realistyczne3 modele 

gier ekonomicznych mają wiele rozwiązań równowagowych, a o wyborze rozwią-

zania decydują wtedy gracze najsilniejsi ekonomicznie. Zatem doktryna, że rynek 

należy pozostawić absolutnie swobodnym, unikając interwencji państwa, służy 

tym graczom najsilniejszym, czyli najbogatszym.  

O tym, że doktryna wolnego rynku nie jest teorią ekonomiczną, tylko ideo-

logią, przekonałem się osobiście już w początkach lat 80-tych XX wieku, kiedy 

doktryna ta stawała się popularna i dominująca wśród ekonomistów. Pracując 

w instytucie międzynarodowym, zajmowałem się m.in. właśnie skutkami wielo-

krotnych rozwiązań równowagowych w teorii gier. Młoda ekonomistka, pocho-

                                                 
3 Bardziej realistyczne modele ekonomiczne są zwykle bardziej złożone, zaś równania 

określające ich punkty równowagi mają często charakter wielomianowy – wiadomo zaś, 

że wielomiany mają wiele pierwiastków, często rzeczywistych. Dla gier wielokryterial-

nych duża liczba rozwiązań równowagowych jest wręcz regułą. 
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dząca z kraju rozwijającego się, pokazała mi opracowany przez nią model mate-

matyczny wolnego handlu pomiędzy krajem rozwiniętym a rozwijającym się. 

Znalezione przez nią rozwiązanie równowagowe dawało symetrycznie korzyści 

dla obu krajów. Model ten zainteresował mnie, gdyż wydawał się bardziej reali-

styczny niż inne modele, ale sprawdziłem ilość rozwiązań równowagowych 

 w tym modelu. Znalazłem jeszcze dwa: jedno korzystniejsze dla kraju rozwijają-

cego się, drugie reprezentujące raczej eksploatację tego kraju przez kraj rozwi-

nięty. W dodatku, rozwiązanie proponowane przez autorkę tego modelu okazało 

się niestabilne: jakikolwiek odchylenia od niego powodowało przesunięcie się 

rozwiązania do jednego z dwóch rozwiązań asymetrycznych, przy czym wybór 

rozwiązania mógł oczywiście być narzucony przez kraj ekonomicznie silniejszy. 

Gdy pokazałem te wyniki autorce modelu, ta wpadła w (niezrozumiałą dla mnie 

początkowo) złość i zażądała, bym rezultatów tych nie publikował i nie wiązał ich 

z jej modelem i nazwiskiem (dlatego też nawet dzisiaj nie podaję jej nazwiska). 

Później zrozumiałem, że autorka ta obawiała się opinii neoliberalnego środowiska 

ekonomicznego i jego wpływu na jej przyszłą karierę. Zatem opinia, że wolny 

handel służy interesom zarówno krajów rozwiniętych, jak i rozwijających się, nie 

jest oparta na dobrej teorii, tylko jest ideologią.4 Ideologię tę wykorzystano także 

do destrukcji proletariatu w krajach rozwiniętych. 

Początek końca społeczno-ekonomicznego znaczenia proletariatu w kra-

jach rozwiniętych  datuje się także na początek lat 80-tych XX wieku i wiąże się 

z pierwszymi oznakami rozwoju społeczeństwa informacyjnego – zob. np. Toffler 

(1980). W sferze politycznej, koniec tego znaczenia był przyspieszony przez ogra-

niczenia praw związków zawodowych dokonane przez Margaret Thatcher  

i Ronalda Reagana5. W sferze ekonomicznej istotną rolę odegrały właśnie neolibe-

ralne hasła wolnego handlu i globalizacji, które doprowadziły do masowego eks-

portu pracy przemysłowej do krajów rozwijających się, o taniej sile roboczej oraz 

do destrukcji proletariatu w Stanach Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. Atak na 

związki zawodowe uniemożliwił im przeciwstawienie się ideologii globalizacji. 

W Polsce, najbardziej zatwardziali apologeci neoliberalizmu dzisiaj już 

przyznają otwarcie (zob. Gadomski w Gazecie Wyborczej 28-29 stycznia 2017), 

że terapia szokowa pod hasłem „nie ma trzeciej drogi”6 była niezbędna głównie 

                                                 
4 Znamienne jest przy tym, że pierwsze hasła wolności rynku pochodziły od brytyjskich 

handlarzy opium, w których interesy godziły chińskie cesarskie dekrety zabraniające 

wwozu opium do Chin, i którzy uzyskali w parlamencie brytyjskim poparcie zasady wol-

nego handlu oraz wysłanie ekspedycji brytyjskiej floty bojowej mającej narzucić Chinom 

tę zasadę. 
5 Ich poparcie dla ruchu Solidarności w Polsce miało charakter narzędziowy, gdyż jedno-

cześnie tępili oni związki zawodowe u siebie. 
6 Hasło to było błędne logicznie i niezgodne z tradycją logiki polskiej, gdyż Jan Łukasie-

wicz już od 1911 roku kwestionował prawo wykluczenia środka, natomiast właśnie  

w 1991 roku (kiedy to użyto demagogicznie tego hasła) Zdzisław Pawlak podsumował 

swoje długoletnie badania nad teorią zbiorów przybliżonych (rough sets) publikacją 
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dlatego, że „istniała ... silna warstwa robotnicza nastawiona roszczeniowo”. Za-

tem jednym z głównych celów neoliberalnej terapii szokowej była destrukcja 

i koniec znaczenia proletariatu w Polsce. Zresztą przykład trzeciej drogi był bli-

sko, w Szwecji, gdzie prywatyzacja przedsiębiorstwa państwowego związana jest 

z narzuconymi przez państwo ograniczeniami zwolnień pracowników. Tyle tylko, 

że przedsiębiorcy ze Szwecji, pytający wtedy polskiego ministra przemysłu, na 

jakich warunkach będą mogli wykupić przedsiębiorstwa w Polsce, usłyszeli, że 

nie ma takich warunków, bo jest wolny rynek. W rezultacie, dość częstą drogą 

prywatyzacji przedsiębiorstw państwowych w Polsce – np. ELWRO we Wrocła-

wiu – był ich wykup przez koncerny zagraniczne, szukające w Polsce rynku zbytu, 

zwolnienie wszystkich pracowników i wyprzedaż pozostałych nieruchomości. 

Wynika stąd, że większość elity post-solidarnościowej w Polsce skupiła się na 

rozgrywkach o władzę polityczną, natomiast zdradziła proletariackie interesy Solidar-

ności i ulegając doktrynie neoliberalnej7 w ekonomii doprowadziła do destrukcji pol-

skiego proletariatu i do jego przekształcenia w nową warstwę prekariatu.  

Prekariat jest to warstwa ludzi nietrwale zatrudnionych, niepewnych swojej 

przyszłości, rosnąca liczebnie na całym świecie – zob. (Standing 2011). W Polsce, 

wzrost liczbowy prekariatu odbywał się głównie w trybie zwalniania pracowni-

ków z propozycją ich zatrudnienia na tzw. umowach śmieciowych. Znamiennym 

wskaźnikiem jest tu stosunek płac pracowniczych do całkowitych dochodów 

przedsiębiorstw, który od 1990 do 2010 roku zmalał od ok. 50% do ok. 11%, zob. 

(Wierzbicki 2015). W USA to właśnie poparcie prekariatu, rozczarowanego do 

neoliberalizmu, doprowadziło do zwycięstwa Donalda Trumpa, czy wcześniej do 

zwycięstwa partii prawicowo-autorytarnych na Węgrzech i w Polsce. Tyle tylko, 

że – jak już wspomniałem – nowa reindustrializacja będzie oparta na fabrykach 

niemal w pełni zautomatyzowanych, zatem nie rozwiąże problemu tworzenia 

trwałych miejsc pracy dla rosnącego liczebnie prekariatu. Natomiast przyzwole-

nie, aby konflikty wynikające z rozrostu prekariatu dalej nabrzmiewały, może 

grozić rewolucją ogólnoświatową lub wojną światową, która – w dobie terrory-

zmu i powszechnej umiejętności konstrukcji broni jądrowej – może grozić za-

gładą cywilizacji ludzkiej na Ziemi, zob. (Wierzbicki 2015). Dlatego też nie-

zbędne jest wyobrażenie sobie stosunków pracy w społeczeństwie za jakieś sto lat 

– nazywam to społeczeństwem ograniczonej pracy – oraz postulowanie pokojo-

wej, demokratycznej drogi dojścia do takiego społeczeństwa, ograniczającej moż-

liwe konflikty i w miarę sprawiedliwej społecznie – nazywam to programem no-

wej polityki lewicowej. 

                                                 
książki (Pawlak 1991). Z teorii tej wynika, że w wielkich zbiorach danych zawsze jest 

trzecia droga.  
7 Doktrynie neoliberalnej uległa większość elity postsolidarnościowej, i to zarówno cen-

tro-liberalnej, jak i lewicowej, jak wreszcie prawicowej. Partie prawicowe wykorzystują 

wprawdzie niezadowolenie społeczne byłego proletariatu, ale w zakresie polityki ekono-

micznej trzymają się doktryny neoliberalnej. 
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4. Jakie będzie społeczeństwo ograniczonej pracy? 

 

Twierdzenie, że za jakieś sto lat nastąpi koniec pracy (zob. np. Rifkin 1995) 

jest wielkim uproszczeniem. Niemniej jednak pracy twórczej wystarczy wtedy 

tylko dla jakichś 15-20% ludzi w wieku produkcyjnym. Będzie to praca nad dal-

szym rozwojem techniki, np. technik kosmicznych; praca nad kształceniem przy-

szłych pokoleń na uniwersytetach i politechnikach; praca w instytutach badaw-

czych oraz w działach rozwojowych wielkich korporacji. 

Przez długi czas jeszcze roboty nie zastąpią ludzi w szkolnictwie podstawo-

wym i średnim, w lecznictwie (być może, za wyjątkiem pielęgniarek), w admini-

stracji lokalnej i centralnej (zresztą ta ostatnia będzie najdłużej bronić się przed cy-

fryzacją). Da to pracę dla następnych ok. 20% ludzi w wieku produkcyjnym.  

Rosnące liczby prekariatu – ludzi bez trwałego zatrudnienia – spowodują 

intensyfikację wynajdywania nowych zawodów. Obserwuje się to już dzisiaj przy 

zastosowaniu technik informacyjnych w kulturze: powstają nowe zawody wynikłe 

z zastosowania tych technik w filmie czy w teatrze. Jednakże nie zmienia to faktu, 

że zatrudnienie w tych nowych zawodach będzie zależeć od społecznego popytu na 

kulturę – a ten zależy od średniej zamożności społeczeństwa. 

Przejściowo w nadchodzących dekadach będzie popyt na techników – spe-

cjalistów od konserwacji różnorodnych sieci technicznych, tak jak to sugerował 

The Economist (2017), przy dalszym doskonaleniu robotów nie ma jednak powo-

dów technicznych (tylko społeczne), aby nie mogły one wykonywać takich prac. 

Podobnie, przejściowo, spory będzie popyt na różnorodne prace w usługach – np. 

w obsłudze supermarketów. Ale tu najszybciej pracę ludzką mogą zastąpić roboty, 

zresztą popyt na pracę w usługach już maleje – z uwagi na wzrastającą rolę usług 

sieciowych, internetowych, oraz na postępującą automatyzację pracy w supermar-

ketach. 

Tak więc – jeśli nie podejmiemy wcześniej środków zaradczych – względ-

nie trwałą pracę będzie miało tylko ok. 40% ludzi w wieku produkcyjnym. Co 

z resztą? Pytanie to ma dwa aspekty – ekonomiczny i etyczny. 

W aspekcie ekonomicznym, jeśli ponad połowa ludzi będzie pozbawiona 

trwałych źródeł dochodów, to nastąpi załamanie masowego popytu, który jest fun-

damentem kapitalizmu. Doktryna neoliberalna odpowiada na to, że ludzie po-

winni znaleźć sobie samozatrudnienie – każdy pozbawiony pracy człowiek powi-

nien założyć własne przedsiębiorstwo i wytwarzać produkty lub usługi, na które 

znajdzie popyt. Odpowiedź taka, którą nazywam neothatcheryzmem, zob. (Wierz-

bicki 2015), jest jednak nieetyczna – bo, po pierwsze, popyt będzie właśnie malał, 

po drugie zaś zdolności przedsiębiorcze są nierówno rozłożone w społeczeństwie 

i najmniej ich można się spodziewać w masie prekariatu, zatem większość samo-

zatrudnionych czeka bankructwo. Podobnie nieetyczny jest neoliberalny slogan 

elastycznego rynku pracy oznaczający w rzeczywistości takie ograniczenie prawa 

pracy na korzyść przedsiębiorcy, że może on zatrudniać, ale także zwalniać pra-

cowników bez żadnych ograniczeń. 
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Przeciwna doktrynie neoliberalnej polityka obywatelskiego społeczeństwa 

rynkowego, typowa dla Japonii i krajów skandynawskich, już dzisiaj zaczyna sto-

sować odmienne remedium: rentę obywatelską, czyli przeznaczenie części sto-

sunkowo wysokich podatków na zasiłek finansowy dla każdego obywatela. Jest 

przy tym oczywiste, że doktryna neoliberalna jest przeciwna wysokim podatkom, 

zwłaszcza dla najbogatszych. Natomiast premier Szwecji zapytany, dlaczego jego 

kraj systematycznie zajmuje pierwsze miejsca w rankingach jakości życia, odpo-

wiedział, że „mamy wysokie podatki i dobrze je wykorzystujemy”.  

Tyle tylko, że renta obywatelska nie rozwiąże wszystkich problemów  

i napięć wynikających z ograniczonego dostępu do pracy. Wynika to z aspektów 

etycznych: wielu autorów – np. (Suchodolski 1984; Stiglitz 2011) – podkreśla, że 

trwała, satysfakcjonująca praca ma autoteliczną wartość samorealizacji,  

i że ludzie jej pozbawieni czują się wyobcowani.8 Laureat nagrody Nobla Joseph 

Stiglitz dowodzi wręcz, że pracownicy trwale zatrudnieni mają większą produk-

tywność i jakość swej pracy, niż pracownicy dorywczy. Zatem zgoda na to, że 

większość społeczeństwa będzie pozbawiona trwałej pracy, jest wręcz nieetyczna. 

 

5. Wyzwania społeczne w nadchodzących dekadach XXI wieku 

 

Z rozważań powyższych wynika, że podstawowym problemem społecznym nad-

chodzących dekad będzie wynajdywanie nowych zawodów. Pisząc o megatren-

dzie zmiany zawodów nie przypuszczałem, że należy podkreślić nie tylko zmianę, 

ale i wynajdowanie nowych zawodów. Przyspieszenie mechanizmu zastępowania 

pracy przez kapitał powoduje wprawdzie szybką zmianę zawodów, ale nie złago-

dzimy wynikających stąd napięć, jeśli uwaga całego społeczeństwa nie skoncen-

truje się na wynajdywaniu zawodów nowych. Umotywowana do tego będzie 

zwłaszcza bardziej przedsiębiorcza część prekariatu zmuszona do samozatrudnie-

nia; ale należy umotywować do tego także przedsiębiorców klasycznych. Skoro 

są to – przynajmniej według doktryny neoliberalnej – ludzie najbardziej innowa-

cyjni, mogą oni być predestynowani do tworzenia zawodów nowych, muszą jed-

nak mieć w tym interes ekonomiczny. Można to osiągnąć (zob. Wierzbicki 2015) 

np. przez taką zmianę opodatkowania przedsiębiorstw, aby im nie opłacało się 

zwalniać pracowników, natomiast opłacało się ich zatrzymywać z wynajdowa-

niem nowych zadań dla nich – co jest typowe np., z powodów kulturowych a nie 

ekonomicznych, dla przedsiębiorstw japońskich.  

Innym ważnym problemem ekonomiczno-społecznym będzie konieczność 

podwyższenia podatków. Nie chodzi tu tylko o względy etyczne, chociaż brak 

dostatecznego opodatkowania najszybciej rosnących dochodów 1-2% ludzi naj-

bogatszych ma oczywiście nieetyczny charakter. Ważniejszy jest aspekt ekono-

miczny: już sama renta obywatelska wymaga dodatkowych środków, nie mówiąc 

                                                 
8 W Polsce obserwuje się silną korelację statystyczną samobójstw mężczyzn z utratą przez 

nich pracy. 



Przyszłość: Świat-Europa-Polska Nr 1/37/2017                      PROBLEMY I POGLĄDY 

 

20 

o dodatkowych potrzebach wynikających z przekształceń do społeczeństwa ogra-

niczonej pracy, np. spadku sumy podatków pochodzących od zubożałego preka-

riatu. Niezbędne jest nie tylko większe opodatkowanie najbogatszych, także 

znacznie większe opodatkowanie dużych przedsiębiorstw. Trzeba je przy tym wy-

raźnie odróżnić od przedsiębiorstw małych i średnich, zwłaszcza małych tworzo-

nych przez prekariat w poszukiwaniu pracy; małe powinny, a średnie mogą mieć 

ulgi podatkowe. Natomiast na ogół nie zdajemy sobie sprawy, że przedsiębiorstwa 

duże mają znacznie lżejsze warunki opodatkowania niż przeciętny obywatel, gdyż 

są opodatkowane od zysku, a nie od dochodu, zatem ich stopa opodatkowania 

liczona (tak, jak u przeciętnego obywatela) od dochodu jest śmiesznie mała; po-

nadto, zyskiem łatwo manipulować stosując np. transfery zagraniczne pod hasłem 

opłat za nowe technologie. Regulacja i wzrost opodatkowania dużych przedsię-

biorstw może też być okazją do modyfikacji zasad opodatkowania tak, aby tym 

przedsiębiorstwom opłacało się względnie trwałe zatrudnienie większej liczby 

pracowników. 

Nie oznacza to jednak, że uda się całkowicie zahamować wzrost prekariatu 

i zastopować samozatrudnienie; niezbędne jest jednak, aby procesy te przebiegały 

bardziej powolnie a ich skutki społeczne były łagodzone przez odpowiednią poli-

tykę zapobiegawczą. 

Inny problem społeczno-ekonomiczny nadchodzących dekad to obrona de-

mokracji. Wpływ rewolucji informacyjnej na demokrację jest przedmiotem wiel-

kiej kontrowersji, zob. (Wierzbicki 2015). Z jednej strony, pierwsze pokolenia 

twórców i użytkowników Internetu, zaczynając od twórców sieci komputerowych 

– np. od Paula Barana9 (1960) – wierzyły, że sieci komputerowe i Internet wzmoc-

nią demokrację, zapewniając bezpłatny lub bardzo tani dostęp do informacji (po-

wszechność taniego dostępu jest nadal główną motywacją wielu twórców technik 

informacyjnych). Z drugiej strony, wielkie firmy medialne, posługując się hasłami 

praw własności intelektualnej, ograniczają dostęp do informacji pod sloganem „za-

rządzania praw cyfrowych”, DRM (Digital Rights Management). To tylko przykład 

ostrej walki, jaka toczy się w Internecie o swobodę dostępu do informacji. 

Poza Internetem, można spotkać się z atakami na pojęcie czy wartość de-

mokracji, zwłaszcza ze strony prawicowej. Rewolucja informacyjna umożliwia 

znaczne rozszerzenie demokracji bezpośredniej, głosowania sieciowego różno-

rodnych kwestii; niektórzy politycy obawiają się, że demokracja bezpośrednia 

ograniczy ich rolę. Rewolucja informacyjna powoduje oczywiste zjawisko,  

że specjaliści w zakresie technik informacyjnych poruszają się bardziej swobod-

nie w świecie Internetu oraz mają lepsze szanse zatrudnienia; prawicowi socjolo-

gowie interpretują to zjawisko jako wyraz netokracji, załamania się demokracji 

                                                 
9 Paul Baran był pierwszym, który za pomocą symulacji komputerowej wykazał,  

że rozproszenie informacji i demokratyczny do niej dostęp sieciowy jest znacznie lepszy 

niż centralizacja i ograniczanie dostępu do informacji, gdyż zapewnia większe szanse 

przetrwania np. po ataku bronią nuklearną. 
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na rzecz warstwowych struktur społecznych, zob. np. (Bard i Sőderqvist 2006). 

Ataki na demokrację są bardzo różnorodne; przy prawicowych rządach autorytar-

nych przyjmują one formę stopniowego eliminowania podstawowych instytucji 

demokratycznych, uzależnienia sądownictwa, itp.  

Jaka jest więc faktyczna wartość demokracji w czasie po rewolucji infor-

macyjnej? Skoro przyszłe pokolenia staną przed nowymi zagrożeniami i kryzy-

sami, także tymi wynikającymi z rewolucji informacyjnej, to – jak to już zauważył 

John Rawls (1971) – należy im pozostawić możliwie najbardziej sprawiedliwy 

system społeczny. Ale argumenty Rawlsa można wzmocnić – demokratyczna róż-

norodność opinii zapewnia największą odporność systemową na zagrożenia. 

W obliczu kryzysu lepiej mieć możliwość wysłuchania wielu opinii i można się 

spodziewać, że opinie ludzi najuboższych oraz warstw średnich będą mniej jed-

nostronne niż opinie ludzi najbogatszych. W istocie podobnie argumentował Paul 

Baran już w 1960 roku, proponując rozproszenie informacji i demokratyczny do-

stęp do niej w systemie sieci komputerowej jako sposób zwiększenia jej odporno-

ści. Zatem demokracja jest zabezpieczeniem systemowym, zapewniającym więk-

szą odporność systemu społecznego w obliczu nieuchronnych kryzysów, które 

jeszcze przyniesie ze sobą rewolucja informacyjna.  

Dlatego też nie należy się spodziewać, aby polityka prawicowa rozwiązała 

napięcia i problemy wynikające ze skutków rewolucji informacyjnej w nadcho-

dzących dekadach. Kapitalizm też nie rozwiąże sam tych problemów, jak by to 

sugerował Jeremy Rifkin (2014). Radykalna, rewolucyjna polityka lewicowa jest 

natomiast nawet bardziej niebezpieczna, grożąc zagładą ludzkości w epoce terrory-

zmu i powszechnej wiedzy o sposobach konstrukcji broni nuklearnej. Polityka cen-

trystyczna skompromitowała się ulegając doktrynie neoliberalnej. Zatem potrzebna 

jest nowa socjaldemokracja - nowa, demokratyczna polityka lewicowa. 

6. Zarys programu nowej polityki lewicowej 

 

Na wstępie trzeba podkreślić, że program taki powinien oczywiście reprezento-

wać interesy prekariatu (włącznie z pozostałościami dawnego proletariatu) oraz 

służyć temu, aby prekariat sobie lepiej uświadomił te interesy. Bowiem z jednej 

strony prekariat jest obecnie znacznie słabszą społecznie i słabiej zorganizowaną 

warstwą społeczną, niż dawny proletariat. Z drugiej strony jednak, wobec ogól-

noświatowego trendu poprawy przeciętnego wykształcenia, prekariat będzie sta-

wał się lepiej wykształcony oraz poinformowany (np. w związku z powszechnym 

dostępem do Internetu), a także stopniowo, w miarę nadchodzących dekad, będzie 

dominował liczbowo w społeczeństwie. Tak więc program ten powinien być po-

pulistyczny w tym sensie, że powinien on mobilizować szerokie masy prekariatu 

i służyć pogłębianiu jego świadomości. Z drugiej strony, program ten oczywiście 

musi także bronić demokracji, prawa najuboższych do wypowiadania się w kwe-

stiach polityki na równych prawach z najbogatszymi. 
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Podstawowy interes prekariatu dotyczy zaś prawa pracy. Doktryna neoli-

beralna stosowała chwytliwy i demagogiczny slogan elastycznego rynku pracy; 

hasło to oznaczało w rzeczywistości zasadnicze osłabienie prawa pracy oraz swo-

bodę przedsiębiorcy w zatrudnianiu, ale także zwalnianiu pracowników bez żad-

nych ograniczeń. Zatem nowa polityka lewicowa powinna postulować silne 

prawo pracy, ze znacznym jego zaostrzeniem na korzyść pracowników. Prawo to 

powinno też przewidywać nadzór jego realizacji przez organizacje i osoby repre-

zentujące pracowników: związki zawodowe oraz (szczególnie, choć nie wyłącz-

nie, w przypadku przedsiębiorstw małych lub bez organizacji związkowych) wy-

branych przez pracowników społecznych inspektorów pracy. Prawo to powinno 

również chronić społecznych inspektorów pracy i przedstawicieli związków za-

wodowych przed szybkim zwolnieniem (np. przez wymaganie rocznego okresu 

wypowiedzenia pracy w stosunku do tych osób) oraz dawać im możliwość wystę-

powania na drogę sądową przeciw przedsiębiorstwu w przypadku naruszania 

prawa pracy. Koszty sądowe nie powinny przy tym obciążać reprezentantów pra-

cowników, tylko specjalny fundusz ochrony pracy utworzony przez państwo, zaś 

kary dla przedsiębiorstw naruszających prawo pracy powinny mieć znaczny wy-

miar finansowy i wspomagać ten fundusz ochrony pracy.  

Silne prawo pracy powinno też chronić związki zawodowe. Pracownik 

zwalniany wobec próby organizacji związku zawodowego w przedsiębiorstwie 

powinien mieć także możliwość występowania na bezpłatną drogę sądową, zaś 

kary dla przedsiębiorstw utrudniających powstanie organizacji związków zawo-

dowych powinny być też dotkliwe. Liczba różnych związków działających  

w przedsiębiorstwie nie powinna odgrywać roli; karać należy za utrudnianie 

utworzenia w przedsiębiorstwie przedstawicielstwa jakiegokolwiek (funkcjonują-

cego już w skali kraju) związku zawodowego.10  

Silne prawo pracy powinno też umożliwiać bezpłatne zaskarżanie tzw. 

umów śmieciowych, nie tylko w wypadku, gdy nie są one dotrzymywane, także 

w wypadkach np. ich stosowania w celu ominięcia reguł płacy minimalnej. 

Jednakże długoterminowe interesy prekariatu dotyczą wynajdywania no-

wych zawodów. Ma to dwa aspekty. W przedsiębiorstwach małych i średnich, 

zwłaszcza nowych, tworzonych przez prekariuszy, trzeba premiować wynajdywa-

nie nowych zawodów poprzez odpowiednie ulgi podatkowe. W stosunku do 

przedsiębiorstw dużych można zaś zastosować podatek degresywny promujący 

zatrudnienie. Byłby on wysoki, jeśli wskaźnik udziału wynagrodzeń pracowni-

czych w dochodzie przedsiębiorstwa jest mały, i silnie malejący ze wzrostem tego 

wskaźnika, zob. (Wierzbicki 2015). W ten sposób przedsiębiorcy we własnym 

interesie skoncentrują swoją uwagę na wynajdywaniu nowych zawodów. 

                                                 
10 Tak jak różnorodność opinii w demokracji, tak też różnorodność poglądów związków 

zawodowych jest korzystna systemowo. 
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Nowa polityka lewicowa powinna też oczywiście popierać spółdzielczość, 

gdyż nowe, małe przedsiębiorstwa, tworzone przez prekariuszy będą miały więk-

sze szanse przetrwania, jeśli będą się łączyć w spółdzielnie. Poparcie spółdziel-

czości powinno mieć charakter aktywny – działacze lewicowi powinni wspoma-

gać nowe spółdzielnie doświadczeniem i pomocą prawną. 

Inna kwestia to różnorodne programy inwestycji infrastrukturalnych i robót 

publicznych, promujące zatrudnienie. Wprawdzie programy takie to tylko palia-

tyw, lecz nowa polityka lewicowa powinna je popierać pod warunkiem, że zatrud-

nienie w tych programach będzie także podlegać silnemu prawu pracy. 

Poza kwestią pracy i nowych zawodów, nowa polityka lewicowa powinna 

oczywiście mieć na uwadze także inne interesy prekariatu. Dotyczy to przede 

wszystkim szerokiego programu komunalnego budownictwa mieszkaniowego,  

z możliwością ulgowego wykupu tych mieszkań przez długotrwałych ich użyt-

kowników. Prekariat bowiem nie stać na zakup mieszkań na wolnym rynku, co 

powoduje zresztą opóźnienie zawierania małżeństw przez prekariuszy.  

Nowa polityka lewicowa powinna popierać reindustrializację kraju – ko-

nieczną po niemal pełnej dezindutrializacji w wyniku neoliberalnej terapii szoko-

wej. Zdawać sobie jednak trzeba sprawę, że nowe fabryki będą w dużym stopniu 

zautomatyzowane, dadzą więc pracę specjalistom oraz tylko w niewielkim stop-

niu prekariuszom. Dlatego też potrzebne będą motywacje – np. podatkowe – dla 

przedsiębiorców do zatrudniania większej liczby pracowników. 

Zasadniczym elementem nowej polityki lewicowej będzie właśnie stano-

wisko wobec systemu podatkowego i roli państwa w gospodarce. Neoliberalne 

hasła ograniczania roli państwa oraz zmniejszania podatków, zwłaszcza slogan 

podatku liniowego, służą w sposób oczywisty interesom najbogatszych. W inte-

resie prekariuszy jest zwiększenie roli państwa w gospodarce oraz zwiększenie 

wymiaru podatków, zwłaszcza wobec ludzi najbogatszych oraz wielkich przed-

siębiorstw. Dopóki wielkie przedsiębiorstwa przynosiły też wielkie zatrudnienie, 

uzasadnione mogło być ich małe opodatkowanie. Skoro w wyniku megatrendów 

zmiany zawodów i cyfryzacji, wzmocnionych przez mechanizm zamiany pracy 

przez kapitał (czyli maszyny i technologie za ten kapitał kupione), wielkie przed-

siębiorstwa ograniczają zatrudnienie zamiast je kreować, to powinny one być opo-

datkowane na tych samych zasadach jak przeciętny obywatel, ze zwolnieniami po-

datkowymi tylko wtedy, gdy rzeczywiście kreują trwałe zatrudnienie. 

Na argument, że taka zmiana systemu podatkowego i roli państwa w go-

spodarce spowoduje odpływ kapitału do krajów bardziej neoliberalnych, należy 

odpowiadać, że inne kraje też mają kłopoty z własnym prekariatem i stopniowo 

odejdą od polityki neoliberalnej, zaś w Polsce niezbędne jest zwiększenie wy-

miaru podatków wobec dezindustrializacji kraju. 

Na koniec, nowa polityka lewicowa powinna się przeciwstawiać łże-histo-

rii, to jest prawicowej tendencji do jednostronnej oceny PRL. Polska, w wyniku 

II wojny światowej, była najbardziej zniszczonym krajem świata. PRL ją odbu-

dował, uprzemysłowił, oraz miał na uwadze interesy robotników w znacznie 
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większym stopniu, niż to się czyni obecnie. Oczywiste jest, że w gospodarce ryn-

kowej proces odbudowy mógłby być szybszy – ale mocarstwa zachodnie oddały 

nas w Jałcie w strefę wpływów ZSRR.11 Oczywiste jest też, że gospodarka pla-

nowa prowadziła do „gospodarki niedoboru”, zaś system jednopartyjny (czy 

z partią ściśle dominującą) uniemożliwiał demokrację, ale nie wynika stąd, że  

w ramach terapii szokowej trzeba było się pozbyć polskiego proletariatu. Nasuwa 

się przypuszczenie, że prawicowa łże-historia atakująca wszystkie aspekty poli-

tyki i gospodarki PRL tworzona jest po to, aby nikt nie zauważył, jak znacznie 

mniej troski poświęca się dzisiaj prekariatowi, niż w PRL proletariatowi. 

 

7. Wnioski 

 

Zasadniczym wnioskiem tego artykułu jest nie to, że nastąpiła już (po-

wszechnie widoczna) kompromitacja doktryny neoliberalnej; znacznie bardziej 

istotnym wnioskiem jest konieczność powstania nowej, demokratycznej polityki 

lewicowej, przeciwstawiającej się zarówno centrystycznemu neoliberalizmowi 

jak i polityce prawicowej. Ta ostatnia wykorzystuje populistycznie niezadowole-

nie nowego prekariatu, ale nie reprezentuje jego interesów. Natomiast nowa, de-

mokratyczna polityka lewicowa jest konieczna, gdyż przyzwolenie na dalsze na-

brzmiewanie konfliktów związanych ze wzrostem liczbowym prekariatu grozi 

rewolucją lub światową wojną, które mogłyby doprowadzić do zagłady cywiliza-

cji ludzkiej na Ziemi. 
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BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE. WCIĄŻ AKTUALNE 
ANTIDOTUM NA STAGNACJĘ GOSPODARCZĄ 

 

 

Housing construction. Still actual anti-stagnation remedy 
 

 

Streszczenie: Drogie finansowanie budownictwa mieszkaniowego w Polsce jest 

istotną przesłanką do jego zmian.  Ma to obecnie szczególne znaczenie w sytuacji, 

kiedy nasila się presja do zwiększania obciążeń fiskalnych w sektorze bankowym. 

W tych warunkach trudno o samoistne obniżanie stóp procentowych dla długoo-

kresowych kredytów. Konkurencja międzybankowa jest zbyt słaba w stosunku do 

oczekiwanych przez sektor zagrożeń. Aby wiec uruchomić stosowną presję ce-

nową, należy rozważyć wprowadzenie nowego systemu finansowania mieszkań. 

Realistyczne i efektywne rozwiązania w tym zakresie oferuje mieszkaniowy ry-

nek amerykański, na którym od dziesięcioleci istnieje system finansowania bu-

downictwa, bezpośrednio przez rynek kapitałowy i kapitałowe fundusze inwesty-

cyjne. Niewątpliwie jest on jednym z głównych sprawców sukcesu, polegającego 

na stworzeniu możliwości kupienia własnego domu przez każdego przeciętnego 

Amerykanina. 

Jak się wydaje warunki dla wdrożenia tego systemu w Polsce istnieją. Umoż-

liwiają to istniejące regulacje prawne, przede wszystkim zaś okrzepły i dobrze dzia-

łający rynek kapitałowy. System ten powinien spowodować znaczne obniżki cen 

kredytów. Wobec relatywnie niskich plac realnych i głębokiego niedostatku miesz-

kań, jego wprowadzenie może być ważnym krokiem w rozwiązaniu jednego z naj-

dotkliwszych problemów społecznych. Jednocześnie, ze względu na wysoki efekt 

mnożnikowy przyczyniłoby się to do przyspieszania wzrostu gospodarczego. 

 

 Słowa kluczowe: budownictwo mieszkaniowe, fundusze inwestycyjne,  

sekurytyzacja kredytów 

 

Abstract: Expensive housing financing become reason to apply changes in it. 

Such need becomes especially important in time of enlarging the fiscal burden 

                                                 
1 Uniwersytet Warszawski; Wydział Zarządzania; Katedra Systemów Finansowych Go-

spodarki. 
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imposed on the banking sector. This opportunities don’t incline the banks to de-

crease the interest rate from themselves. The interbank competition is to week 

taking into account existing fears. For launching the prices pressure it seems  nec-

essary to implement the new system to finance residents houses. The efficient and 

realistic solvation are offered by the American market.  For many decades sub-

stantial aid is done by the special mutual funds. Undoubtedly there are the main 

source of  success the old plan to ensure own house for the each family in USA. 

It seems that even in Poland the opportunities to implement such system 

exist as well. That is allowed by the low regulation, but first of all – by the well-

functioning securities market. That helps to decrease credit cost. In the sake of the 

low salaries and deep houses deficit such solution are  most looked. Parallel, in 

the sake of  the multiplayer’s effect, it could be significant incentive to the general 

economic growth. 

 

Keywords: housing construction, mutual funds, credit’s securitisation. 

 

 

1. Wpływ budownictwa na światowy wzrost gospodarczy 

 po kryzysie subprime 

 

Potrzeba własnego mieszkania, o akceptowalnej powierzchni i standardzie  

w krajach wysoko i średnio rozwiniętych, jest względnie najniżej zaspokojona  

z grupy potrzeb uważanych za podstawowe. Choć najczęściej określa się jej jako 

fizjologiczne, A. Masłow w swojej koncepcji podkreśla, że nazwa ma tu wtórne 

znaczenie, ważnym jest bowiem ich pierwszeństwo w hierarchii zaspokajania. 

Występująca tu motywacja jest najsilniejsza spośród wszystkich poziomów tej 

hierarchii (Maslow 2004, s. 90). W XXI wieku reszta potrzeb tej grupy osiągnęła 

dość wysokie stadium nasycenia. Nie ma problemu z niedostatkiem żywności, 

produkcja odzieży również osiągnęła poziom ilościowego nasycenia. 

Wydatki na mieszkania pozostały obszarem stale rosnącym, wszelako 

wrażliwym na koniunkturę. W krajach dotkniętych kryzysem bąbla inwestycyj-

nego odnotowywane są spadki zapotrzebowania na kredyt mieszkaniowy, tam 

jednak gdzie sytuacja gospodarcza ustabilizowała się, wzrost jest wyraźny (wy-

kres 1). Autorzy styczniowego raportu IMF Global Housing Watch wskazują jed-

nocześnie, że cześć zapotrzebowania na kredyty wynika ze wzrostu cen mieszkań 

(wykres 2). Zarówno wzrost cen mieszkań jak i wielkość  udzielonych kredytów 

jest zróżnicowana. Łączne natomiast zestawienie daje podstawę do wskazania, 

gdzie rośnie poziom zaspokajania potrzeb w tym zakresie (tabela 1).  

Przedstawione pary wskaźników informują tylko o dynamice zaspokajania, 

nie o jego poziomie. Ten ostatni sam zresztą wpływa na popyt. Wysokie zaspo-

kojenie tych potrzeb (Austria, Niemcy) jest jednym z czynników demotywujących 
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do budowy nowych mieszkań. Poza cenami i podażą kredytów (a ścisłej warun-

kami ich uzyskania) rynek kształtują takie czynniki jak dynamika płac realnych, 

dostępność terenów pod budowę (problem Japonii), nasycenia rynku, napływu 

kapitałów (Londyn), a także optymizmu ekonomicznego (Australia, Chiny, USA).  

Wykres 1. Realny wzrost kredytu mieszkaniowego poszczególnych krajach 

w % r/r  

 

Źródło: 27. Jan. 2017, dane za 3.kw 2006. IMF Global Housing Watch 

http://www.imf.org/external/research/housing/ 

 

Wykres 2. Wzrost cen mieszkań na świecie.  

 

Źródło: ibidem  
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Tabela 1. Dynamika cen mieszkań i kredytów w wybranych krajach  

na świecie (% rocznie). Dane za 2016 r. 
 

Włochy Grecja Francja Australia Japonia Chiny USA Niemcy Szwecja W.Bryt. Austria 

wzr. 

cen 
-0,96 -0,45 0,81 2,99 3,33 3,65 4,61 6,21 7,06 8,35 8,51 

wzr. kr. -1,3 -2,3 3,96 5,1 -1,35 10,49 5,68 2,06 5,81 4,09 0,38 

Źródło: zestawienie na podstawie danych. IMF Global Housing. 

 

Generalnie jednak czynnikiem, wskazującym na rosnący popyt jest wzrost 

cen tego specyficznego dobra (patrz wykres 2). Przekracza on istotnie wskaźniki 

inflacji. Komentując go, autorzy raportu IMF piszą o powolnym odradzaniu się 

rynku mieszkaniowego po kryzysie 2008-2009, którego jedną z istotnych przy-

czyn  był nadmierny, głównie spekulacyjny, popyt na mieszkania. 

Reakcją sektora finansowego na kryzys było m.in. zaostrzanie wymogów 

ostrożnościowych w procesie udzielania kredytu, co przeniosło się na zmniejsze-

nie jego dostępności, przede wszystkim wskutek podniesienia poza-cenowych 

warunków ich udzielania (większy wkład własny przy zakupie, niższe limity 

w stosunku do zarobków itp.). Rozwiązania te przyjmowane są na świecie bez 

oporów, nawet traktowane jako pożądane. Jak się wydaje – jest to słuszna po-

stawa, tym niemniej racjonalne przesłanki dalszej kontynuacji tych działań mogą 

być wątpliwe. 

Niewątpliwie obecne ograniczenia były potrzebne przed kryzysem. Gdyby 

je zastosowano miałby on zdecydowanie mniej groźny przebieg. Można jednak 

mieć wątpliwości, czy po kryzysie część wprowadzonych obostrzeń nie jest nad-

mierna, ponieważ mamy do czynienia z całkiem odmienną sytuacją niż przed 

10 laty. Zamiast zbyt wysokiego popytu, wskazuje się na jego niedostatek, zamiast 

zagrożenia inflacją, notuje się, od czasu kryzysu, utrzymywanie na jej poziomie 

poniżej celu inflacyjnego (Sarwat 2012).  

Być może jednak taka jest kolej rzeczy. „The Economist” z 30 lipca 2016, 

analizując sekwencje zdarzeń z okresu zarówno kryzysu rosyjskiego 1998 r., jak 

i subprime z 2007 r., wskazuje na analogiczne zachowanie rynku. Mianowicie po 

trzeciej fazie cyklu, określonego nazwiskiem autora, kiedy gospodarka już, 

w dramatyczny sposób przeszła „moment Minsky’go”, zachowania jej uczestni-

ków staja się przesadnie ostrożne. Postawy takie utrzymują się przez pewien czas, 

z przyczyn nie uzasadnionych stanem gospodarki. Przez to same w sobie stają się 

przeszkoda powrotu na ścieżkę rozwoju. Proces narastania i przebieg kryzysu su-

bprime były analogiczny jak rosyjski oraz, przebiegający głównie w sferze inter-

netowej, „dot–com buble”. Analogie jednak kończą się w fazie wychodzenia. Za-

miast przyspieszenia wzrostu mamy przeciągającą się stagnację.  

W ostatnich kilku latach wprowadzono ograniczenia kapitałowe i systemy 

alarmowe w postaci upowszechnienia systemów ratingowych dla wierzytelności 
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instytucji finansowych. Jest to przede wszystkim skutkiem rekomendacji Bazylea 

III. Tego rodzaju wymogi, wyjąwszy ograniczenia kapitałowe, trudno określić 

jako nadmiarowe środki ostrożności. Można mieć nadzieję, że regulatorzy nie po-

suną się zbyt daleko. Tak np., mimo trwającej stale dyskusji, nie przywrócono 

w USA ograniczeń Glass Stiegel Act, zdjętych w 1999 roku, choć to działanie dało 

początek fatalnego boomu kredytowego w następnym dziesięcioleciu. Uznaje się, 

i chyba słusznie, że na pierwszym miejscu wśród źródeł kryzysu wymienić należy 

brak kontroli nad rynkiem, a nie sam wypływ pieniądza. Okazuje się, jak teraz, że 

pieniądza może być bardzo dużo. Póki jednak trafia on do efektywnie go zago-

spodarowujących, nic złego się nie dzieje. Chętnych jednak na kredyt jest za mało. 

Banki gotowe są go udzielić, ale nie zgłaszają się po niego przedsiębiorstwa. Albo 

więc warunki kredytowe są zbyt restrykcyjne, albo wyczerpały się możliwości 

utrzymywania stabilnego wzrostu przy pomocy narzędzi systemu monetarnego. 

Niewątpliwie najbardziej kuszące jest opowiedzenie się za pierwszą z tych 

alternatyw. Na pewno można stwierdzić, że globalny system finansowy jest obec-

nie lepiej kontrolowany. Niestety nie przekłada się to na optymalizację dynamiki 

inwestycyjnej. Przy znajdujących się na poziomie bliskim zero stopach referen-

cyjnych (EBC – 0 – 0,25, Fed – 1%, maj 2017) i obniżających się różnicach stóp 

procentowych kredytów i depozytów (patrz wykres 6), ECB musiało po raz 

czwarty zwiększyć ujemną stopę depozytową (od 16.03.2017 – minus 0,4%). 

Działanie to jest obroną przed próbami lokowania nadmiaru pieniądza banków 

komercyjnych w banku centralnym. Pieniądza stale jest więc za dużo i nie wia-

domo, na ile konwencjonalnymi instrumentami da się zwiększyć jego absorpcję 

w gospodarce. 

To pytanie pozostanie zapewne otwarte jeszcze przez pewien czas. Istot-

nym elementem jego weryfikacji będzie zwiększenie tempa ożywienia gospodar-

czego, co daje się ostatnio zaobserwować w USA. Jednakże pozostałe kraje roz-

winięte stale znajdują się na poziomie ledwo przewyższającym stagnację. 

Wygląda więc na to, że w sferze regulacyjnej, w dalszym ciągu, istnieje zapotrze-

bowanie na instrumenty zwiększające popyt, także i kredytowy by emitowany 

pieniądz nie wracał do banku centralnego. Prawdopodobnie trzeba będzie dalej 

korzystać z quantity easing ale także sięgać po narzędzia spoza polityki monetar-

nej. Można zaryzykować twierdzenie, że obszar finansowania budownictwa nale-

żeć będzie do ważnych pod tym względem obszarów, ze względu na jego popy-

totwórcze znaczenie. Nie należy jednak liczyć, że skala wsparcia całej gospodarki 

przez tę branżę będzie tak spektakularna, jak przez pierwsze dziesięciolecia po 

drugiej wojnie światowej. 

Wspomniany okres to czas rozwinięcia wielkich programów budownictwa. 

W szczególności dotyczy to amerykańskich funduszy mieszkaniowych (o czym 

dalej), czy zachodnioniemieckiego projektu „Die Neue Heimat”. Wtedy istniała 

ogromna przestrzeń dla ekspansji tych programów. Obecnie już tak nie jest.  
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W wysoko rozwiniętych krajach nie ma już, istniejącego jeszcze przed półwie-

czem głodu mieszkaniowego, kiedy nawet stosukowo niewielkie ułatwienia 

w sferze finasowania własnych mieszkań dawały upust nieproporcjonalnie dużej 

energii społecznej. Jej rezerwy w tym obszarze są obecnie znacznie mniejsze, tym 

niemniej warte wykorzystania. Natomiast w krajach nadrabiających lukę cywili-

zacyjną w stosunku do wiodących gospodarek, wykorzystanie możliwości uczy-

nienia tego sektora lokomotywą wzrostu jest całkiem realne. Dotyczy to przy-

najmniej krajów, gdzie zaspokojenie potrzeb mieszkaniowych jest niskie,  

a gospodarki względnie stabilne. Tak może dziać się m.in. w Polsce. Być może 

jednak trzeba przemyśleć sposób finansowania budownictwa, oparty, jak zresztą 

w innych krajach, na coraz bardziej dociążanym sektorze bankowym, co czyni to 

finansowanie bardzo drogim. 

Mieszkania są drogie, a wiec tylko niewielkie zwiększenie wydatków w 

tym zakresie podnosi istotnie cały popyt wewnętrzny. Ważny jest także efekt 

mnożnikowy wywołany zapotrzebowaniem na produkty tej gałęzi gospodarki, po-

nieważ na budowę mieszkania składają się praktycznie wszystkie działy i branże 

gospodarcze. Struktura zakupów budownictwa, zgodnie z raportem Polskiego 

Związku Firm Deweloperskich 2015 została przedstawiona na wykresie 3. 

 

Wykres 3. Struktura wydatków budownictwa według działów gospodarki  

                  w 2014 r.  

Źródło:  Analiza wpływu sektora budownictwa na gospodarkę polską. Raport PriceWa-

terhouseCooper, 31 sierpnia 2015 s. 24. 

 

Szacując efekt mnożnikowy rozwoju tego sektora, Związek uznał, że „Efekt cał-

kowity, jaki budownictwo mieszkaniowe miało na Polską gospodarkę, w sposób 
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bezpośredni i pośredni szacujemy prawie 33 miliardy złotych, czyli 1,9% procenta 

PKB – prawie 2 razy więcej niż wartość dodana generowana bezpośrednio przez 

sektor”. Ponadto PwC szacuje że dla zapewnienia dostaw dla budownictwa  

w 2014 trzeba było „..ponad 131 tysięcy miejsc pracy. Łącznie z osobami zatrud-

nionymi w samym budownictwie mieszkaniowym sektor ten odpowiada według 

naszych szacunków za około 300 tysięcy miejsc pracy”  (Analiza wpływu budow-

nictwa.. 2015, s. 26). Jak się wydaje, w innych krajach  średnio i wysoko rozwi-

niętych, zarówno struktura wydatków jak i skala efektu mnożnikowego będą po-

dobne. W niektórych można się liczyć z większym udziałem przemysłu, ze 

względu na skalę prefabrykacji (USA, Skandynawia). Tak jednak, czy inaczej, 

przyspieszenie rozwoju budownictwa ponad proporcjonalnie przyspiesza rozwój 

PKB, nie mówiąc o oczywistych korzyściach jeśli chodzi o satysfakcję z życia. 

 

2. Kredyty w Polsce i zachodniej Europie  

 

Wzrost popytu na mieszkania wydaje się wielce korzystny tak ze społecznego, jak 

i czysto ekonomicznego punktu widzenia. Problemem jednak jest stale wysoki 

próg finasowania ich zakupu. Są to inwestycje wieloletnie, które tylko w rzadkich 

przypadkach (m.in. bardzo zamożne rodziny) mogą być finansowana ze środków 

własnych. Typowym rozwiązaniem jest transfer cudzych oszczędności w kredyty 

dla nabywców mieszkań. 

Depozyty są swojego rodzaju inwestycjami. W tradycyjnym rozwiązaniu 

posiadacz środków przekazuje je bankowi, który podejmuje decyzje inwesty-

cyjne, określające ile i komu przeznaczyć pieniędzy. W USA zastosowano na 

wielką skalę inne rozwiązania. Decydentem jest przede wszystkim posiadacz osz-

czędności, który podejmuje decyzje o zainwestowaniu w certyfikaty inwestycyjne 

funduszy, w tym lokujące swoje aktywa w wierzytelności kredytowe. Pierwotny 

inwestor co prawda nie może wybierać poszczególnych kredytów, jednak wybiera 

między funduszami. W swoich aktywach ma kredyty o z góry znanej zapadalno-

ści, standardzie i innych właściwościach (np. terytorialnych). Można więc powie-

dzieć, że są dwie drogi gromadzenia środków zewnętrznych na finansowanie 

mieszkań: 

1. Kredyt bankowy. 

2. Poprzez fundusze inwestycyjne, gromadząc środki na rynku kapitałowym. 

Ten podział inaczej adresuje ryzyko kredytów, czyli konsekwencje nie wy-

pełnienia należnych zobowiązań kredytodawcy. W pierwszym rozwiązaniu całość 

ryzyka ponosi bank, co rzutuje na jego gospodarkę finansową. Musi się on zabez-

pieczać przed stratami wynikającymi z niespłacanych czy zagrożonych kredytów. 

I muszą to być zabezpieczania tak duże, żeby nawet na moment nie stracił płyn-

ności finansowej. Nie da się przeczekać nawet krótkookresowych zakłóceń,  bo  

reakcja deponentów jest bardzo szybka. Zaczyna się wycofywanie oszczędności, 
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łatwo prowadząc do katastrofy finansowej. Żeby to się nie stało, w ratowanie musi 

zaangażować się wówczas cały system bankowy. Oznacza to konieczność jego 

przygotowania na takie okoliczności. Stąd, poza obowiązkowymi rezerwami  

w samych bankach, tworzone są fundusze gwarancyjne, pokrywane ze składek 

banków, jak też obowiązkowa rezerwa (nie wszędzie) w postaci depozytów 

 w banku centralnym. To wszystko kosztuje, w rezultacie koszt przejęcia ryzyka 

kredytowego przez banki jest wysoki. W drugim natomiast rozwiązaniu ryzyko 

kredytowe przejmowane jest przez posiadaczy certyfikatów inwestycyjnych, któ-

rych wartość kształtuje kondycja ich aktywów, w połączeniu z aktualnym stanem 

koniunktury. Inwestorzy narażeni są więc na ryzyko strat, ale także stają się be-

neficjentami premii za ryzyko, kiedy straty te nie powstały. 

Rozwiązanie, w którym bank przejmuje całe ryzyko kredytowe zdecydo-

wanie dominuje w krajach europejskich, drugie – w USA. Polska znajduje się  

w obszarze europejskiej kultury finansowej, zrozumiałym jest więc, że stosuje eu-

ropejskie rozwiązania instytucjonalne. Problemem jest jednak to, że na tle krajów 

zachodniej Europy, koszty kredytów są wyjątkowo drogie. Dlatego też warto się 

zastanowić nad próbą zastosowania drugiego systemu, opartego na funduszach 

inwestycyjnych. Opisany jest on w trzeciej części tego artykułu. Zanim to nastąpi, 

warto przedstawić, skądinąd spektakularne różnice w kosztach kredytu miedzy 

Polską, a krajami Europy Zachodniej (wykres 4 i 5). 

Wykres 4. Stopy procentowe kredytów mieszkaniowych w Polsce i Europie 

Zachodniej (UE 19 krajów). 

 Źrodło: Euroarea statistics. 
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Wykres 5. Stopy procentowe depozytów krótkoterminowych w Polsce 

 i Europie Zachodniej (UE 19 krajów). | 

Źrodło: Euroarea statistics. 

 

Jak widać na obu rysunkach, kredyty w Polsce są w okresie pokryzysowym 

regularnie o ok. 2  p. proc. droższe od europejskich. Tak zresztą było i w poprzed-

nim okresie. Nie znajduje to uzasadnienia w wyższych stopach depozytu. Stawki 

zbliżyły się do siebie prawie całkowicie2. Różnice w marży bankowej (inaczej 

kredyt/depozyt spread) w bankowości detalicznej prezentuje odrębne zestawienie 

tej pozycji w Polsce i Europie Zachodniej (tzw. stara Unia). 

Warto dodać, że sytuacja w USA, w zakresie kredytów, spreadów i depo-

zytów wygląda podobnie. Oprocentowanie kredytów mieszkaniowych od 2009 r. 

wynosi 3,25%3, depozytów – nieco ponad 1% (Segal 2017). Spread wynosi więc 

również ok 2%. 

Jak widać w Polsce kredyty mieszkaniowe są stosunkowo drogie i nie ma 

prostego wytłumaczenia tego zjawiska. Można podać jedynie trzy czynniki, które 

stały się powodem takiego stanu rzeczy. Pierwszym jest konieczność podciągania 

wartości kapitału bankowego dla spełnienia zaostrzających się wymogów UE.  

W Polsce było to szczególnie kłopotliwe, ponieważ w rok po przystąpieniu do 

Unii miał miejsce dotykający także nas globalny kryzys finansowy. Drugim czyn-

nikiem była konieczność zwiększenia funduszu gwarancji depozytów ludności 

(BFG) do 100 tys. euro, trzecim były koszty sanacji bankowego sektora spółdziel-

                                                 
2 Przedstawiono tu co prawda tylko depozyty krótkoterminowe, ponieważ wartości śred-

nich ważonych dla całej grupy EU19 są trudno dostępne. Depozyty krótkoterminowe są 

zresztą dominujące. 
3 Dane World Bank. http://data.worldbank.org/indicator/FR.INR.LEND?locations=US 
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czego, przez lata zwolnionego z tworzenia i finansowania części funduszy zapew-

niających utrzymanie płynności. W 2016 roku doszedł jeszcze specyficzny poda-

tek, określony od większości aktywów, w wysokości 0,5% rocznie. 

 

Wykres 6. Wartości różnic oprocentowania kredyty/depozyty w Polsce  

i w krajach „starej Unii”  

 

Dobra kondycja banków polskich sugeruje, że mimo wspomnianych obcią-

żeń, istnieje jeszcze miejsce na obniżkę kosztów kredytów dla ludności. Tak nie-

wątpliwie jest, tyle, że niewiele z tego wynika. Po pierwsze dobra kondycja ban-

ków jest warunkiem stabilności finansowej kraju, a tym samym niezakłócanego 

wzrostu gospodarczego. Ryzykownym jest to wykorzystywać podejmując zagra-

żające jej działania administracyjne. Po drugie, w tym ogólnie dobrym  obrazie 

jest pewien wyjątek, a mianowicie bankowość spółdzielcza. W prasie branżowej 

pojawiają się ostrzeżenia przed możliwymi kłopotami. Krzysztof Galimski (2017) 

w „Gazecie Finansowej” pisze: „..trzy z banków spółdzielczych są zagrożone 

upadłością. Co więcej, te które są w najlepszej sytuacji, chcą się odłączyć od już 

istniejących banków zrzeszających i utworzyć własną organizację – tak by nie 

płacić za nietrafione inwestycje swoich dotychczasowych partnerów. To może za-

chwiać stabilnością nie tylko rynku bankowości spółdzielczej, lecz także wielu 

gmin, które w tych placówkach trzymają swoje pieniądze”. Trzecim czynnikiem 

obniżającym motywacje do przedstawienia bardziej konkurencyjnych ofert kre-

dytowych jest niepewność co do kolejnych posunięć rządu, a obecnie również – 

decyzji sądów, w kwestii kredytów walutowych. Mogą one, choć niekoniecznie 

muszą, obciążyć sektor bankowy, znacznymi kosztami. 
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Zagrożenia istotną podwyżką kosztów działania banków, jak także możli-

wym dalszym zwiększeniem obciążeń fiskalnych, nie dają nadziei na obniżkę stóp 

kredytowych na drodze konkurencji wewnątrz systemu. Jak się wydaje, obniżka 

może mieć miejsce tylko poprzez wejście innego systemu. W rachubę zaś wcho-

dzi praktycznie jeden z nich. Mianowicie  -  bazujący na sekurytyzacji wierzytel-

ności kredytowych, od 80 lat skutecznie funkcjonujący w USA, system sekuryty-

zacyjnych funduszy inwestycyjnych (FIS). 

 

3. Fundusze sekurytyzacji wierzytelności 

 

Główną ideą FIS jest zbieranie środków na inwestycje z rynku finansowego, przy 

jednoczesnym przesunięciu ryzyka inwestycyjnego na inwestorów. Rozwiązanie 

to miało i ma ogromny wkład w rozwój budownictwa w USA. Aktywa Fannie 

Mae i Freddy Mac, działające w tej dziedzinie wynoszą ok 5,2  bilionów dolarów 

(prawie połowę PKB USA), finansując ponad 40% budownictwa mieszkanio-

wego (Bank of Federal Reserves 2017). Kryzys finansowy w zasadzie nie zmienił 

tego udziału, mimo ujawnieniu skandali z ukrywaniem strat i tolerowaniem przej-

mowania wierzytelności poniżej dopuszczalnego standardu, Niewątpliwie, błędy 

jakie popełniono na początku, przyczyniły się do kryzysu 2008 roku. Zawiodła 

nie tyle instytucja funduszu sekurytyzacyjnego, co brak kontroli i ukrywanie pod-

stawowych informacji o stanie aktywów. Ostatnie lata pokazują, że były to pro-

blemy przejściowe. Należy podkreślić, że instytucje te działały bez większych 

problemów od 1938 r., co dobrze świadczy o efektywności takiego modelu orga-

nizacyjnego. Niewątpliwie obie instytucje, w pewnym stopniu, zostały skażone pa-

nującą przed dziesięciu laty epidemią moralnego hazardu, ale w daleko mniejszym 

stopniu niż inne instytucje finansowe (banki inwestycyjne, ubezpieczyciele finan-

sowi, agencje ratingowe). Dlatego też, fundusze te kontynuują obecnie swoja dzia-

łalność, w praktycznie nieokrojonym zakresie. 

Modelem organizacyjnym Fannie Mae i Freddie Mac są zamknięte FIS re-

alizujące tzw. sekurytyzację nierynkowych aktywów. W tym przypadku ich akty-

wami są kredyty mieszkaniowe, przejęte od banków. Po stronie pasywów są cer-

tyfikaty, kupowane przez inwestorów. Gama tych emisji jest dość szeroka. Rynek 

papierów wartościowych USA jest niesłychanie różnorodny, emitenci mają więc 

do dyspozycji wiele możliwości wejścia na rynek, co oczywiście wykorzystują. 

Dostosowując emisje do aktualnej struktury zapotrzebowania, co prowadzi do 

rozmaitych jej postaci. Istotny jest tu przede wszystkim fakt zróżnicowania ryzyka 

kredytowego przenoszonego przez te papiery wartościowe.  Nabywający certyfi-

katy dostarczają środków na finansowanie budowy mieszkań, dzieląc się później 

przychodami z udzielonych kredytów. Korzyści te są zależne od wartości papie-

rów oraz przejętego przez nie ryzyka.  
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Nabywcami tych certyfikatów najczęściej są osoby prawne, fizyczne 

– w mniejszym zakresie. Pod tym względem jest podobnie jak w przypadku obli-

gacji, gdzie głównymi inwestorami są banki i fundusze emerytalne. Te ostatnie, 

plus ewentualnie Funduszu Rezerwy Demograficznej, także i u nas mogłyby być 

potencjalnie, najbardziej obiecującymi inwestorami. Wynika to z charakteru 

wspomnianych instytucji, które powinny gromadzić względnie stabilne cenowo 

papiery wartościowe, o długim okresie zapadnięcia. Zainteresowanie taką lokatą 

dodatkowo wzmacnia zakaz nabywania przez polskie fundusze emerytalne papie-

rów skarbowych (chyba jedyny taki przypadek na świecie). W tych warunkach 

zastąpić je mogą tylko certyfikaty FIS, charakteryzujące się długim okresem życie 

(lifetime) i niskim współczynnikiem zmienności. Poza korzyściami dla programu 

emerytalnego, pojawienie się tych certyfikatów daje istotne korzyści nabywcom 

mieszkań. Jak wspomniano, działalność funduszy poszerza konkurencje na rynku 

kredytowym. Likwiduje też koszty absorpcji ryzyka kredytowego przez banki. Są 

one pokrywane bezpośrednio przez instrumenty rynku kapitałowego, w wysoko-

ści określanej przez rynek, a nie przez, z konieczności (regulacyjnych) przesadną 

ostrożność bankowców.  

Najprostszym schematem inwestycyjnym funduszu sekurytyzacyjnego jest 

przejęcie dużej grupy jednorodnych kredytów mieszkaniowych, o tym samym 

roku spłaty i realizującym pewien uzgodniony standard wiarygodności.  

Ze względu na wymogi płynności, pula takich kredytów powinna być wysoka. 

Płynność silnie zależy od rozmiarów emisji i przeciętnej wartości transakcji. Po-

nieważ głównymi graczami na tym rynku powinny być instytucje finansowe, jed-

norazowa transakcja wynosi co najmniej kilka milionów zł. Płynny rynek więc to 

taki, na którym dziennie może odbywać się co najmniej kilka takich transakcji. 

Należy liczyć się, że tutaj, podobnie jak w przypadku obligacji, dziennie trafiać 

powinno ok. 1% łączonej kapitalizacji danego papieru wartościowego. Stąd łatwo 

obliczyć, dostateczna płynność wystąpić powinna, gdy emisja certyfikatów danej  

serii wyniesie powyżej 500 mln zł. 

Jeśli byłoby kilka serii, to rozmiary każdej z nich mogłyby być trochę mniej-

sze. Na rynku papierów dłużnych stosuje się bowiem możliwości konwersji jednej 

serii w drugą. W ten sposób można obracać niejednorodnymi ich pakietami, co  

jednak byłoby możliwe w warunkach, kiedy ten rynek byłby już rozwinięty. Pro-

blemem byłoby przede wszystkim zachowanie jednorodnego poziomu ryzyka kre-

dytowego, natomiast różne terminy realizacji wierzytelności oraz odsetki, jak wska-

zują doświadczenia, nie stanowią problemów dla procesu efektywnej konwersji. 

Dla uzyskania stosownej płynności i w ogóle zainteresowania certyfikatami 

inwestycyjnymi omawianego typu, ważna jest także ich postać. Finansują one bo-

wiem specyficzny typ aktywów, jakimi są kredyty. Tu nie może być spektakular-

nych wahań, jakie występują w przypadku akcji, np. po udanych przedsięwzię-

ciach spółki. Stopa zwrotu będzie miała niewielka zmienność, co zbliża je pod 

tym względem do obligacji. Certyfikaty tego typu maja ponadto długi okres do 
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zapadnięcia. Podobnie więc jak w przypadku długookresowych obligacji będą one 

bardzo wrażliwe na ryzyko kredytowe. Dla inwestora jest to bowiem prosta kal-

kulacja: jeśli nawet w danym roku ryzyko kredytowe jest bardzo niskie, to w okre-

sie 20-30 lat (na tyle lat wystawiane są kredyty hipoteczne i odpowiadające im 

certyfikaty) są sumą (nie zwykła, ale tzw. logiczną), ryzyka szacowanego na 

każdy rok. W długim okresie inwestycja tak określona mogłaby wydać się trud-

nym do zaakceptowania hazardem. Powstaje więc swego rodzaju błędne koło. 

Mianowicie instrumenty finansowe, które z zasady maja inkorporować ryzyko 

kredytowe, w prostej formie certyfikatów, byłyby trudne do zaakceptowania, ze 

względu właśnie na to ryzyko. 

Rozwiązaniem tej kwestii jest wspomniane zróżnicowanie emisji, w której 

poszczególne instrumenty przenoszą na inwestorów więcej lub mniej ryzyka kre-

dytowego, co oczywiście wiąże się z większą lub mniejszą premią za ryzyko. Naj-

prościej podzielić tu emisje na dwie części: jedną, prawie pobawioną ryzyka kre-

dytowego danej puli aktywów i drugą, która absorbuje je prawie w całości: 

Pierwszą z nich stanowią certyfikaty emisji głównej, stanowiące zwykle 

około 70% całości pasywów funduszu. Drugą – certyfikaty emisji podporządko-

wanej. Podporzadkowanie polega na tym, że należności po rozliczeniu spłaty kre-

dytowej, w pierwszej kolejności, kierowane są do posiadaczy certyfikatów pierw-

szej z tych emisji (senior issue). Dla udziałowców drugiej emisji pozostaje reszta. 

Ile tego będzie, trudno oczekiwać, wobec tego wartość tych papierów silnie zależy 

od informacji i czynników prognozujących spłacalność kredytów mieszkanio-

wych. Powoduje to znacznie większą zmienność cen, dając z drugiej strony więk-

szą przestrzeń do spekulacji, która to przecież najbardziej przyciąga inwestorów. 

Instrumenty emisji podporządkowanej, tzw. mezanine, inkorporują prawie 

całe ryzyko kredytowe. To na nie przechodzą skutki niedostatecznej realizacji 

spłat kredytowych, wynikających niesolidności wierzycieli, złej koniunktury, 

zdarzeń katastroficznych, itp. Z drugiej strony ich stopy zwrotu, mające charakter 

wynikowy (nieustalony z góry), są zwykle dwa razy wyższe od stóp zwrotu na 

papierach emisji głównej. Te wysokie zarobki występują jednak w tzw. normalnej 

sytuacji, czyli przy braku szczególnie niekorzystnych dla funduszu zdarzeń. Jeśli 

takie wystąpią, spowodują zmniejszenie przewidywanych wpływów i wartość 

łączna aktywów funduszu się zmniejszy. W tym jednak rozwiązaniu nie rozkłada 

się ono równo na emisję główną i poporządkowaną. Zmniejszenie pasywów fun-

duszu dokonuje się tylko w pozycji mezanine. Dopiero gdyby spadła ona do zera, 

zmniejsza się także zobowiązania wobec inwestorów emisji głównej. 

Taka sytuacja, do momentu kryzysu subprime, praktycznie się nie zdarzała 

(z wyjątkiem pewnego zachwiania rynku na początku lat pięćdziesiątych  

XX wieku). Dziesięć lat temu wartość papierów emisji głównej zaczęła jednak 

także niepokojąco spadać, co było jednak nie tyle skutkiem obiektywnej możli-

wości redukcji ich wartości, co powstałej paniki. Wielkość zagrożonych kredytów 
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hipotecznych wzrosła bowiem w USA w 2011 r. do 12,5%4. Rząd i Fed zastoso-

wały skup certyfikatów funduszy, by powstrzymać ich spadek wartości, co  

z resztą w obszarze senior issue udało się. Okazało się jednak, że i samo gospo-

darowanie funduszami potrzebowało sanacji. Już znacznie wcześniej odkryto, że 

kreatywna księgowość potrafiła ukryć znikniecie 4,5 mld USD (Alford R.). Od 

2008 roku zastosowano więc kuratele państwa nad działalnością funduszy (con-

servatorship) (A Brief History of Government Sponsored Enterprises…, s.6). Tym 

niemniej spadek wartości papierów emisji podporządkowanej, w tej fazie kryzysu 

był bardzo duży, jednakże i tu sytuacja szybko zaczęła się uspokajać. Wynikało 

to z ogólnej poprawy sytuacji na rynku finansowym USA. Udział kredytów za-

grożonych szybko się zmniejszał, osiągając pod koniec 2016 roku bezpieczny 

poziom 4,78%.5   

Bardzo charakterystycznym elementem tego systemu jest tzw. residual piece. 

Są to certyfikaty w stylu mezanine, które bank – sprzedawca kredytów mieszkanio-

wych otrzymuje dla siebie. Fakt bowiem przejęcia kredytów mieszkaniowych przez 

FIS nie oznacza, że FIS je obsługuje. Wszystkie czynności operacyjne pozostają  

w banku, które pierwotnie kredytu udzielił. Za to bank pobiera stała opłatę. Całość 

jednak ryzyka spłaty przeniesiona jest na fundusz.  Co ważne, bank może kupować 

certyfikaty funduszy sekurytyzacyjnych z rynku. W przypadku emisji głównej 

oznaczałoby to ponowne zaangażowanie zwolnionych środków, tym razem jednak 

w aktywa o minimalnym ryzyku. Bank poprawiałby tym samym swój rating, a jed-

nocześnie w wysokim stopniu pozwoliłoby to przezwyciężyć problem znalezienia 

lokat na środki zwolnione po sprzedaży kredytów. 

Dla banku zaletą tego rozwiązania jest: 

 pozbycie się walorów obciążonych ryzykiem, co zwalnia zaangażowane fun-

dusze własne, określone współczynnikiem adekwatności kapitałowej, 

 możliwość inwestowania w płynne środki zamiast niepłynnych, o wysokim 

ryzyku,  

 brak problemu tzw. luki (gap), czyli rozbieżności zapadalności aktywów 

(kredyty mieszkaniowe – 20-30 lat) i pasywów (depozyty – najwyżej kilka 

lat), co oznacza znaczenie lepszą sytuacje dla polityki ostrożnościowej, 

 otrzymywanie, przez bank, prowizji i niezbędnego pokrycia działalności 

operacyjnej. 

Z punktu widzenia klienta istotnym jest obniżenie kosztów odsetkowych  

i ubezpieczenia, ponieważ nie płaci on za bezpieczeństwo finansowe banku w po-

                                                 
4  Fed. Delinquency Rate on Single-Family Residential Mortgages, Booked in Domestic 

Offices, Top 100 Banks Ranked by Assets https://fred.stlouisfed.org/series/DRS-

FRMT100N. 
5 Ibidem. 
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staci funduszy rezerwowych i zamrożonego kapitału własnego. Ryzyko przecho-

dzi na fundusz, a w dalszej kolejności na nabywców certyfikatów. Jest to rozwią-

zanie tańsze od tradycyjnego, gdzie bank musi gromadzić środki, gwarantujące 

prawie stuprocentowe pokrycie należności lokujących w banku pieniądze. Bank 

musi więc stosować wysokie marże w stosunku do bieżącej ceny pieniądza na 

rynku. Natomiast stopy zwrotu certyfikatów nie muszą gwarantować dodatniej 

stopy zwrotu inwestycji w każdej sytuacji. Ta zmienność daje szanse na grę fi-

nansową, która nie tylko przyciąga swą atrakcyjnością, ale w dłuższych okresach 

jest dochodowa (Fizpatrick 2015). 

W sumie z procesu sekurytyzacji kredytów mieszkaniowych odnoszą 

korzyści: 

 banki, 

 nabywcy mieszkań, 

 instytucje rynku papierów wartościowych (sekurytyzacja nowych aktywów 

kapitałowych zwiększa podaż płynnych instrumentów finansowych), 

 giełda (część certyfikatów znajdzie się na rynku wtórnym, zwiększając 

obroty). 

Obecnie w Polsce funduszy sekurytyzujacych wierzytelności mieszka-

niowe nie ma, choć istnieją ku temu możliwości prawne (art. 145 ust. 2). Przy-

czyny tego stanu rzeczy nie zostały przeanalizowane. Prawdopodobnie główną 

rolę odgrywa tu fakt, że instytucje finansowe nie maja istotnych powodów, by 

podjąć się zorganizowania takiej działalności. Choć banki ogólnie powinny być 

beneficjentami tego rozwiązania, to jednak pewne korzyści byłyby stracone.  

Np. nie byłoby celowym wówczas ubezpieczanie kredytów, ponieważ ryzyko kre-

dytowe jest przenoszone na rynek certyfikatów. Do tej pory pośrednictwo w 

udzielaniu tych ubezpieczeń było bardzo lukratywnym przedsięwzięciem. Po-

nadto zaistnienie konkurencji w zakresie stóp procentowych kredytów jest nie-

wątpliwie dla banków dość ryzykowne, ponieważ może utrudnić utrzymanie do-

tychczasowej rentowności. Być może, bez ingerencji państwa tworzącej tego typu 

FIS, poprzez poporządkowane mu instytucje finansowe, nie da się przełamać nie-

chęci sektora bankowego w tej sprawie. Tezę tę wspierają także doświadczenia 

amerykańskie. Obecny system nie powstał sam z siebie, ale wskutek głębokiego 

zaangażowania administracji rządowej. To zaangażowanie jest wciąż kontynuo-

wane. Obok bowiem, co prawda niepaństwowych, ale kontrolowanych przez pań-

stwo Fannie Mae i Freddie Mac ważnym filarem tego systemu jest The Govern-

ment National Mortgage Association (GNMA, zwanym Ginnie Mae). Fundusze 

mieszkaniowe należą do tzw. GSE, czyli Government Sponsored Enerprises, dość 

nietypowej grupy przedsiębiorstw dla znajdującej się pod wpływem doktryny 

neoliberalnej gospodarki amerykańskiej. Pod najsilniejszym obstrzałem fundusze 
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te były w okresie apogeum popularności tej doktryny (McKinley 1997). I prze-

trwały. Teraz ten obstrzał skierowany jest na samą neoliberalną doktrynę. Nie jest 

jasne, jakie korzyści z tych dyskusji odnosi gospodarka, faktem jest natomiast, że 

działalność sekurytyzacyjnych funduszy mieszkaniowych pozwoliła ogromnej ilo-

ści obywateli USA mieszkać we własnym domu. 

 

Podsumowanie 

 

Bardzo drogie kredyty mieszkaniowe w Polsce, z jednej strony, z drugiej -

wyjątkowo duże jak na kraje europejskie potrzeby mieszkaniowe wydają się być 

istotną przesłanką, by badać możliwości przełamania tej sytuacji. Jak dotąd były 

one nieudane. Z kolei wprowadzenia omawianego tu, sprawdzonego w praktyce,  

systemu amerykańskiego, nikt nie próbował. Niewątpliwie nowości wprowadza 

się trudno, w tym przypadku chodzi jednak nie o rewolucję w finansowaniu bu-

downictwa mieszkaniowego, co uruchomienia konkurencyjnego rozwiązania. Po-

winno ono, jak zwykle w przypadku poszerzenia konkurencji, skutkować  korzy-

ściami gospodarczymi i społecznymi. Obecnie finansowanie budownictwa 

odbywa się tylko poprzez banki. Są one z natury konserwatywne, ponieważ  do-

minująca tu zasada ostrożności najlepiej chroni powierzane im depozyty. Posze-

rzenie  zaś tego procesu o instytucje rynku kapitałowego otwiera drogę do no-

wych, bardziej efektywnych procedur działania. 

W Polsce system ten jest słabo znany, choć trudno nazwać go nowym. To 

rozwiązanie, stosowane w USA od 80 lat, daje znakomite rezultaty. Nigdzie nie 

jest tak tanio i łatwo zbudować dom jak w tym kraju. Z pewnością jednym ze 

źródeł nadmiernej ostrożności w tej sprawie są doświadczenia kryzysu subprime 

w który fundusze mieszkaniowe, jak zresztą wszystkie instytucje finansowe USA, 

zostały wciągnięte. Ten zły okres dla funduszy mieszkaniowych już minął. By-

najmniej także nie w nich tkwiło zarzewie kryzysu. Jego przyczyną było drama-

tyczne rozregulowanie rynku i standardów kredytowych, które w myśl modelu 

H.Minsky’ego musiało przynieść załamanie, niezależnie jaka byłaby struktura in-

stytucjonalna systemu finansowego 

Jak wskazuje historia, system finasowania budownictwa, oparty na fundu-

szach sekurytyzacyjnych jest stabilny, ale tylko jeśli funkcjonuje w racjonalnych 

ryzach. Udzielane kredyty muszą być spłacalne. Stad bez przestrzegania stosow-

nych standardów i ten, jak i każdy inny system prowadzić będzie ku gospodarczej 

zapaści. Jak się wydaje obecne regulacje, także i w Polsce, dotyczące wiarygod-

ności kredytobiorców są wystarczające. Nie ma wiec istotnych powodów by nie 

można było sięgnąć do systemu opartego na FIS. Nie ma  też żadnych podstaw, 

by uznać go  za zagrażającego stabilności krajowych finansów. 
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Zbigniew Sabak1 
 

 

WIELOKULTUROWOŚĆ A KULTURA 

 STRATEGICZNA EUROPY 
 

 

Multiculturalism And Strategic Culture of Europe  
 

 

Streszczenie: Czynniki, które określają sposób zachowania państwa w środowi-

sku międzynarodowym, tj. prowadzenie polityki zagranicznej, postrzeganie szans, 

wyzwań i zagrożeń oraz sposoby wykorzystania w prowadzonej polityce siły mi-

litarnej są określane jako kultura strategiczna. Celem artykułu jest wskazanie za-

równo historycznych, jak i współczesnych cech tożsamości europejskiej i kultury 

strategicznej. Z tego powodu poruszono w nim szereg różnych wątków. Z pomię-

dzy nich należy wyróżnić argumenty na rzecz szerokiego podejścia do Europy, 

analizę szans i zagrożeń dla całej Europy, zarówno w kontekście uwarunkowań 

zewnętrznych, jak i wewnętrznych oraz prób przedstawienia scenariuszy rozwoju 

Europy. Szczególną uwagę poświęcono relacji pomiędzy kulturą strategiczną 

 a kulturą bezpieczeństwa. 

 

Słowa kluczowe: kultura, wielokulturowość, kultura strategiczna, strategia, bez-

pieczeństwo 

 

Abstract: Factors that determine the behavior of the state in an international en-

vironment i.e., conducting foreign policy, the perception of opportunities, chal-

lengers end risks and how to use military  force are defined as strategic culture. 

The aim of the article is an indication of both the historical and contemporary 

factors of an European identity and an strategic culture. For this reason,  

a number of different topics have been analysed. Amongst them it is necessary to 

distinguish the arguments in favor of a broad (geographical) approach to Europe, 

an analysis of opportunities and threats for the whole Europe, both in terms of 

external and internal conditions and attempt to present scenarios for the develop-

ment of Europe. Special attention has been paid to the relation between strategic 

and security culture. 

                                                 
1 dr hab., prof. PSW, Państwowa Szkoła Wyższa im. Papieża Jana Pawła II w Białej Pod-

laskiej. 
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[…] dostrzeżenie i zaakceptowanie zjawiska „synergii kulturowej”, 

która ma polegać na wzbogacaniu efektu działania zespołu złożonego  

z różnorodnych elementów, daje nadzieje na to, że dostrzeżona  

i zaakceptowana zostanie wielokulturowość jako gra o sumie dodatniej. 

     M. Golka 

 

1. Wprowadzenie 

 

Począwszy od lat siedemdziesiątych XX wieku czynnikiem, który określa 

sposób zachowania państw/narodów w środowisku międzynarodowym, tj. prowa-

dzenie polityki zewnętrznej wobec innych aktorów, postrzeganie szans, wyzwań 

i zagrożeń oraz sposoby wykorzystania w prowadzonej polityce siły militarnej jest 

„kultura strategiczna”, która w rozumieniu klasycznym jest związkiem między 

kulturą a strategią. XXI wiek to czas kształtowania się nowego ładu światowego, 

którego głównymi aktorami stają się także organizacje międzynarodowe. Ich ce-

chą charakterystyczną jest wewnętrzna różnorodność i wielokulturowość. Jednym 

z takich podmiotów jest jednocząca się Europa (UE), która, mimo wspólnych ko-

rzeni cywilizacyjnych, ale i znacznego zróżnicowania kulturowego, odmiennych 

tożsamościowo państw członkowskich, stara się prowadzić jedną, akceptowaną 

przez wszystkich politykę rozwoju i bezpieczeństwa. Jak pokazują doświadcze-

nia, w przeszłości, wspólna europejska kultura i wspólne wartości nie chroniły 

społeczeństw przed niezgodą i konfliktami2. „Dzisiaj bardziej nawet niż w prze-

szłości, Europa zastanawia się nad swą tożsamością, nad swoimi granicami, nad 

swoimi przyszłymi instytucjami, nad swoim miejscem w świecie, nie potrafi zna-

leźć jasnej odpowiedzi na żadne ze stawianych pytań”3. Celem poniższego opra-

cowania jest znalezienie odpowiedzi na pytania: Czy w warunkach niezwykłej 

różnorodności Europy w czasie i przestrzeni uprawnionym jest mówienie o jednej, 

wspólnej tożsamości europejskiej? Jaki wpływ na kształtowanie się kultury stra-

tegicznej Europy (UE) ma jej wielokulturowy charakter wynikający ze złożoności 

strukturalnej, wielopodmiotowości wewnętrznej oraz ciągłego procesu napływu 

ludności z innych cywilizacji?  Czym jest kultura strategiczna Europy (UE)?  

W jakim kierunku kultura strategiczna Europy będzie stymulować politykę i stra-

tegię bezpieczeństwa Europy?  

Wobec potocznego i uproszczonego używania pojęcia „Europa” celem wy-

eliminowania dwuznaczności w materiale pod tym terminem należy rozumieć 

                                                 
2 Szerzej: P. Gielen (red.), Koniec kultury – koniec Europy. O fundamentach polityki, Warszawa 

2015, s. 113. 
3 A. Maalouf, Rozregulowany świat, Warszawa 2011, s. 12. 
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państwa Unii Europejskiej, poza unijne europejskie państwa NATO, państwa 

sympatyzujące lub zgłaszające chęć wstąpienia do Unii Europejskiej. Gdy mówi 

się o zinstytucjonalizowanej formule Europy jest używany zwrot „Europa (UE)”. 

 

2. Kultura strategiczna  wyznacznik polityki, bezpieczeństwa i strategii 

 

Pojęcie „Kultura strategiczna” jest określeniem stosunkowo młodym. Mimo, że 

zjawisko to może być identyfikowane już w odległych czasach4, badania naukowe 

trwają dopiero od lat siedemdziesiątych XX wieku. Za początek dywagacji uważa 

się jednak lata czterdzieste i pięćdziesiąte XX wieku, kiedy w antropologii i so-

cjologii pojawił się nowy nurt studiów nad narodowym charakterem prowadzo-

nych wojen5. Następnie koncepcja kultury strategicznej, refleksje o charakterze 

kulturowym, zostały zastosowane do zrozumienia problemów konfrontacji zim-

nowojennej6. Pojęcia „kultura strategiczna” użył po raz pierwszy J.L. Snyder w 

opracowaniu The Soviet Strategic Culture: Implications for Limited Nuclear Ope-

rations, opublikowanym w 1977 r., definiując ją jako: „suma idei, uwarunkowa-

nych emocjonalnie odpowiedzi i wzorców zwyczajowych zachowań, jakie człon-

kowie narodowej wspólnoty bezpieczeństwa nabyli przez instrukcję lub imitację 

i podzielają w odniesieniu do strategii nuklearnej”7. W późniejszym czasie pojęcie 

                                                 
4 W pracach Sun-Tzu można znaleźć elementy kulturowego podejścia do problemów prowadzenia 

wojny m.in. za sprawą takich stwierdzeń, jak: „Niezłomność zależy od ducha i najwyższym osią-

gnięciem jest pokonanie wroga bez walki […] Zwyciężają ci, którzy wiedzą, kiedy walczyć,  

a kiedy nie”, Zob. http://www.cytaty24.eu/jest%20,szukane.html [dostęp: 28.12.2011]; Carl von 

Clausewitz twierdził, że „strategia jest sprawdzianem sił moralnych i fizycznych oraz, że przedmio-

tem strategii jest nie tyle pokonanie nieprzyjaciela w polu, ile złamanie jego morale”.  

Zob. C. Clausewitz, O wojnie, Lublin 1995. 
5 Jedną z prac tego nurtu była książka R. Benedict Chryzantema i miecz. Wzory kultury japońskiej. 

Autorka po przeanalizowaniu zachowań dowódców i żołnierzy japońskich na polu walki oraz prze-

biegu prowadzonych przez nich wojen, głównie drugiej wojny światowej, m.in. stwierdza: „Kon-

wencje wojny, które narody Zachodu zaakceptowały jako fakty natury ludzkiej, najwidoczniej nie 

istniały dla Japończyków. To stworzyło istotny problem w naturze wroga. Musieliśmy zrozumieć 

ich zachowanie, żeby sobie z tym poradzić”. Zob.: R. Benedict, The Chrysanthemum and the Sword: 

Patterns of Japanese Culture, Boston 1946, s. 1. Cyt. za: A. Alexy, Ruth Benedict Culture, Compa-

risons, Personalities, and Patterns, http://classes.yale.edu/03-04/anth500b/projects/project_si-

tes/02_Alexy/ruthchrysanthemum.html [dostęp: 28.12.2011]; R. Wiśniewski, Kultura strategiczna, 

czyli o kulturowych uwarunkowaniach polityki zagranicznej i bezpieczeństwa, „Przegląd strate-

giczny” nr 1/2012,  s. 165. 
6 Amerykański dyplomata G. Kennan, oceniając rosyjską politykę opisywał radziecką kulturę stra-

tegiczną, nie używał jednak tego pojęcia. 
7 J. Snyder, The Soviet Strategic Culture: Implications for Limited Nuclear Operations, RAND Cor-

poration, Santa Monica 1977, s. 47. Zob. http://www.rand.org/content/dam/rand/pubs/re-

ports/2005/R2154.pdf [dostęp: 28.12.2011] [w:] R. Wiśniewski, Kultura strategiczna..., op. cit., s. 

167. 
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to było definiowane przez C.S. Gray’a8, A.I. Johnstona, który twierdził, że „kultura 

strategiczna jest środkiem ideowym ograniczającym wybór zachowań, […] odwo-

łując się do danej kultury strategicznej, można przewidywać szczegółowe rozwią-

zania w dziedzinie strategii”9, I. Kleina, autora słów: „kultura strategiczna to zestaw 

postaw i wierzeń utrzymywanych przez establishment wojskowy odnośnie politycz-

nych celów wojny i najbardziej efektywnej strategii oraz metody operacyjnej ich 

osiągnięcia”10, i innych11. 

Kultura strategiczna jest także przedmiotem dywagacji w polskim piśmien-

nictwie poświęconym bezpieczeństwu, strategii i kulturze. Najbardziej znanymi 

są definicje W. Lamentowicza: „Kultura strategiczna to społeczne przekonanie, 

wynikające z tożsamości i głównego nurtu kultury politycznej danego społeczeń-

stwa, idee, wartości, normy, rodzaje wiedzy, postawy i wzory zachowań doty-

czące rozumienia bezpieczeństwa narodowego i międzynarodowego, a zwłaszcza 

celów, zakresu i sposobów używania siły zbrojnej i innych rodzajów siły w sto-

sunkach międzynarodowych”12 i K. Malinowskiego: „Kultura strategiczna to po-

lityczne przekonania i wartości skupione na zasadach użycia siły militarnej”13.  

R. Kuźniar badając problem podkreśla ścisłe związki kultury strategicznej ze stra-

tegią państwa, oraz stwierdza, że kultura strategiczna „jest częścią kultury poli-

tycznej, która odnosi się do państwa jako instrumentu tworzenia i prowadzenia 

ogólnej strategii państwowej (wielkiej strategii, polistrategii) lub też ważnej stra-

tegii sektorowej”14. Natomiast według J. Czai najogólniej kultura strategiczna to 

                                                 
8 Zob.: C.S. Gray, National Style in Strategy: The American Example, „International Security” 1981, 

vol. 6, no 2, s. 22 [w:] R. Wiśniewski, Kultura strategiczna..., op. cit., s. 167; C.S. Gray, Modern 

Strategy, Oxford 1999.   
9 A.I. Johnston,Thinking about Strategic Culture, „International Security” 1995, vol. 19, no 4. 
10 Y. Klein, A Theory of Strategic Culture, „Comparative Strategy” 1991, vol. 10, no 1, s. 5, [w:] R. 

Wiśniewski, Kultura strategiczna..., op. cit., s. 169. 
11 We wspomnianej literaturze można m.in. znaleźć następujące definicje: „Kultura strategiczna to 

zbiór ogólnych sądów, postaw i wzorców zachowań związanych ze strategią nuklearną, który osią-

gnął stan względnej trwałości, właściwej raczej sferze kultury niż czystej polityki”, Zob. J. Snyder, 

The Soviet Strategic Culture..., op. cit.; „Kultura strategiczna jest zbiorem względnie trwałych są-

dów elit, postaw i wzorców zachowań, zakorzenionych w specyficznym sposobie myślenia”, Zob. 

J. Snyder. Cyt. za: J.S. Lantis, D. Howlett, Kultura strategiczna, [w:] J. Baylis, J. Wirtz, C.S. Gray, 

C. Cohen, Strategia we współczesnym świecie. Wprowadzenie do studiów strategicznych, Kraków 

2009, s. 98; „Kultura strategiczna to wspólne założenia i reguły podejmowania decyzji, wnoszące 

pewien ład w indywidualne i zbiorowe koncepcje ich związku ze środowiskiem społecznym, insty-

tucjonalnym lub politycznym”. Zob. A.I. Johnston. Cyt. za: J.S. Lantis, D. Howlett, Kultura strate-

giczna..., op. cit., s. 98. 
12 W. Lamentowicz, Amerykański i europejski wariant atlantyckiej kultury strategicznej. Zob. 

http://www. academia.edu/1136732/KULTURA_STRATEGICZNA_WL_2008 [dostęp: 

12.07.2012]. 
13 K. Malinowski, Kultura bezpieczeństwa narodowego: koncepcja i możliwości zastosowania, [w:] 

K. Malinowski (red.), Kultura bezpieczeństwa narodowego w Polsce i Niemczech, Poznań 2003, 

 s. 16.  
14 R. Kuźniar, Polityka i siła. Studia strategiczne – zarys problematyki, Warszawa 2005,  

s. 188, 189. 
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percepcja zagrożeń dla bezpieczeństwa narodowego (także międzynarodowego) 

oraz sposób i zakres użycie siły militarnej wobec realnej groźby materializowania 

się tych zagrożeń. W ujęciu szerszym kultura strategiczna warunkuje i określa: 

idee i koncepcje bezpieczeństwa; rolę i miejsce sił zbrojnych w bezpieczeństwie 

narodowym; kwestie użycia siły dla przeciwdziałania zagrożeniom, czy też dla 

osiągania przyjętych celów w polityce międzynarodowej, procesy podejmowania 

decyzji o użyciu siły oraz czynniki, które ten proces determinują15. 

Źródłami teoretycznej koncepcji kultury strategicznej są nauki polityczne, 

tj. teoria stosunków międzynarodowych, międzynarodowe studia nad bezpieczeń-

stwem oraz studia strategiczne, które są ściśle powiązane z problemami wojsko-

wymi. Za sprawą tych ostatnich wątek militarny stał się jednym z ważniejszych 

elementów treści kultury strategicznej. Źródła przedmiotowe wywodzą się z fi-

zycznych, politycznych i społeczno-kulturowych obszarów środowiska geogra-

ficznego i społecznego. Ich składowe zostały przedstawione na rys. 1. 

Rysunek 1. Typologia źródeł kultury strategicznej 

 

 
 

Źródło: J.S. Lantis, D. Howlett, Kultura strategiczna, [w:] J. Baylis, J. Wirtz, C.S. Gray, 

C. Cohen, Strategia we współczesnym świecie. Wprowadzenie do studiów strategicz-

nych, Kraków 2009, s. 94.  

 

Reasumując tę część dywagacji należy stwierdzić, że w szerokim rozumie-

niu teoretycznym kultura strategiczna to zespół idei, przekonań, wartości, koncep-

cji, punktów widzenia, zasad, stanowisk, sposobów, procesów itp. czynników 

wpływających na kształt tożsamości podmiotu i warunkujących jego paradygmat 

strategiczny w kwestiach bezpieczeństwa. Konkretnymi składowymi kultury stra-

tegicznej podmiotów polityki światowej są: tradycje państwowości, rozumienie 

stabilności, niepodległości, suwerenności i ciągłości; zbiorowe przekonanie o in-

teresie, racji stanu, misji i roli podmiotu w obrębie przynależnej cywilizacji oraz 

w określonym kontekście geopolitycznym; poziom myśli, debaty i aktywności 

                                                 
15 Szerzej, J. Czaja, Kulturowe czynniki bezpieczeństwa, Kraków, 2008, s. 228, 229, 233;  

i inne. 
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politycznej (wewnętrznej i zewnętrznej); rozumienie i sposób prowadzenia poli-

tyki zagranicznej, jako narzędzia promocji najważniejszych interesów oraz instru-

mentu i środka obrony podmiotu; sposób postrzegania zagrożeń dla bezpieczeń-

stwa i podejmowane na nie reakcje; idee i koncepcje zapewnienia bezpieczeństwa 

wewnętrznego i zewnętrznego; specyfika procesu podejmowania decyzji o użyciu 

potencjału militarnego oraz sposoby i zakres użycia sił zbrojnych; sposób organi-

zacji i mobilizacji zasobów na rzecz politycznych i militarnych wysiłków  

obronnych16. 

W ujęciu prakseologicznym natomiast kultura strategiczna to wynikające  

z uwarunkowań kulturowych algorytmy zachowań podmiotów (państw, organiza-

cji międzynarodowych) w środowisku międzynarodowym, swoisty sposób anali-

zowania oraz reagowania na wydarzenia polityki światowej, a zwłaszcza zagro-

żenia dla bezpieczeństwa. Wykształtowany historycznie przez każdy podmiot 

zespół norm i zasad oraz sposobów czynnego zaangażowania dla osiągnięcia naj-

bardziej żywotnych ich interesów. Odpowiedni wybór sposobów reakcji z bardzo 

szerokiego spektrum możliwych politycznych, militarnych oraz innych posunięć. 

Praktyczną istotą jakości kultury strategicznej jest właściwa proporcja w stosowa-

niu ww. środków, co jest jednym z najważniejszych wyznaczników etycznego 

(cywilizowanego) podejścia podmiotu do rozwiązywania spornych problemów. 

Już Sun-Tzu twierdził, że „najbardziej szkodliwym i jednocześnie nieskutecznym 

instrumentem polityki państwa jest wojna militarna, a szczytem sukcesu polityki 

jest zwycięstwo nad wrogiem bez prowadzenia walki zbrojnej”. Oparcie kultury 

strategicznej na powyższych prawidłowościach w sposób oczywisty, szczególnie 

w dobie globalizacji, będzie przekładało się na bezpieczeństwo światowe.  

Co się tyczy polityki bezpieczeństwa i wojny we współczesnej rzeczywi-

stości, jak pisze R. Kuźniar, kultura strategiczna: „wyznacza ramy publicznej dys-

kusji nad bezpieczeństwem […] różnymi drogami dociera do strategii i na nią od-

działuje”17, jest czynnikiem warunkującym kluczowe, strategiczne zagadnienia 

polityki i strategii bezpieczeństwa. Warunkuje postrzeganie, definiowanie i kla-

syfikowanie bezpieczeństwa, jest podstawą myślenia strategicznego, precyzuje 

rolę militarnych aspektów bezpieczeństwa. W kwestii praktycznej prowadzonej 

polityki bezpieczeństwa kultura strategiczna wpływa na zachowania i decyzje 

strategiczne. Co do zjawiska wojny – sposobów myślenia o wojnie – kultura stra-

tegiczna określa zagadnienia: przyczyn, celów i celowości wojny; przygotowania 

oraz organizowania wojny; rozumienia charakteru i przebiegu wojny oraz sztuki 

prowadzenia działań wojennych. Ogólnie ujmując strategia bezpieczeństwa  

                                                 
16 Szerzej: R. Kuźniar, Polityka i siła..., op. cit., s. 186189; S. Jarmoszko, Statut kultury stra-

tegicznej w kontekście badania i kreowania kultury bezpieczeństwa, [w:] A. Filipek (red.), Bezpie-

czeństwo i kultura bezpieczeństwa w teorii, w badaniach naukowych i w praktyce, Siedlce 2014, s. 

295, 296. 
17 R. Kuźniar, Polityka i siła..., op. cit., s. 186, 187. 
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w kwestiach proceduralnych zasad użycia siły jest warunkowana przez wojskowy 

(jako całościowy) i rodzajów sił zbrojnych szczeble kultury strategicznej18. 

Rysunek 2. Kultura strategiczna w systemie kultura – polityka – bezpie-

czeństwo  strategia 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

Źródło: Z. Sabak, Kultura strategiczna – wyznacznik polityki i strategii bezpieczeństwa 

państwa, [w:] A. Filipek (red.), Bezpieczeństwo i kultura bezpieczeństwa w teorii,  

w badaniach naukowych i w praktyce, Siedlce 2014, s. 378. 

 
Przedstawienie problemu, nie wyczerpuje wszystkich możliwości, które 

determinują wpływ kultury strategicznej na politykę, bezpieczeństwo i strategię. 

Należy dodatkowo wymienić pochodne kultury, polityki, bezpieczeństwa i strate-

gii, wprowadzenie których pociąga za sobą potrzebę wyodrębnienia dodatko-

wych, nadrzędnych lub podrzędnych im kategorii (kulturę polityczną19 i kulturę 

bezpieczeństwa20), które w sumie tworzą, skomplikowane otoczenie kultury stra-

tegicznej. Złożoność środowiska kultury strategicznej zilustrowano na rys. 2. 

                                                 
18 Zob. Z. Sabak, Kultura strategiczna – wyznacznik polityki i strategii bezpieczeństwa państwa 

 [w:] A. Filipek (red.), Bezpieczeństwo i kultura..., op. cit., rys. 12, s. 389. 
19 „Kultura polityczna jest częścią kultury narodowej i społecznej, odnoszącą się do państwa, jego 

ustroju i polityki”. Zob. J. Czaja, Refleksje nad kulturą polityczną Rosji, „Refleksje” nr 1/2013; 

„Kultura polityczna jest <podzbiorem tych wierzeń i wartości w społeczeństwie, które odnoszą się 

do systemu politycznego> […] kultura polityczna obejmuje przywiązanie do takich wartości, jak 

zasady demokracji i instytucje demokratyczne, pojęcia na temat moralności i użycia siły oraz praw 

jednostek i zbiorowości, wreszcie przeświadczenia w kwestii miejsca danego kraju w świecie”. Zob. 

G. Almond, S. Verba. Cyt. za: J.S. Lantis, D. Howlett, Kultura strategiczna..., op. cit., s. 88, 90; 

„Przez kulturę polityczną rozumiano zarówno zespół zachowań związanych z funkcjonowaniem in-

stytucji ustrojowo-politycznych, jak i postawy ideologiczne, w których znajdowała odbicie świado-

mość obywatelska, narodowa i społeczna, i które prowadziły do aktywizacji politycznej”. Zob. J.A. 

Gierowski. Cyt. za: G. Labuda, Rozważania nad teorią i historią kultury i cywilizacji, Poznań 2008, 

s. 249. 
20 Kultura bezpieczeństwa określa, w jaki sposób myśli się o szeroko pojętym bezpieczeństwie oraz 

jakimi sposobami je osiągnąć. Jest to „sfera przekonań podzielanych przez społeczeństwo oraz elity 
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Reasumując, należy stwierdzić, że we współczesnym świecie, zagadnienia 

interakcji między kulturą, polityką, bezpieczeństwem i strategią oraz ich kompi-

lacjami, mają coraz większe znaczenie w procesie rozwoju oraz bezpieczeństwa 

państw. Czynnikiem, który zaczyna odgrywać kluczową rolę w tym procesie jest 

kompleks idei i działań, które zostały wyodrębnione jako kultura strategiczna. Po-

jęcie to jest przenoszone do podmiotów złożonych pod względem strukturalnym 

i zróżnicowanych kulturowo w postaci organizacji międzynarodowych. Jedną 

 z takich organizacji jest wielokulturowa Unia Europejska, która, jako do pewnego 

stopnia zintegrowany podmiot polityczny, buduje własną politykę bezpieczeń-

stwa, formułuje jej strategię. Tym samym nowa wiedza i świadomość kontekstu 

oraz determinacji polityki i strategii bezpieczeństwa przez kulturę strategiczną 

podmiotu, z nie do końca zdefiniowaną tożsamością kulturową21, jest ważnym 

czynnikiem teoretycznego poznania i zrozumienia oraz praktycznej realizacji 

przedsięwzięć mieszczących się w ich zakresie.  

 

3. Wielokulturowość Europy – czy Europa ma tożsamość kulturową? 

 
Europa nauczyła się trudnej sztuki współżycia z innymi. W Europie jak nigdzie indziej 

 ”Inny” jest sąsiadem z tej samej ulicy lub klatki schodowej i Europejczycy, czy tego chcą  

czy nie chcą, muszą ustalać zasady dobrosąsiedzkiego współżycia, nie bacząc  

na dzielące ich różnice i odmienności. Polityczna przyszłość Europy zależy od losu  

europejskiej kultury. Los europejskiej kultury natomiast – biorąc pod uwagę  

narastającą i niewątpliwie nieodwracalną diasporyczność Europy – zależy od  

naszej umiejętności uczenia się trudnej sztuki przeobrażania zróżnicowania kulturowego  

z wady w zaletę, z czegoś, co trzeba tolerować, w coś, co chce się z dumą kultywować.   

Z. Bauman 

 

Ostatnie kilkadziesiąt lat to wpisująca się w zjawisko globalizacji, niema-

jąca odpowiednika w historii, wyjątkowo szybka transformacja Europy w jedną 

przestrzeń polityczną, gospodarczą, społeczną, itp., której zinstytucjonalizowa-

nym wyrazem jest Unia Europejska. Przestrzeń ta, mimo otwarcia22, usieciowie-

nia23 zglobalizowania24, w dalszym ciągu pozostaje wielokulturową co sprawia, 

że całkowite zjednoczenie nie jest możliwe. Tak w świecie, jak i w Europie jest 

to wynikiem reakcji na mające miejsce zjawisko unifikacji kultury, które jest na-

                                                 
polityczne odnosząca się do polityki bezpieczeństwa, a więc miejsca danego państwa w systemie 

międzynarodowym, w węższym sensie do politycznych aspektów użycia siły militarnej”. Zob.  

K. Malinowski, Kultura bezpieczeństwa narodowego..., op. cit., s. 16.  
21 Próbę określenia cech tożsamości europejskiej podjął, w ramach badań Komitetu prof. dr hab.  

K. Łastawski. Zob. K. Łastawski, Cechy tożsamości europejskiej, Komitet Prognoz „Polska 2000 

plus” PAN nr2/32/2015: Dokąd zmierza Europa?, Warszawa 2015, s. 108115. 
22 Szerzej: A. Giddens, Europa w polityce globalnej, Warszawa 2009, s. 4879.  
23 Szerzej: M. Castells, Społeczeństwo sieci, Warszawa 2010, passim. 
24 Szerzej: Z. Bauman, Globalizacja. I co z tego dla ludzi wynika, Warszawa 2000, passim. 
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pędzane przez globalizację. W tej kwestii Z. Bauman pisał: „Globalizacja w rów-

nym stopniu dzieli i jednoczy”25. Potwierdzeniem tego, w odniesieniu do Europy, 

mogą być słowa L. Dyszewskiego, który twierdził: „Obserwujemy [...] obecnie, 

że im bardziej nasila się proces globalizacji, im bardziej staje się on uniwersalny 

przestrzennie i obejmuje coraz więcej dziedzin życia, tym silniejsze stają się ten-

dencje do zachowania własnej tożsamości u wielkich i małych narodów, a także 

u społeczności lokalnych. Uruchamiają się mechanizmy obronne własnej tożsa-

mości kulturowej, z tym że mocnym i wielkim narodom przychodzi to stosun-

kowo łatwo, natomiast słabsze i mniejsze narody czy grupy etniczne, by utrzymać 

swoją tożsamość kulturową i by ją ciągle rozwijać, muszą wkładać w to wielki 

wysiłek”26. Problemem staje się wspólne życie, życie społeczeństw i życie społe-

czeństw we wspólnocie. Czy w tej sytuacji można mówić, tak z historycznego, 

jak i obecnego punktu widzenia, o europejskiej tożsamości kulturowej?   

Europa jest specyficznym kontynentem, gdzie na stosunkowo niewielkim, 

zwartym obszarze istnieje bardzo dużo podmiotów prawa międzynarodowego  

państw27, których granice były ewolucyjnie kształtowane poprzez podziały  

i rozbiory, jako efekt wojen politycznokulturowych  charakteryzujących się bu-

dowaną przez wieki własną tożsamością narodową (językowo-kulturową, spo-

łeczno-kulturową). Ze względu jednak na bezpośrednią bliskość, wspólne dzie-

jowe korzenie28 oraz wzajemne historyczne doświadczenia poddane wspólnej 

interpretacji, przekładające się na zbieżne wartości, państwa te pod względem toż-

samości niewiele się różnią, wręcz, mają wiele wspólnego. Tym samym, z pełną 

odpowiedzialnością można uznać, że z historycznego punktu widzenia Europa le-

gitymuje się wspólną tożsamością. W tym wszystkim jest jednak paradoks, po-

nieważ ta tożsamość, w gruncie rzeczy, wynika z „negatywnych cech kultury eu-

ropejskiej, które w przeszłości były przyczyną wielkich zawirowań  

i ludzkich cierpień”29, z podziałów, regulacji granic oraz ich interpretacji.  

Taki stan sprawił, że tożsamość w tym kontekście jest określana także jako tożsa-

mość negatywna30.  

                                                 
25 Z. Bauman, Globalizacja, Warszawa 2000, s. 8. 
26 L. Dyszewski. Zob. http://www.urzedow.pl/gzu03/09.htm [dostęp: 12.07.2012]. 
27 Zob. W.J. Burszta, Antropologia kultury. Tematy, teorie, interpretacje, Poznań 1998, s. 158. 
28 Do trzech filarów cywilizacyjnych Europy są zaliczane: Kultura antycznej Grecji, Rzymskie tra-

dycje państwowe i prawne, Uniwersalistyczne idee chrześcijańskie. 
29 P. Gielen (red.), Koniec kultury..., op. cit., s. 113. 
30 P. Wagner za główne historyczne czynniki wywołujące podziały uważa etapy określane jako: 

reformacja i wojny religijne, rewolucja i naród, publiczne i prywatne, kapitalizm i klasy.  

W dalszej części swojego wywodu wymienia: Pluralizm i różnorodność, Możliwość lepszego życia, 

postęp, Wolność i (wspólne) samostanowienie, Równość, dobrobyt i solidarność, oraz Doświadcze-

nie Europy jako specyficzna wielkość w świecie, Kompromis powojenny, Integracja europejska, 

Zob. Wagner, Czy Europa ma tożsamość kulturową? [w:] H. Joas, K. Wiegandt (red.), Kulturowe 

wartości Europy, Warszawa 2012, s. 400, 407. 
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Obecnie współistnienie kulturowe w Europie polega na poszukiwaniu kom-

promisu między kulturami podmiotów społeczeństwa europejskiego (państw, na-

rodów, grup etnicznych), odnoszeniu się z szacunkiem, szczególnie, gdy mamy 

do czynienia z nasilającym się zjawiskiem deterytorializacji kultury31, do grup 

pochodzących z innych kultur, poszukiwaniu rozwiązań możliwych do przyjęcia 

przez wszystkich zainteresowanych, unikaniu konfliktów, poszukiwaniu wspól-

nego języka i wspólnych wartości, nawet za cenę utraty pewnych korzyści, tole-

rancji32 – to elementy szczególnie istotne ze względu na pojawiające się dyspro-

porcje w poziomie życia i stopniu świadomości różnych grup społecznych33. 

Kultura europejska to zrozumienie, że rosnąca i współzależna strukturyzacja sys-

temu światowego zmierza do konwergencji wszystkich ludów i narodów, że 

w przyszłości różne społeczeństwa będą wzajemnie ze sobą powiązane praktycz-

nie we wszystkich najżywotniejszych dziedzinach. Z praktycznego punktu widze-

nia kultura ta opiera się na zasadzie wspólnego losu wszystkich Europejczyków34. 

Można twierdzić, że warunki funkcjonowania współczesnej, jednoczącej się Eu-

ropy, od strony kulturowej należy charakteryzować poprzez takie aspekty, jak: 

rodzaj przyjętych wartości, sposób myślenia, reagowania i zachowania, możliwo-

ści pokojowego współistnienia i rozwoju35. 

W tej sytuacji współczesne jednoczenie Europy odbywa się pod hasłami 

„wolność”, „jedność”, „równość”, „godność człowieka”, „solidarność”. Są to za-

sady, względem których Europa orientuje swoje działanie. Jak z powyższego wy-

nika, nieodłącznym elementem kultury jest polityka. W.J. Burszta konstatuje:  

„W ramach promowania preferowanej konstrukcji kultury, wszystko, co się z nią 

wiąże, ma charakter polityczny”36. Jednoczenie ma także, a przede wszystkim, 

charakter polityczny. W tej sytuacji „pytanie o bycie razem, które może dostar-

czyć <nam> wskazówek do działania, a zwłaszcza pytanie o to, co jest nam 

wspólne i co nas różni od <innych>”37 będzie dotyczyć prakseologicznego wy-

miaru funkcjonowania Europy na rzecz jej wewnętrznego oraz zewnętrznego 

                                                 
31 Zob. W.J. Burszta, Antropologia kultury..., op. cit., s. 159. 
32 Szerzej: A. Koźmiński, W. Piotrowski (red.), Zarządzanie. Teoria i praktyka, Warszawa 1996, s. 

548. 
33 Doświadczenia jednak pokazują, że nie należy podchodzić bezkrytycznie do pluralizmu kulturo-

wego jako podstawy pożądanego współistnienia. Na przykład casus S. Rushidiego i jego „Szatań-

skich wersetów”, a ściślej reakcja na nie, dowodzi, że obrona czyichś wartości może przybrać pato-

logiczną formę negacji elementarnych praw i zasad uznanych przez narody cywilizowane. Ale 

dowodzi też, że lekceważenie czyichś wartości może być źródłem poważnych napięć międzynaro-

dowych, że – mówiąc najkrócej – kontrowersje na tle kulturowym mogą być źródłem zakłóceń w 

stosunkach między państwami. Zob. K. Krzysztofek, Uniwersalistyczne i pluralistyczne wizje poko-

jowego świata, Warszawa 1990, s. 124. 
34 Zob. A. Peccei, Przyszłość jest w naszych rękach, Warszawa 1987, s. 31–34. 
35 Szerzej: Z. Sabak, Strategia. Podstawy myślenia w XXI wieku, Warszawa 2012, s. 57, 58. 
36 W.J. Burszta, Antropologia kultury..., op. cit., s. 172. 
37 P. Wagner, Czy Europa..., op. cit. s. 396. 
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(bliższego i dalszego) otoczenia, a także jej identyfikowania i postrzegania przez 

inne podmioty polityki światowej. W tym rozumieniu K. Łastawski, jako cechy 

współczesnej tożsamości europejskiej, ukształtowane przez kolejne wieki, wy-

mienia: racjonalizm działań, utrwalone zasady pluralizmu, rozwinięty system pra-

worządności, dominujące wartości humanistyczne, rozdział kultury religijnej 

 i świeckiej, utrwalone reguły demokracji, społeczną gospodarkę rynkową38.   

Odpowiadając na zawarte we wstępie niniejszej części pytanie można 

stwierdzić, że, mimo, iż Europa nie może być postrzegana i traktowana jako od-

powiednik państwa narodowego, jednolitego i zwartego np. pod względem tery-

torialnym, politycznym i kulturowym, ma jednak jako całość tożsamość kultu-

rową, która jest wypadkową i wynikiem interpretacji doświadczeń historycznych. 

Pod tym względem posiada cechy, które uwydatniają ją w świecie, odróżniają od 

innych cywilizacji. Tożsamość, budowana na zasadach wolności, równości i god-

ności człowieka jest na tyle wyrazista, jednoznaczna i samorozumiana przez 

wszystkie państwa, które identyfikują się z nią i akceptują jej założenia, że po-

zwala na wspólną orientację Europy (UE) w kwestii planowania przyszłości i roz-

woju. Rozwój oparty o powyższe zasady może doprowadzić Europę do jej rze-

czywistego zjednoczenia oraz uczynić ją punktem wyjścia do ewolucji świata w 

kierunku jednej społeczności światowej, dla której nikt nie będzie „Inny”39. Czy 

to możliwe?  A. Maalouf stwierdza: „Za każdym razem, gdy na przestrzeni dzie-

jów pojawiają się głosy mówiące, że narody tej ziemi powinny się pojednać, zbli-

żyć do siebie, solidarnie gospodarować na wspólnej przestrzeni, oskarżano je na-

tychmiast o naiwność, skoro ośmielały się głosić podobne mrzonki. Unia 

Europejska może posłużyć za przykład tego rodzaju urzeczywistniającej 

się utopi. Stanowi pod tym względem pionierskie doświadczenie, wiary-

godną prefigurację tego, czym mogła być jutro pojednana ludzkość, i do-

wód na to, że nawet najambitniejsze wizje niekoniecznie muszą być  

naiwne” [podkr. Z.S.]40. 

Reasumując tę część opracowania należy stwierdzić, że nadzwyczajnym 

doświadczeniem i sukcesem współczesnej Europy jest „stopniowe odrzucanie na-

gromadzonej nienawiści, sporów terytorialnych, odwiecznej rywalizacji; umożli-

wianie córkom i synom tych, którzy wcześniej się zabijali trzymanie się za ręce 

i wspólnego planowania przyszłości; układanie wspólnego życia, dla sześciu, po-

tem dziewięciu, dwunastu, piętnastu, wreszcie dla trzydziestu narodów; wycho-

dzenie poza różnorodność kultur bez prób jej zacierania; tak aby kiedyś, pewnego 

dnia, z wielu etnicznych ojczyzn narodziła się jedna ojczyzna etyczna”41. Ostatnia 

                                                 
38 K. Łastawski, Cechy tożsamości..., op. cit., s. 112114. 
39 Por. P. Wagner, Czy Europa..., op. cit. s. 407. 
40 A. Maalouf, Rozregulowany..., op. cit., s. 219. 
41 Ibidem, s. 219. 
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część powyższego cytatu głosząca możliwość stworzenia europejskiego pod-

miotu opartego na wspólnych wartościach etycznych, akceptowanych przez 

wielokulturową zbiorowość państw, narodów, grup etnicznych, wyznań reli-

gijnych, kręgów cywilizacyjnych itp. jest podstawą dywagacji o zdefiniowa-

niu pojęcia „kultura strategiczna Europy (UE)”.  

 

4. Teoretyczne i praktyczne założenia wspólnotowego bezpieczeństwa 

 Europy 

 

Zgodnie z filozofią T. Hobbesa, który twierdził, że zapobieżenie chaosowi 

czy wojnie – sytuacjom utożsamianym ze stanem natury – stworzenie bezpiecz-

nego, wolnego od wojen narodu/państwa, organizacji światowej, czy wspólnoty 

międzynarodowej42 jest możliwe tylko za pomocą silnej władzy absolutnego su-

werena opartej na umowie społecznej, która wymaga zrzeczenia się, przez wszyst-

kie podmioty, mniejszej lub większej części niezależności na rzecz wspólnych 

celów. Technicznym kryterium osiągnięcia takiego stanu na poziomie polityki 

światowej czy europejskiej jest wykreowanie stosownej struktury, organizacji po-

nadnarodowej.  

Tworzenie koalicji, sojuszy, paktów polityczno-wojskowych (obronnych) 

nie jest zjawiskiem nowym w stosunkach międzynarodowych. Wchodzące w ich 

skład państwa decydowały się, na prowadzenie  w ramach definiowanego wspól-

nego interesu, wyrażającego się zachowaniem bezpieczeństwa  wspólnej poli-

tyki i działań wierząc, że tym sposobem zapewnią sobie niepodległość, niezależ-

ność, integralność terytorialną lub osiągną inne korzyści wynikające ze 

wspólnotowego funkcjonowania w środowisku międzynarodowym. Elementem 

charakteryzującym te organizacje, na który należy zwrócić uwagę w kontekście 

rozważanego problemu, jest formalny stan więzi łączących poszczególnych 

członków, często znacznie zróżnicowanych, od luźnej dobrowolnej współpracy 

do sztywnego, biurokratycznego scalenia, często wymuszonego przez silniej-

szego partnera. 

Dzisiejsza Europa to ciągle kontynent ok. pięćdziesięciu niezależnych  

i suwerennych państw narodowych zróżnicowanych pod względem wielkości te-

rytorium, potencjału gospodarczego, demograficznego, militarnego, tożsamości 

kulturowej43, posiadających trudne doświadczenia historyczne, diametralnie 

różne interesy międzynarodowe oraz pozycję w świecie, narażone na zróżnico-

wane oddziaływanie rozregulowanego, bezpośredniego otoczenia zewnętrznego. 

                                                 
42 T. Hobbes jest autorem słynnej sentencji bellum omnium contra omnes (wojna wszystkich prze-

ciwko wszystkim).  
43 „Współczesny świat dzieli się nadal na terytoria narodowe i wcale nie widać znaków, aby miało 

się to w wyobrażalnej przyszłości zmienić”, Zob. W.J. Burszta, Antropologia kultury..., op. cit., s. 

158. 
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To także kontynent, przez który przebiegają granice cywilizacyjne i religijne. 

Kontynent, na terenie którego miały miejsce dwie wojny światowe oraz niezli-

czona liczba wojen lokalnych, który nigdy w historii nie stworzył podstaw wspól-

notowego działania w obszarze bezpieczeństwa.   

Z drugiej jednak strony, Europa XXI wieku to konglomerat, nakładających 

się na jej mapę polityczną, organizacji międzynarodowych, np. Rady Europy, 

OBWE, UE, NATO i innych. Wszystkie te organizacje mają w swojej misji wpi-

sane kompetencje w kwestii bezpieczeństwa europejskiego. Jednakże w zależno-

ści od ich konkretnego posłannictwa, posiadają różny stopień zorganizowania 

oraz charakter członkostwa. Np. celem Rady Europy, która zrzesza wszystkie pań-

stwa europejskie, jest „osiągnięcie związku między jej członkami, dla ochrony i 

popierania ideałów i zasad, które stanowią ich wspólne dziedzictwo [podkr. Z.S.] 

oraz dla przyczynienia się do ich postępu gospodarczego i społecznego”44. NATO 

jest organizacją stanowiącą „względnie trwały związek suwerennych państw, po-

wstałą w wyniku zawarcia umowy międzynarodowej, posiadającą stałe organy, 

wyposażone w określone w tej umowie uprawnienia, działający dla realizacji tych 

celów”45. Cechą charakterystyczną UE jest dominujący mechanizm integracji po-

nadnarodowej oraz współpracy międzyrządowej z rozbudowanymi instytucjami 

administracyjnymi. „Można powiedzieć, że po traktacie lizbońskim system poli-

tyczny Unii Europejskiej […] stał się jeszcze bardziej polityczny”46. UE jest or-

ganizacją o najwyższym stopniu wspólnotowości wszystkich członków. Złożo-

ność środowiska Europy została przedstawiona na rys. 3. 

Wyróżnikiem każdej z wyżej opisanych organizacji jest prawidłowość,  

że państwa narodowe stając się członkiem organizacji międzynarodowej, zgodnie 

z przyjętymi aktami prawnymi, przekazują część kompetencji i uprawnień wład-

czych. J.S. Nye odnosząc się do ponowoczesnej rzeczywistości, wręcz konstato-

wał: „Z wielu powodów nawet popularne i sprawne rządy bardzo rzadko cieszą 

się pełną kontrolą nad wszystkim, co dzieje się w obrębie ich granic”47, 

a B.R. Barber stwierdza: „Można się spotkać z poglądem, że stworzenie ponad-

państwowych form suwerenności będzie zapewne wymagało likwidacji państw 

narodowych”48. W tej sytuacji, gdy „[…] dwieście istniejących dziś państw nadal 

preferuje model suwerenności. Kiedy w ogóle rozważają możliwość współpracy, 

                                                 
44 The Statute of the Council of Europe, Zob. http://www/coe/fr.eng/legaltxt/le.htm, s. 1, 2, [dostęp: 

26.04.2016].  
45 Z.M. Doliwa-Klepacki, Encyklopedia organizacji międzynarodowych, Warszawa 1997, s. 14. 
46 S. Hix, System polityczny Unii Europejskiej, Warszawa 2010, s. 507. 
47 J.S. Nye, Konflikty międzynarodowe. Wprowadzenie do teorii i historii, Warszawa 2009, s. 231. 
48 B.R. Barber, Imperium strachu. Wojna, terroryzm i demokracja, Warszawa 2005, s. 84. 
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chodzi im o słabą, raczej niewiążącą formę równowagi sił, nienaruszającą suwe-

renności żadnego z nich”49, największym problemem pozostaje podporządkowa-

nie się wspólnemu systemowi zróżnicowanych kulturowo państw50. 

Rysunek 3. Wewnętrzna i zewnętrzna złożoność Europy 

 

 

Źródło: Opracowanie własne. 

 

Mimo powyższych uwarunkowań, trzeba sobie uświadomić, że pokoju  

w integrującej się Europie nie da się zapewnić ani utrzymać bez silnej instytucji 

ogólnoeuropejskiej zrzeszającej wszystkie lub większość państw, opierającej się 

na prawie międzynarodowym i możliwej do wyegzekwowania umowie społecz-

nej, zaakceptowanej przez wszystkich członków, zawartej w dokumencie statuto-

wym organizacji i realizowanej w praktyce. Wspomniana „umowa społeczna to 

hipotetyczne porozumienie zawarte między jednostkami, zrzekającymi się  

w istocie swej „naturalnej” niezależności, jaką każda z nich posiada w hipotetycz-

nym „stanie natury”. Zrzekają się jej na rzecz wspólnoty celów, która umożliwia 

im stworzenie narodu/państwa”51. Ten sam mechanizm odnosi się do jednoczącej 

się Europy jako organizacji międzynarodowej, której aktywność musi być ukie-

runkowana ku wspólnym celom, ale aby dążyć do całościowych celów Europa 

musi być konsensualne unormowana  zorganizowana, uporządkowana, ukonsty-

tuowana zgodnie z wolą społeczeństw świadomych współczesnej rzeczywisto-

ści52. Jednym z podstawowych celów i obszarów działania jest zapewnienie sze-

roko rozumianego bezpieczeństwa.  

 

                                                 
49 Ibidem, s. 83. 
50 Jednym ze sposobów może być preferowanie regionalizacji oraz organizacji pozarządowych, „po-

nieważ jednostkom oraz wspólnotom niższego niż państwo szczebla (subnational) (podporządko-

wanych państwom narodowym, czyli większym suwerennym jednostkom, bez utraty własnej tożsa-

mości) łatwiej niż tym państwom będzie się włączyć do ponadpaństwowej wspólnoty”. Zob. Ibidem, 

s. 84. 
51 Ibidem, s. 75. 
52 Por. D. Sepczyńska, Problematyczny status prawdy w polityce, Kraków 2015, s. 39. 
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5. Kultura strategiczna wielokulturowej Europy 

 

Kultura strategiczna była niedocenianym obszarem wiedzy o rozwoju i bezpie-

czeństwie. W pierwszej kolejności została zdefiniowana w stosunku do podmio-

tów jednorodnych kulturowo, najczęściej państw narodowych. Dzisiaj, w warun-

kach kształtowania się nowego ładu światowego, którego głównymi aktorami 

będzie najwyżej kilku aktorów, graczy o globalnych możliwościach, zachodzi ko-

nieczność zdefiniowania kultury strategicznej dla złożonych podmiotów pod 

względem kulturowym53. Jednym z takich podmiotów jest Europa (UE), która 

wychodząc naprzeciw powyższym realiom rozpoczęła pionierski proces integra-

cyjny, który ma uczynić z niej jeden z biegunów nowego ładu, zdolny do utrzy-

mania partnerskich relacji z resztą świata. Rozpoczęta integracja jest procesem, 

który osiągnął określony etapy (stadium ewolucji) i wymaga dalszego kontynuo-

wania. Jednym z mankamentów tego procesu jest konieczność zmiany paradyg-

matu rządzącego relacjami między poszczególnymi, zróżnicowanymi kulturowo 

państwami w kierunku zarządzania Europą jako zwartym, mówiącym jednym gło-

sem podmiotem. Jest to problemem, ponieważ większość państw Europy posia-

dając bogate dziedzictwo kulturowe, własną tożsamość oraz przywiązanie do tra-

dycji, w swoim rozwoju wykorzystuje nastroje społeczeństwa i przekonania elit 

do kształtowania odrębności polityki w kwestiach własnego i wspólnego bezpie-

czeństwa54. Związek narodowej kultury strategicznej z bezpieczeństwem został 

przedstawiony na rys. 4. 

Co należy zrobić, aby Europa legitymowała się własną kulturą strate-

giczną? Podstawowym warunkiem, który musi być spełniony, to praca na rzecz 

zrozumienia przez wszystkich mechanizmów polityki światowej  pozycji państw 

narodowych i ich wzajemnych relacji. Istotę oddają słowa Jana Pawła II w prze-

mówieniu do korpusu dyplomatycznego akredytowanego przy stolicy Apostol-

skiej, 13 stycznia 2003 roku, który mówił: „Niepodległość państw jest dziś nie do 

pomyślenia bez ich wzajemnych zależności. Wszystkie są ze sobą powiązane na 

dobre i złe”55. W tej sytuacji cechą charakterystyczną Europy w najbliższej przy-

szłości winien być dialog, pogodzenie różnych kultur narodowych, oraz kultur 

                                                 
53 Kultura strategiczna podmiotów złożonych, np. Unii Europejskiej, czy NATO była już przedmio-

tem dywagacji naukowej, jednak w żadnym opracowaniu nie zdefiniowano pod tym względem pod-

miotu złożonego. Zob.: R. Kupiecki, Siła i solidarność. Strategia NATO 1949-1989, Warszawa 

2009, s. 1364; J.M. Nowak, Rozważania nad ewolucją kultury strategicznej NATO, „Przegląd po-

wszechny” nr 10/2009; A. Antczak-Barzan, Dynamika kultury polityczno-strategicznej Unii Euro-

pejskiej, „Kwartalnik Bellona” nr 1/2013(672), Warszawa 2013; W. Lamentowicz, Amerykański i 

europejski..., op. cit.; i inne. 
54 Szerzej: S. Hix, System polityczny..., op. cit., s. 405438. 
55 Zob. http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan-pawel-ii/przemowienia/cd-13012003.html 

[dostęp: 24.04.2016]. 
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narodów funkcjonujących w Europie poza rodzimą ziemią, wywołujących zjawi-

sko deterytorializacji kultury56 na gruncie ponowoczesnej cywilizacji57. Jeżeli bę-

dzie dochodzić do konfrontacji między fundamentalizmem wybranych grup na-

pływowej społeczności a rozwiniętym społeczeństwem europejskim, winno się 

walczyć z nim jako ideologią, a więc za pomocą oświeconych idei58. Konsekwen-

cją powyższych działań winno być dokończenie budowy wewnętrznych instytu-

cji, które będą się zajmowały problemami polityki bezpieczeństwa, obronności i 

wojskowości. Określenie, na podstawie głównych założeń doktrynalnych Unii 

Europejskiej, ich misji, celów i zadań strategicznych, stworzenie odpowiednich 

dokumentów (uaktualnionej Strategii Bezpieczeństwa) normujących zachowania 

w tym zakresie. Zbudowanie wykonawczych struktur siłowych, przygotowanych 

do podjęcia stosownych odstraszających, prewencyjnych, zapobiegawczych 

i obronnych działań, zdolnych do utrzymania stanu bezpieczeństwa na akcepto-

walnym poziomie w każdym regionie Europy. 

Rysunek 4. Związek narodowej kultury strategicznej z bezpieczeństwem 

 

 

Źródło: Z. Sabak, Kultura strategiczna – wyznacznik polityki i strategii bezpieczeństwa 

państwa, [w:] A. Filipek (red.), Bezpieczeństwo i kultura bezpieczeństwa w teorii,  

w badaniach naukowych i w praktyce, Siedlce 2014, s. 387. 

 

Kreowanie wspólnej kultury strategicznej Europy (UE) to pionierskie 

przedsięwzięcie w dziejach ludzkości. Winno polegać na ewolucyjnym genero-

waniu wspólnego stylu kultury politycznej, bezpieczeństwa, a także samej stra-

tegii w wymiarze koncepcyjnym oraz praktycznym. Proces ten winien scalać 

narodowe kultury strategiczne charakteryzujące się odmiennością w sposobach 

uprawiania strategii. Szansą w tym zakresie jest fakt, że interesy poszczególnych 

                                                 
56 Zob. W.J. Burszta, Antropologia kultury..., op. cit., s. 159. 
57 Zob. A.P. Wierzbicki, Zderzenie cywilizacji czy ignorancja podstawowych wartości Innego?” 

Biuletyn PTE” nr 2(56), lity 2012, s. 8389. 
58 Zob. B. Tibi, Fundamentalizm religijny, Warszawa 1997, s. 145. 



ZBIGNIEW SABAK                 Wielokulturowość a kultura strategiczna Europy 

 

59 

państw dotyczące bezpieczeństwa są coraz bardziej zbieżne. Poczucie zagroże-

nia, strach przed kryzysami, konfliktami i wojnami (rzeczywisty lub stymulo-

wany w ramach prowadzonych wojen informacyjnych) skłania narody do po-

święcania wolności na rzecz bezpieczeństwa. Część państw, głównie 

mniejszych, wręcz deklaruje, że ich narodowe interesy bezpieczeństwa będą le-

piej chronione w ramach wspólnotowej polityki bezpieczeństwa. Tym samym 

kultura strategiczna Europy jest stymulowana i definiowana jako suma i iloczyn 

(wypadkowa historycznie ukształtowanych) kultur strategicznych poszczegól-

nych państw narodowych, które wynikają z tożsamości europejskiej ukształto-

wanej w wynikiem procesu unifikacji tożsamości narodowych i regionalnych, 

których fundamentem są historyczne filary Europy. Jednocześnie można zauwa-

żyć, że pomiędzy omawianymi poziomami zachodzą relacje sprzężenia zwrot-

nego, to znaczy o dwukierunkowym stanie relacji przyczynowoskutkowych. 

Ważnym czynnikiem kreowania kultury strategicznej Europy są także in-

spirujące czynniki zewnętrzne59  głównie, ze względu na powiązania sojuszni-

cze, bezpośrednią bliskość lub konieczność bieżących interakcji  z obszaru Sta-

nów Zjednoczonych60 i Azji61 oraz ze świata islamskiego62. Stymulowanie 

i kreowanie kultury strategicznej Europy po linii kulturowej zostało przedsta-

wione na rys. 5.  

Aby nie stracić orientacji w kwestii prowadzonych dywagacji, powróćmy 

do ostatniego pytania stanowiącego finał rozważań w niniejszym materiale.  

W jakim kierunku kultura strategiczna Europy winna stymulować politykę  

i strategię bezpieczeństwa Europy? 

 

 

                                                 
59 Szerzej: T. Żurawski, T. Kuniński (red.), Etyka wojny, Warszawa 2010, passim. 
60 Amerykanie łatwiej uciekają się do siły […] Dzielą świat na dobro i zło, wrogów i przyjaciół […] 

wolą przymus od perswazji, politykę sankcji […] nie są skłonni do korzystania z pośrednictwa in-

stytucji międzynarodowych […] podchodzą z rezerwą do prawa międzynarodowego, Zob. R. Ka-

gan, Kowboje i barmani, „Gazeta wyborcza” 17 sierpnia 2002; J.M. Nowak, Rozważania nad ewo-

lucją..., op. cit.; i inne. 
61 Szerzej: J. Czaja, Refleksje nad kulturą..., op. cit.; I. Morris, Dlaczego Zachód rządzi – na razie, 

Poznań 2015; Sun Tzu, Sztuka wojny, Gliwice 2004; i inne.   
62 A. Rusinek, Nurt radykalny wśród społeczności muzułmańskich w wybranych państwach Unii 

Europejskiej, Warszawa 2012; A. Maalouf, Rozregulowany..., op. cit.; i inne. 
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Rysunek 5. Kształtowanie kultury strategicznej Europy 

Źródło: Opracowanie własne. 

 

Odpowiadając na to pytanie należy stwierdzić: 

 w kwestii koncepcji strategicznych  kultura strategiczna winna 

ukierunkowywać zachowania wobec innych  tak, wewnątrz, jak i na zewnątrz 

 warunkujące stopień akceptacji różnic między stylami życia, 

społeczeństwami, kulturami, kontynentami, a – przede wszystkim – 

rzeczywistością i możliwościami63. Odrzucić aroganckie przekonania, że 

„Europa jest centrum świata oraz konstruowania obrazu nie-Europiejczyków 

jako pejoratywnie postrzeganych <innych>”64. Unikać wojny, łączyć działania 

z polityką konsensusu. W działaniach na rzecz demokratyzacji, wolności 

i przestrzegania praw człowieka (powszechnie uznawanych za wyzwanie XXI 

wieku) Europa winna odstąpić od ich siłowego narzucania poprzez kolorowe 

rewolucje65, bez uwzględnienia zaszłości historycznych, które sprawiają, że 

zmiana mentalności wymaga czasu; 

 w kwestii postrzegania szans, zagrożeń, wyzwań i ryzyka  kultura 

strategiczna winna stymulować percepcję w kierunku jednoznacznej i rzetelnej 

ich oceny. Europa nie może traktować ich wybiórczo oraz, poprzez 

odwoływanie się do emocji, wzmacniać przekaz, np. o zagrożeniach, których 

skala jest w rzeczywistości niewielka66. Kultura strategiczna wymaga 

                                                 
63 Por. E. Kośmicki, Krytyka otwartego społeczeństwa, „Dziś” nr 1/1996, s. 138. 
64 P. Gielen (red.), Koniec kultury..., op. cit., s. 113, 14. 
65 Zob. G. Sharp, Od dyktatury do rewolucji. Drogi wolności, Warszawa 2013, passim. 
66 Szerzej: T. Żurawski, T. Kuniński (red.), Etyka wojny..., op. cit., passim. 

KULTURA STRATEGICZNA EUROPY 

TOŻSAMOŚĆ EUROPEJSKA 

  
 KULTURA STRATEGICZNA PAŃSTW NARODOWYCH 

  
 TOŻSAMOŚCI NARODOWE I REGIONALNE 

KULTURA ANTYCZNEJ GRECJI 
RZYMSKIE TRATDYCJE PAŃSTWOWE I PRAWNE 

UNIWERSALISTYCZNE IDEE CHRZŚCIJAŃSKIE 

KULTUROWE 
CZYNNIKI ZE-
WNĘTRZNE 

 
KULTURA STRA-

TEGICZNA  
PAŃSTW  

POZA EUROPEJ-
SKICH 



ZBIGNIEW SABAK                 Wielokulturowość a kultura strategiczna Europy 

 

61 

stworzenia „hierarchii zagrożeń i dążenie do zmniejszenia ryzyka 

powstawania najpoważniejszych zagrożeń”67; 

 w kwestii podejmowanych działań  kultura strategiczna winna wnosić 

pozytywy wkład w proces kształtowania nowego ładu poprzez cywilizowanie 

działań w dziedzinie bezpieczeństwa obronności i wojskowości. Europa musi 

zrozumieć, że wojny (nowe wojny68), preferowanie użycia sił zbrojnych 

w stosunkach międzynarodowych, nie są najlepszym narzędziem osiągania 

celów politycznych.  „Odejście od prymatu przygotowań wojennych  

i zastąpienia go gotowością do dialogu i współpracy byłymi przeciwnikami 

(przyjmującymi konwencję kooperacji, respektującymi prawne normy 

postępowania oraz świat wartości opartych na demokracji i wolności”69. 

Oparcie się na miękkich środkach jest podstawowym warunkiem pozytywnego 

postrzegania Europy w świecie.  

Z prakseologicznego punktu widzenia, w warunkach Europy (UE) kultura 

strategiczna, jako odzwierciedlenie zespołu wartości, może być narzędziem 

kształtującym wspólne potrzeby i stosowną strukturę organizacyjną. Jest to szcze-

gólnie istotne, gdyż kultury strategiczne poszczególnych państw czy narodów, 

przez wieki kształtowane na odmiennych wartościach i zachowaniach, są zróżni-

cowane70. We wspólnotowym działaniu poprzez kulturę strategiczną można okre-

ślić zbiór podstawowych norm i wartości, a także zbiór podstawowych aksjoma-

tów społeczeństw, które będzie można wykorzystać jako czynnik motywujący  

w działaniu. „Umiejętnie wykorzystana kultura staje się czynnikiem proefektyw-

nościowym: spaja ludzi, ukierunkowuje ich wysiłki, motywuje do efektywnego 

działania”71. Z drugiej strony, kultura strategiczna winna pomóc w zarządzaniu 

ludzką różnorodnością72. 

Konstatując, kultura strategiczna Europy winna opierać się na wyczuciu, 

pośrednim i subtelnym wpływaniu na otoczenie, łatwiejszym znoszeniu porażek, 

powinna preferować pokojowe rozwiązania, negocjacje, dyplomację i perswazję. 

Winna, w większym stopniu, odwoływać się do prawa międzynarodowego i umów 

oraz uwzględniać zdanie opinii publicznej, wykorzystywać narzędzia gospodarcze, 

                                                 
67 A. Antczak-Barzan, Dynamika kultury..., op. cit. 
68 M. Kaldor definiuje je jako: „te, w których wszechobecna jest przemoc polityczna wyraźnie skie-

rowana przeciwko ludności cywilnej. Dochodzi w nich do zamazywania różnic między wojną 

 a działalnością przestępczą. Służą do podkreślania różnic w politykach tożsamościowych”, Zob.  

H. Schreiber, Świadomość międzykulturowa. Od militaryzacji antropologii do antropologizacji woj-

ska, Warszawa 2013, s. 71. 
69 R. Kupiecki, Siła i solidarność..., op. cit.. 
70 Kształtowane się struktury potrzeb w zależności od poziomu, stopnia kultury bardzo dokładnie 

przedstawia R.A. Webber, Zasady zarządzania organizacjami, Warszawa 1996, s. 192–200. 
71 A. Koźmiński, W. Piotrowski (red.), Zarządzanie..., op. cit., s. 548. 
72 A. Maalouf, Rozregulowany..., op. cit., s. 145. 
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kulturowe, społeczne73 itp., by edukować i integrować w duchu pokoju wszystkie 

możliwe podmioty, które mogłyby przejawiać wolę konfrontacji. 

 

6. Zakończenie  

 

Wszystko wskazuje, że ludzkość w XXI wieku znalazła się na kluczowym zakrę-

cie swojego rozwoju. Trwa kształtowanie nowego ładu światowego. Jedną  

z cech ponowoczesnego społeczeństwa jest wielokulturowość, która stała się wy-

zwaniem głównie dla cywilizacji Zachodniej, w tym Europy (UE), której głów-

nym filarem kultury strategicznej pozostają historyczne wartości europejskie, 

wspólne dla wszystkich państw i narodów. W coraz większym jednak stopniu, ma 

miejsce wzbogacanie tej kultury o wartości z innych kręgów cywilizacyjnych. Eu-

ropa ze swoją kulturą, wyrażaną poprzez kulturę strategiczną, zawsze, na prze-

strzeni dziejów, była aktywnym aktorem stosunków międzynarodowych. Obecnie 

także winna pozytywnie wpisać się w budowanie ponowoczesnej globalnej rze-

czywistości, ponowoczesnych relacji polityki światowej  ponowoczesne funk-

cjonowanie świata, które położyłoby kres strategicznemu rozregulowaniu świata, 

bezpieczeństwu w skali globalnej. Jest to wyzwanie, które wymaga w pierwszej 

kolejności zdefiniowania swojego kształtu, jako wielokulturowego podmiotu, wy-

artykułowania swoich celów i środków działania oraz zbudowania akceptacji dla 

swojej globalnej roli. 
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ŚWIADOMOŚĆ ZAGROŻEŃ ZWIĄZANYCH  
ZE ZMIANAMI KLIMATU 

 
 

The awareness of threats related to climate change 
 

Streszczenie: Celem niniejszego, teoretycznego artykułu jest namysł nad 

świadomością dokonujących się zmian klimatu, która zwiększa się wraz  

z nasilaniem się skutków zagrożeń klimatycznych. Najważniejsze tezy, jakie 

poddano analizie można podzielić na dwa rodzaje: pierwsze dotyczą refleksji na 

temat prowadzonych badań w zakresie świadomości środowiskowej i przyczyn 

powszechnego braku podejmowania przez ludzi aktywnych działań na rzecz 

klimatu; drugie, odnoszą się do braku adekwatnej socjologicznej teorii.  

W pierwszej części artykułu przeanalizowane zostały czynniki motywujące 

człowieka do aktywności, są nimi: głównie czas i natężenie występujących 

zagrożeń klimatycznych, a rzadziej również ludzkie sumienie. W artykule 

zwrócona została ponadto uwaga na potrzebę odkrycia kulturowych barier, jakie 

utrudniają czy zniechęcają ludzi do podejmowania działań przyjaznych 

środowisku.  

W drugiej części tekstu, analizie poddano stan socjologicznej teorii, w wy-

niku której ujawnione zostały braki w obszarze koncepcji, które mogłyby zostać 

wykorzystane w badaniach nad ludzkimi postawami względem przyrody. Artykuł 

kończy się konkluzją, iż planowaniu kolejnych projektów badawczych powinno 

towarzyszyć przekonanie, że wnioski uzyskane na ich postawie mają służyć kate-

goryzacji, a w konsekwencji stworzeniu ram teoretycznych. Być może takie nowe 

ugruntowanie teoretyczne przyczyniłoby się do obalenia dotychczas obowiązują-

cego kartezjańsko-newtonowskiego paradygmatu.   

 

Słowa kluczowe: świadomość klimatyczna, zmiany i zagrożenia klimatyczne, so-

cjologia środowiska, teoria i badanie socjologiczne 

 

Abstract: In the article was analysed on climate threats in the context of 

social sciences. In the text has been presented the concept of climatic awareness. 

The topic of awareness in the context of the warming of the Earth's climate poses 

                                                 
1 Uniwersytet Rzeszowski. 
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great challenges for the researcher. The lack of references to sociological theories 

by social scholars attempting to study the issues pertaining to the natural 

environment is proof that environmental sociology, dynamically developing in the 

world, still has weak theoretical ties with general sociology. A result of this is the 

perpetuating dissonance between the empirical and the theoretical it manifests 

itself in two types of situations: making theoretical considerations not 

accompanied by empirical substantiation and the execution of numerous studies 

without theoretical foundations. Researches could furthermore permit the 

indication of those cultural factors that form the barrier in the spreading of active 

attitudes with respect to the natural environment.  

These issues, however, have still not been provided with more thorough 

analysis in Polish sociology, and for this reason as well they deserve to be funda-

mentally studied. 

 

Keywords: climatic awareness, climate change, climate threats, sociology 
of the environment, sociological theory, sociological researches 

 

 

Wprowadzenie  

 

Zagrożenia klimatyczne stanowiące skutek dokonujących się zmian 

ziemskiego klimatu są mocno odczuwalne na całym świecie, przy czym  

w najbliższej przyszłości ich natężenie będzie jeszcze wzrastało. Współczesny 

proces ocieplania się klimatu jest następstwem oddziaływania zarówno 

czynników naturalnych jak i antropogenicznych. Dodatkowo często towarzyszą 

mu roztaczane w przestrzeni publicznej katastroficzne wizje przyszłych losów 

egzystencji ludzkiej. O coraz bardziej odczuwalnych efektach ocieplania się 

klimatu donoszą sporządzane cyklicznie raporty Międzynarodowego Zespołu ds. 

Zmian Klimatu (IPCC) czy Organizacji Współpracy Gospodarczej i Rozwoju 

(OECD). W społecznym odbiorze zagrożenia klimatyczne czy szerzej – 

środowiskowe, postrzegane są jako poważny problem społeczny. Liczne badania 

przeprowadzone chociażby przez Masuda et al. (2016), Geigera (2016) czy 

Drummonda, Palmera (2014) wskazują jednak, że obawom wyrażanym wobec 

zmian klimatycznych towarzyszy niski poziom świadomości klimatycznej 

respondentów. 

Zasygnalizowany temat zasługuje na szczególną uwagę. Niniejszy artykuł 

ma charakter teoretyczny, jego powstawaniu towarzyszył namysł nad 

świadomością zagrożeń klimatycznych, która zdaje się wzrastać stopniowo wraz 

z nasilającymi się skutkami zmian klimatycznych. Celem artykułu jest  

w pierwszym rzędzie refleksja na temat przyczyn powszechnego braku 

podejmowania przez ludzi aktywnych działań na rzecz klimatu, a tym samym – 
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przyszłych pokoleń. Analizie poddana została teza zgodnie, z którą człowiek ze 

swej natury raczej nie jest skłonny do angażowania się w działania, jeśli nie 

zmusza go do tego bieżąca sytuacja. Inne motywy jak np. wzgląd na przyszłe losy 

egzystencji ludzkiej – schodzą na plan dalszy. Drugim ważnym zadaniem jest 

weryfikacja hipotezy, iż nauki społeczne tylko szczątkowo podejmują kwestie 

dotyczące ochrony przyrody i klimatu. Problemy badawcze, jakie wiążą się  

z przedstawionymi zadaniami sprowadzają się zatem do następujących pytań: Czy 

przejawiane przez ludzi zachowania zależą od okresu czasu oraz stopnia 

natężenia, w jakim zagrożenia mogą się pojawić? Czy przeprowadzane badania 

pozwalają uchwycić czynniki społeczne i kulturowe stanowiące bariery  

w podejmowaniu przez ludzi działań na rzecz klimatu? oraz Jakie koncepcje 

teoretyczne proponuje socjologia badaczom zajmującym się zmianami 

klimatycznymi?   

Głównym motywem, jaki skłonił autorkę do podjęcia tematu świadomości 

zagrożeń klimatycznych, jest istnienie tzw. paradoksu Giddensa, polegającego na 

tym: „(…) że dopóki zagrożenia powodowane przez globalne ocieplenie nie są 

namacalne, bezpośrednie lub widoczne w codziennym życiu, to bez względu na 

to, jak poważne mogą się wydawać, ludzie będą siedzieć z założonymi rękoma 

i nie zrobią z nimi nic konkretnego. Tymczasem czekanie, aż staną się widoczne 

i dotkliwe, by dopiero wtedy podjąć poważne działania, spowoduje że z definicji 

będzie już za późno”. (Giddens 2010, s. 10) Powszechność takiej postawy może 

wynikać z faktu, iż wielu ludzi nie dopuszcza do świadomości, że klimat 

rzeczywiście się ociepla, a część z tych, którzy w to wierzą, nie zgadza się 

z opinią, że jego zmiany są spowodowane działalnością ludzką. Prezentowanie 

takich poglądów pozwala usprawiedliwić własną bezczynność. Ponadto niechęć 

do przyjęcia innego stylu życia może być też podyktowana brakiem przekonania, 

że pozostali również zmienią swoje nawyki. W takiej sytuacji jednostkowe 

działanie uchodzi za bezzasadne, gdyż nie będzie ono w stanie zapobiec zarówno 

obecnie jak i w przyszłości, niekorzystnym zmianom klimatycznym. Za przyjazne 

środowisku można z kolei uznać takie stanowisko, w wyniku którego człowiek w 

możliwie najmniejszym stopniu przyczyniałby się do zatruwania i eksploatowania 

przyrody. 

Zainteresowanie autorki tematem zmian klimatycznych wynika ponadto  

w pewnej mierze z faktu, iż proces ocieplania się klimatu jest postrzegany  

w przestrzeni publicznej jako rodzaj patologii społecznej, na co wskazuje 

chociażby raport Światowej Organizacji Badawczej ds. Zrównoważonego 

Rozwoju (WRI) z 2014 r. Stwierdzono w nim, że od czasu kiedy prowadzi się 

regularne pomiary temperatury, dziewięć z dziesięciu najcieplejszych lat na kuli 

ziemskiej, przypadło na XXI wiek. Ponadto w prognozach na kolejne lata, 

przewiduje się utrzymanie tej tendencji, co będzie miało negatywne skutki dla 

życia na Ziemi.  
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Stopień, w jakim ludzie angażują się w działania na rzecz klimatu,  

a częściej – od nich powstrzymują, znajduje odzwierciedlenie w obecnym 

niekorzystnym stanie klimatu i środowiska, który będzie prowadził do 

pogarszającej się jakości życia człowieka i do destrukcji relacji międzyludzkich 

(Gervais 2016). Z tych też powodów skuteczne pobudzanie świadomości 

klimatycznej członków poszczególnych społeczeństw stanowi jedno  

z największych wyzwań XXI wieku.  

 

1. Pojęcie świadomości klimatycznej  

 

Pod pojęciem świadomości odnoszącej się do kwestii ziemskiego klimatu 

kryje się: sposób postrzegania przez człowieka zmian klimatycznych, poziom jego 

wiedzy, a także system wartości, jaki wyznacza sposób jego postępowania 

względem szeroko rozumianej biosfery (Kamaruddin et al. 2016). Elementy, jakie 

składają się na świadomość, pozwalają sprecyzować siłę natężenia oraz okres,  

w jakim zagrożenia są przez człowieka najbardziej odczuwalne. Podstawowym 

komponentem świadomości środowiskowej jest wiedza oraz wyobraźnia.  

Ta pierwsza dotyczy znajomości: procesów występujących w przyrodzie oraz 

sposobów oddziaływania człowieka na klimat i środowisko. Z kolei wyobraźnia 

przyrodnicza sprowadza się do umiejętności: przewidywania przyszłych skutków 

ludzkiej działalności, a także tworzenia scenariuszy na wypadek wystąpienia 

niekorzystnych następstw przeszłych i obecnych poczynań człowieka. Drugi 

składnik świadomości klimatycznej stanowią wartości jakimi są: życie, kondycja 

zdrowotna, poczucie odpowiedzialności, umiarkowanie, solidarność, praca, 

wrażliwość na piękno, harmonia, kontemplacja, uczciwość czy uczuciowość. Ujęte 

łącznie tworzą one zbiór ludzkich cnót. Odzwierciedlenie znajdują one zazwyczaj 

w wielorakich kontaktach człowieka z przyrodą, w tym – przy odczuwaniu 

następstw ocieplania się klimatu. Na ogół dopiero osobiste doznanie skutków 

zaistniałego zagrożenia, uświadamia człowiekowi, jak cenne są wartości 

środowiskowe. Ich waga może być zróżnicowana, przy czym zagrożenia 

klimatyczne oddziałują na każdy rodzaj wartości. Uznawanie ich nie wystarcza, 

choć jednocześnie jest niezbędne do tego, by ludzie angażowali się w działania na 

rzecz klimatu i przyszłych pokoleń. Ostatnim i najważniejszym składnikiem 

świadomości jest natomiast czynnik, który obliguje do przyjęcia przez ludzi 

odpowiedzialnej postawy w kwestii klimatu. Najbardziej preferowaną jest taka, 

która przejawia się w podejmowaniu działań zaradczych, zanim jeszcze wystąpią 

faktyczne zagrożenia klimatyczne (Dobrzańska i in. 2008). Podstawą tego 

komponentu jest potrzeba więzi z przyrodą, troska o nią i chęć zachowania jej  

w możliwie najlepszym stanie. Ten finalny składnik świadomości pojawia się  

w następstwie obecności pozostałych jej elementów; łącznie pozwalają one uznać 

jej stan za satysfakcjonujący.  
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Świadomości klimatycznej nie sposób w pełni zrozumieć bez odwołania do 

refleksji o czasie, z którą jest ona związana czy wręcz przez nią kształtowana. 

Ważny jest w tym przypadku sposób, w jaki człowiek rozumie czas, co pozwala 

wyróżnić dwa pojęcia z nim związane: świadomość czasu i odczucie czasu. 

Świadomość czasu oznacza wiedzę, którą człowiek dysponuje na temat czasu  

i własnego miejsca w czasie – wiedzę zarówno naukową jak i potoczną – a także 

przekonania, które w tym zakresie posiada. Przez odczucie czasu rozumie się 

natomiast nie tylko ludzkie doświadczenia związane z czasem, ale i refleksje,  

dla których czas jest parametrem ukrytym (Droit-Volet et al. 2015). O ile 

świadomość czasu w wyższym stopniu zależna jest od czynników wobec 

człowieka zewnętrznych, o tyle odczucie czasu w przeważającej mierze 

uwarunkowane jest życiem psychicznym jednostki, a także tymi elementami 

sytuacji, które odnoszą się do indywidualnej egzystencji. Świadomość czasu  

z natury swej jest świadomością społeczną, w tym znaczeniu, że pewne jej 

elementy akceptowane przez konkretnego człowieka są podzielane również przez 

pozostałych członków jego grupy społecznej, przy czym jednocześnie są one 

odrzucane przez przedstawicieli innej grupy. Świadomość czasu łączy więc 

człowieka w układzie wewnątrzgrupowym, dzieli natomiast w układzie 

międzygrupowym (Chłopecki 1986). W tym kontekście na uwagę zasługują dwa 

typy ludzi – ci, którzy żyją głównie chwilą obecną oraz ci, co są ukierunkowani 

na przyszłość. W pierwszym przypadku, nadmierna orientacja na teraźniejszość 

wiąże się ze znacznymi kosztami w obszarze jakości życia, które często 

przeważają wszelkie potencjalne korzyści. Mimo że pewien stopień 

ukierunkowania na teraźniejszość jest niezbędny do tego, by być szczęśliwym, 

ludzie żyjący wyłącznie chwilą obecną, nie rozważają przyszłych konsekwencji 

swoich działań, bądź zaniechań. Wśród tych osób wyróżnić można trzy podtypy: 

teraźniejszych hedonistów, czyli tych których satysfakcjonują wszystkie rzeczy 

niosące ze sobą przyjemność, dlatego też sami aktywnie ich poszukują,  

a jednocześnie starają się unikać tego, co powoduje u nich cierpienie. Drugi 

podtyp stanowią teraźniejsi fataliści, którzy uważają, że ich losem kierują siły, na 

które nie mają wpływu. W konsekwencji przekonanie to wywołuje u nich 

wyuczoną bezradność. Ostatni podtyp tworzą teraźniejsi holiści, według których 

teraźniejszość skupia w sobie zarówno przeszłość jak i przyszłość. Żyjący  

w danej chwili teraźniejszy holista, łączy zatem w swojej osobie wszystkie 

perspektywy czasowe. Poczucie przeszłości i przyszłości jest w tym przypadku 

zastąpione poczuciem, że rozciągłość czasowa stanowi jedność. (Zimbardo, Boyd 

2014). Drugim wspomnianym typem osób są ludzie ukierunkowani na przyszłość. 

Rozwój tej orientacji wymaga stabilnych warunków i wytrwałości  

w teraźniejszości, bez których człowiek nie jest w stanie przewidzieć przyszłych 

konsekwencji swoich obecnych działań. Ponadto już same ludzkie przekonania  

i oczekiwania, co do przyszłości, w pewnej mierze determinują sposób 
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zachowania w teraźniejszości. Przyszłość (jak i przeszłość) nigdy nie jest 

doświadczana w sposób bezpośredni, konstruuje ją ludzki umysł w oparciu  

o pojawiające się: nadzieje, lęki, oczekiwania i aspiracje. U ludzi nastawionych 

perspektywicznie odczucia te powściągane są przez realizm, który nakazuje im, 

by już dziś byli zdolni do poświęceń, jeśli chcą oczekiwać pozytywnych 

perspektyw na przyszłość. Osoby te godzą się z tym stanem rzeczy, gdyż wyżej 

cenią zyski długo- niż krótkoterminowe. Wierzą, że próba maksymalizowania 

korzyści w krótkim okresie, będzie miała negatywne konsekwencje  

w przyszłości. Z tym sposobem rozumowania nie zgadzają się z kolei osoby 

zorientowane na teraźniejszość. Człowiek w pewnej mierze staje się zorientowany 

na przyszłość bądź teraźniejszość zależnie od miejsca i czasu urodzenia 

(Zimbardo, Boyd 2014).   

Przyszłość nieustannie ciekawi i intryguje człowieka; jest ona kreowana 

przez skutki wszelkich ludzkich działań, poddawanych jednocześnie znacznemu 

wpływowi nieprzewidzianych okoliczności w postaci zdarzeń przyrodniczych jak 

i działań innych jednostek czy zbiorowości. Niepewność, co do słuszności 

podejmowanych czynności i ich następstw, rośnie proporcjonalnie do liczby  

i różnorodności podmiotów, z jakimi człowiek wchodzi w interakcje. Ludzie 

codziennie uczestniczą w swego rodzaju hazardzie - podejmują ryzyko  

i wykonują określone działania, rezygnując jednocześnie z innych. Tym samym 

czyniąc to obdarzają oni zaufaniem jedne podmioty, odmawiając go innym. 

Zarówno zaufanie jak i nieufność pozwalają radzić sobie z nieprzewidywalną 

przyszłością. W przypadku zmian klimatycznych w przestrzeni publicznej 

częściej panuje społeczna nieufność, która jednocześnie tworzy barierę 

powstrzymującą ludzi od działań na rzecz klimatu. Nieufność może w tym 

przypadku wyrażać się poprzez: egoistyczne działania, niemoralne i podstępne 

zachowania, czy w końcu irracjonalne i chaotyczne postępowanie ludzi. 

Nieufność nie musi być zatem skierowana na konkretne podmioty, może mieć 

charakter ogólny, przybierać postać „atmosfery” nieufności w stosunku do jakiejś 

kategorii obiektów (Sztompka 2012). Ta ostatnia forma nieufności odpowiada 

obecnej sytuacji odnoszącej się do dokonujących się zmian klimatycznych. 

Ze wspomnianą nieufnością ściśle wiąże się także pojęcie ryzyka,  

do którego szczególnie nawiązywał U. Beck. W opinii socjologa, w przyszłości 

odczuwane ryzyko będzie się jeszcze wzmagało, gdyż jest ono „wytwarzane” na 

skutek nieustannie dokonującej się modernizacji – rozwoju cywilizacyjnego; 

konsekwencją którego są w pewnej mierze postępujące zmiany klimatyczne.  

To co jest charakterystyczne dla tego przyszłego, klimatycznego ryzyka, to jego 

globalny i odnawialny charakter, a także negatywny wydźwięk utożsamiany  

z prawdopodobieństwem wystąpienia zagrożeń, zniszczeń czy nawet samounice-

stwieniem. Ten rodzaj ryzyka kojarzony jest zatem z nieodwracalnymi 

 i dostrzegalnymi szkodami, choć samo ryzyko jest niewidoczne. Mimo że dotyka 
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ono wszystkich, jedni są na nie narażeni bardziej niż inni, tym samym ryzyko 

przyczynia się do powstawania nierówności między ludźmi, które to nierówności 

będą się zapewne pogłębiały (Beck 2002).    

Tym, co może wpłynąć na zmianę fatalistycznego podejścia ludzi i na 

zachęcenie ich do aktywnego zachowania na rzecz klimatu jest zaistnienie 

czynnika wewnętrznego – własnego sumienia. Do podjęcia wysiłku człowieka 

może jednak przede wszystkim skłonić pojawienie się czynnika zewnętrznego,  

w postaci zagrożenia klimatycznego, a szczególnie czasu i natężenia, w jakim ono 

wystąpi. Stopień nasilenia takiego niebezpieczeństwa może przejawiać się  

w formie: ubytku wszystkiego tego, co stanowi o przyjemności życia ludzkiego, 

pogorszenia się kondycji zdrowotnej, pojawienia się wizji własnej gwałtownej 

śmierci, zagrożenia przyszłej egzystencji gatunku ludzkiego, czy wręcz 

wszelkiego życia na Ziemi. Człowiek najczęściej angażuje się w działania, 

dopiero wtedy, gdy: stopień wystąpienia zagrożenia jest wysoki, z dużym 

prawdopodobieństwem pojawi się ono w nieodległej perspektywie czasowej  

i jego negatywne skutki będą bezpośrednio odczuwalne. Ludzie nie są zatem 

chętni do podejmowania wysiłku, jeśli nie jest to konieczne. Brak inicjatywy  

z ich strony może wynikać z samej ludzkiej natury, w której próżno szukać cnoty 

środowiskowej. Człowiek troszczenia się o przyrodę musi się zatem mozolnie 

uczyć w trakcie swojego życia (Piątek 2008). Niechęć do podejmowania 

określonych zachowań na rzecz środowiska wynika też z dokonywanego bilansu 

zysków i strat, który często wypada na niekorzyść podejmowania jakiejkolwiek 

inicjatywy.  

W przypadku pojawiających się poważnych zagrożeń, człowiekowi 

zazwyczaj towarzyszą silne emocje. Powszechnie odczuwany przez ludzi strach, 

pojawia się już w momencie wystąpienia ryzyka, pozwalającego oszacować 

prawdopodobieństwo zaistnienia zagrożenia. Dopóki jednak potencjalne 

zagrożenie nie wzbudza negatywnych emocji i w konsekwencji nie motywuje 

ludzi do działania, nie dostrzegają oni związku, jaki istnieje między codziennie 

wykonywanymi czynnościami a przyszłym stanem klimatu i przyrody. Zjawisko 

takie wynika z faktu, iż człowiek na ogół nie postrzega przyszłości jako czegoś 

realnego, dlatego też nie jest on skłonny zmieniać nawet tych przyzwyczajeń, 

które w dłuższej perspektywie czasowej będą źródłem zagrożeń klimatycznych 

(Giddens 2009). Zważywszy jednak, że doświadczanie strachu, jest uczuciem  

o charakterze uniwersalnym, czyli przekraczającym granice kulturowe, można 

poszukiwać jednego powszechnego sposobu nakłonienia ludzi do angażowania 

się w działania mające zapobiec dalszemu ocieplaniu się ziemskiego klimatu. 

Osiągnięcie tego celu zapewne przyczyniłoby się do redukcji odczuwanego przez 

członków społeczeństw, lęku.  

Na zachowania człowieka niewątpliwie w znacznym stopniu wpływają 

czynniki społeczne i kulturowe. Sprzyjają one przemianom ludzkich postaw 
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zarówno w kierunku działań podejmowanych na rzecz klimatu, ale także 

przyczyniają się do tworzenia barier w realizacji takich zadań. W obliczu 

pojawiających się zagrożeń klimatycznych można się zatem spotkać z dwoma 

rodzajami sytuacji: przejawianiem aktywnego zachowania, które w pewnym 

stopniu przyczyniałoby się do powstrzymywania zmian klimatycznych oraz  

z prezentowaniem całkowicie biernej postawy, wręcz pogłębiającej ten proces. 

Odkrycie tych kulturowych czynników, które ograniczają podejmowanie działań 

prośrodowiskowych, może z kolei stanowić krok w kierunku znalezienia sposobu, 

by przekonać ludzi do zmiany swojego stylu życia, tak dla ich własnego jak 

i wspólnego dobra. Jednym z takich czynników umożliwiających przezwy-

ciężenie społecznej bierności może być powszechna i konsekwentnie prowadzona 

na wszystkich etapach nauczania, a także w życiu dorosłym – edukacja 

klimatyczna.  

Próby informowania i edukowania społeczności międzynarodowej  

w kwestii skutków pojawiających się zagrożeń klimatycznych podejmowane są 

chociażby przez wspomniany Międzynarodowy Zespół ds. Zmian Klimatu 

(IPCC), Organizację Współpracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD) czy Instytut 

Gallupa, który w 2016 roku badał społeczny odbiór procesu postępujących zmian 

klimatycznych. Na podstawie tego ostatniego sondażu można stwierdzić, iż wśród 

respondentów przeważały nastroje pesymistyczne i lękowe – niesprzyjające 

podejmowaniu wysiłku na rzecz klimatu. Również w Polsce realizowane są 

cyklicznie od 1992 roku, przez Instytut na rzecz Ekorozwoju, badania, których 

przedmiotem jest poznanie stanu świadomości ekologicznej mieszkańców kraju. 

Na podstawie wniosków ujętych w Barometrze Zrównoważonego Rozwoju 2010-

2011 wydanym przez Fundację Instytutu można stwierdzić, że na przestrzeni 

ostatnich lat wzrastało zaniepokojenie Polaków zmianami klimatycznymi.  

Żywione przez ludzi obawy mogą częściowo wynikać z braku zrozumienia 

istoty zmian klimatu. Jedną ze skuteczniejszych i zyskujących popularność metod 

edukowania i pobudzania u ludzi świadomości klimatycznej jest interaktywna 

wizualizacja pozwalająca odbiorcy wczuć się w sytuację człowieka zmagającego 

się ze skutkami zmian klimatycznych. Przy użyciu odpowiedniego sprzętu 

odbiorca może osobiście, za pomocą różnych zmysłów doświadczyć zaistniałego 

zagrożenia. Ta innowacyjna metoda pozwala także rozbudzić u odbiorcy 

wrażliwość, co w konsekwencji może skłonić go do podjęcia działań na rzecz 

klimatu. 

Innym sposobem edukowania jest przedstawianie przez media tragedii - do 

jakich dochodzi w skutek zagrożeń klimatycznych - z perspektywy osobistych 

ludzkich dramatów. Obraz twarzy, na której rysuje się cierpienie, rozpacz czy 

bezsilność niekiedy bardziej oddziałuje na zmianę ludzkich postaw względem 

środowiska niż tradycyjne metody przyswajania wiedzy teoretycznej 

niepobudzającej ludzkich emocji (Fairclough 2003). Wspomniane metody zdają 
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się wytyczać nowy kierunek edukowania i rozwijania świadomości klimatycznej, 

w czym pomocne mogą być także wyniki prowadzonych badań pozwalające 

poznać mocne i słabe strony realizowanego procesu edukacji klimatycznej 

 i ewentualnej jego korekty.     

Temat zmian klimatycznych w pewnym sensie wpisuje się w rozwijającą 

się dyscyplinę, którą w Europie stanowi socjologia środowiska (sociology of the 

environment), a w Stanach Zjednoczonych socjologia środowiskowa 

(environmental sociology). Stawia ona ważne choć rzadko zadawane pytania. Po 

pierwsze, dlaczego niektórzy ludzie są gotowi angażować się w działania, których 

potencjalne pozytywne skutki odczują także ci, którzy żadnego wysiłku nie 

podjęli? Po drugie, czy wraz ze wrastającym natężeniem odczuwanych emocji 

i skracającą się perspektywą czasową, w jakiej zagrożenie może nastąpić, 

zwiększa się prawdopodobieństwo podjęcia przez człowieka działań 

zapobiegających postępującemu procesowi ocieplania się klimatu? Po trzecie  

w końcu, czy posiadana wiedza i uznawane wartości znajdują odzwierciedlenie 

w prezentowanej przez ludzi postawie względem środowiska?   

Przeważająca wciąż niechęć ludzi do dbania o środowisko, skłania również 

do refleksji nad miejscem i rolą istoty ludzkiej w przyrodzie. Niepodważalnym 

jest fakt, że człowiek w wyniku procesu ewolucji zdominował wszystkie inne 

gatunki żyjące na ziemi. Ten stan utwierdził go w przekonaniu, że ma on pełne 

prawo rozporządzać przyrodą. Przeświadczenie to przerodziło się w obowią-

zujący przez wieki paradygmat i mimo negatywnych konsekwencji jego 

obowiązywania, dotychczas nie udało się wypracować dla niego skutecznej 

alternatywy, choć próby takie podejmował już kilkadziesiąt lat temu F. Capra.  

 

2. Zagadnienia przyrodnicze a teoria socjologiczna 

 

Zagadnienie świadomości społecznej w kontekście ocieplania się klimatu 

stawia przed badaczami znaczne wyzwania. Po pierwsze, sama kwestia klimatu 

stanowi przedmiot badań nauk przyrodniczych, co oznacza, że nie znajduje się 

ona w centrum zainteresowania socjologów. Ci przedstawiciele nauk 

społecznych, którzy próbują ten temat podejmować, są z kolei zobligowani do 

poznania, przynajmniej w elementarnym zakresie, na czym zjawisko ocieplania 

się klimatu polega. Po drugie, nieliczni badacze, którzy zajmują się tą 

problematyką, muszą wskazać na związek, jaki istnieje między zmianami 

klimatycznymi a wybranym wymiarem życia społecznego; tym sposobem budują 

oni pomost między naukami przyrodniczymi a społecznymi. Po trzecie, 

socjologowie zobligowani są do znalezienia teoretycznego uzasadnienia dla 

podejmowanych przez siebie badań. Ta ostatnia kwestia nastręcza największych 

problemów. Próby poszukiwania przez socjologów teorii, kończą się najczęściej 

zwróceniem się ku naukom humanistycznym, a dokładniej filozofii. Tą drogą 
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podążył chociażby M. Maffesoli współczesny socjolog – przedstawiciel 

postmodernizmu, badający relacje człowieka względem przyrody. Wskazuje on 

na konieczność zmiany obowiązującego paradygmatu i wyjścia poza antropo-  

i egocentryzm. Zaproponowanemu przez niego zespoleniu natury i kultury,  

w którym ma się wyrażać ponowoczesność, nie towarzyszy jednak wypracowane, 

konkretne teoretyczno-socjologiczne podejście. M. Maffesoli odwołuje się co 

prawda do twórczości G. Simmla, niemniej przywołuje on jego prace filozoficzne, 

a nie socjologiczne. Z jego dorobku zapożycza on chociażby sposób postrzegania 

natury, która zdaniem G. Simmla stanowi dynamiczny system, w którym każdy 

element pozostaje w określonej relacji do każdego innego, łącznie tworząc 

wspólną całość (Simmel, 2006).  

Podobnie brytyjska socjolog M. Archer, która również naukowo zajmuje 

się rolą człowieka jako eksploatatora przyrody – powołuje się na teorię 

filozoficzną, jaką jest krytyczny realizm. Zgodnie z tym nurtem wiedza na temat 

rzeczywistości powinna być uzyskiwana niezależnie od tego jak ludzie ją 

przedstawiają. Z kolei definiowane w ramach tej teorii pojęcia struktury  

i sprawstwa są rozwijane jedynie przez krytyczny dialog z alternatywnymi 

ontologiami społecznymi. Celem badań, w kontekście tej teorii, jest natomiast 

przejście od faktów do wartości (Cruickshank 2003).  

Brak odwołań do teorii socjologicznych przez badaczy społecznych 

próbujących analizować zagadnienia dotyczące środowiska przyrodniczego, 

świadczy o istniejącej luce, jaka panuje w socjologii. Na takie zjawisko 

wskazywał chociażby U. Beck, który zauważył, że „(…) negatywnemu wpływowi 

przemysłu na środowisko, niszczeniu przyrody i jego wielorakim konsekwencjom 

(…), towarzyszy zanik myślenia społecznego.” (Beck 2002, s. 35) Mimo, że 

socjologia środowiska dynamicznie się na świecie rozwija, wciąż ma ona słabe 

teoretyczne powiązania z socjologią ogólną. Ta druga, nie dysponuje 

zadowalającymi koncepcjami, które pozwoliłyby uchwycić, jakim zmianom 

podlegają ludzkie zachowania w obliczu ocieplającego się klimatu. Tym samym, 

trudności wynikające z braku odpowiedniej teorii mogą świadczyć o tym, że nauki 

społeczne ignorują wątek problematyki środowiskowej. Ten stan rzeczy utrwala 

rozdźwięk, jaki panuje w tym przypadku między empirią a teorią. Badania, 

których przedmiotem jest stan środowiska i klimatu skupiają się najczęściej na 

poznaniu deklarowanych przez respondentów w tym względzie postaw czy 

szerzej stanu ich świadomości. Uzyskiwana w ten sposób wiedza nie służy jednak 

podjęciu próby jej usystematyzowania i wyznaczenia reguł kierujących ludzkim 

zachowaniem w obliczu zagrożeń klimatycznych, czyli stworzeniu podwalin pod 

nową teorię. Spostrzeżenie to powinno stanowić wytyczną jak należy prowadzić 

badania, by nie służyły one wyłącznie zaspokojeniu ludzkiej ciekawości, co do 

opinii badanych na temat ocieplającego się klimatu. Wnioski z takich badań 

powinny przede wszystkim być wykorzystane do stworzenia ogólnej koncepcji 
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uwzględniającej czynniki: poznawcze, wartościujące i behawioralne, łącznie 

konstytuujące ludzkie postawy. Deklarowana intensywność czy powtarzalność 

ludzkich zachowań mogłaby pozwolić na ich opisowe skategoryzowanie  

i skonstruowanie odpowiednich schematów, z jakich korzystaliby inni badacze 

zajmujący się problematyką środowiskową. 

Obecnie przy podejmowaniu badań z zakresu socjologii środowiska, 

alternatywą dla koncepcji filozoficznych pozostaje odwołanie się do istniejących 

już teorii socjologicznych, które choć bezpośrednio nie dotyczą spraw środowiska 

czy klimatu, zawierają elementy, które w pewnym stopniu można wykorzystać 

jako punkt wyjścia dla badań empirycznych. 

Jedną z takich teorii jest teoria strukturacji A. Giddensa, w kręgu 

zainteresowania którego jest również społeczny i polityczny wymiar zmian 

klimatycznych. Sam termin strukturacji socjolog rozumie jako reprodukowanie 

stosunków społecznych w czasie i przestrzeni na mocy dualizmu struktury, który 

z kolei jest środkiem jak i rezultatem ludzkiego zachowania.  

W swej teorii A. Giddens wychodzi z założenia, że wszyscy ludzie są 

refleksyjnie działającymi podmiotami. Oznacza to, że społeczni aktorzy posiadają 

znaczną wiedzę o warunkach i konsekwencjach codziennie wykonywanych 

czynności, choć niekiedy ich refleksyjność bywa ograniczana przez 

nieświadomość, nierozpoznane okoliczności lub niezamierzone efekty działań. 

Refleksyjność jednostek może znajdować odzwierciedlenie w tzw. świadomości 

praktycznej, którą stanowi wiedza podmiotów na temat: warunków własnego 

działania, czyli istoty i motywu danego czynu, a także tego jak funkcjonować 

w przestrzeni społecznej. Charakterystyczne dla tego typu świadomości jest to, iż 

aktorzy nie potrafią jej wyrazić. Drugim wyróżnionym przez socjologa rodzajem 

świadomości jest świadomość dyskursywna, która z kolei pojawia się, gdy 

jednostki są w stanie wyartykułować werbalnie swą wiedzę o warunkach 

społecznych, w tym - warunkach własnego działania (Giddens 2003). W teorii  

A. Giddensa na uwagę zasługuje zatem wątek dotyczący refleksyjności 

podmiotów posiadających często świadomość konsekwencji swoich działań, choć 

nie zawsze potrafiących wyjaśnić dlaczego postępują w dany sposób. Problem, 

jaki pojawia się w przypadku badań empirycznych może być jednak 

poważniejszy, gdyż w parze z posiadaną wiedzą i deklarowaną przez 

respondentów postawą, niekoniecznie idzie rzeczywiste zachowanie 

prezentowane przez nich w życiu codziennym. Prawdopodobnie świadomość 

praktyczna umożliwia niektórym ludziom wykonywanie wszelkich 

zwyczajowych czynności podtrzymujących potrzebę oswojenia się z otoczeniem, 

natomiast – dyskursywna pomaga im w interakcjach społecznych nawiązywanych 

w przestrzeni publicznej. 

Kluczowym pojęciem, jakim w swej teorii posługuje się A. Giddens jest 

termin struktura, rozumiany przez socjologa jako zbiór ponadczasowych  
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i nie przestrzennych reguł oraz zasobów uwikłanych w proces społecznej 

reprodukcji (Giddens 2003). Reguły mogą występować w dwóch wymiarach: jako 

elementy normatywne oraz jako kod znaczeniowy. Podobnie zasoby przybierają 

dwojaką postać: jedne wywodzą się ze skoordynowanej działalności podmiotów, 

drugie z kontrolowania materialnego wyposażenia. W wyniku wykorzystywania 

reguł i zasobów aktorzy odtwarzają sytuacje interakcyjne i tym sposobem 

podtrzymują oraz powielają system społeczny. Tym co wyróżnia taki system, są 

reprodukowane w czasie i przestrzeni działania podmiotów. Istotnym rodzajem 

systemów trwających w czasie i przestrzeni są według A. Giddensa instytucje 

(Giddens 2003).  

Mimo iż przedstawione fragmenty teorii strukturacji mogą w pewnej 

mierze służyć badaczom społecznym zajmującym się kwestiami klimatycznymi, 

na ogół nie powołują się oni na nią, ani na żadną inną teorię socjologiczną. Taki 

stan rzeczy nie przeszkadza jednak socjologom w podejmowaniu badań na temat 

świadomości degradacji środowiska. Sposób, w jaki najczęściej dokumentują oni 

wyniki swoich analiz, polega na prezentowaniu w części teoretycznej prac – 

obecnego stanu wiedzy na temat ocieplenia klimatu i zagrożeń środowiska. 

Badacze powołują się przy tym na raporty upubliczniane przez międzynarodowe 

organizacje zajmujące się kwestiami klimatu i środowiska. Tym samym, 

naukowcy nie przedstawiają sprecyzowanego podejścia teoretycznego, co 

dodatkowo utrudnia interpretację wyników. W części analitycznej uczeni opisują 

natomiast poziom wiedzy, akceptowane wartości bądź przejawiane przez 

przebadanych respondentów postawy odnoszące się do problemów i zagrożeń 

środowiskowych. Dokonywane w ten sposób analizy w żaden sposób nie skutkują 

tworzeniem odpowiednich ram teoretycznych. Można jednak przewidywać, że 

badania, których przedmiotem jest społeczna percepcja zmian klimatycznych, 

będą coraz chętniej podejmowane przez badaczy ze względu na nasilanie się tego 

procesu. W badaniach takich wykorzystywane mogą być różnorodne metody 

ilościowe (np. kwestionariusz ankiety) i jakościowe (np. scenariusz wywiadu); co 

więcej przedmiotem planowanych projektów nie muszą być w ścisłym znaczeniu 

kwestie ochrony środowiska, ale np. zachowania konsumenckie czy styl życia, 

jaki prezentują respondenci, lub jaki jest promowany w publicznym dyskursie. 

Zważywszy, iż częstotliwość pojawiających się zagrożeń klimatycznych będzie 

prawdopodobnie wzrastać, będzie również rosło zapotrzebowanie na 

kompleksowe badania odnoszące się także pośrednio do stanu środowiska 

przyrodniczego.    

 

3. Zagadnienia przyrodnicze a badania empiryczne  

 

Brak alternatywy dla wciąż obowiązującego paradygmatu przyzwalającego 

na niszczenie przyrody stanowi – jak już wspomniano – poważny, i co więcej, 
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nasilający się problem społeczny. Jednym z motywów skłaniających uczonych do 

zajmowania się tematem dotyczącym społecznej percepcji ocieplania się klimatu, 

są skutki tego procesu, które dla jakości życia ludzkiego nie są obojętne. W tym 

obszarze badania prowadzili już chociażby Masud et al. (2016), Geiger (2016) czy 

Drummond, Palmer (2014). Z kolei działalność człowieka, który intensywnie 

eksploatuje i zatruwa przyrodę, a przez to pośrednio wpływa na przebieg zmian 

klimatycznych była przedmiotem badań podejmowanych przez Huanga et al. 

(2012), Freijego et al. (2016), Disliego et al. (2016) czy Cynk (2016). Zjawisko 

ocieplania się klimatu wzbudza u ludzi powszechny niepokój, głównie ze względu 

na zagrożenia, jakie ze sobą niesie. Do najważniejszych konsekwencji zmian 

klimatycznych zaliczyć można: anomalie pogodowe; wzrost poziomu mórz 

i oceanów, zagrażający nisko położonym państwom czy ograniczenie dostępu do 

wody, na które wskazuje się chociażby w Raporcie IPCC dotyczącym zmian 

klimatu z 2014 roku czy w Raporcie Sterna z 2006 roku. Równie ważnymi 

skutkami ocieplania się klimatu jest zmniejszenie się różnorodności biologicznej; 

ograniczenie produkcji rolnej, a konsekwencji wzrost liczby głodujących, na co 

zwracali uwagę także liczni badacze jak chociażby Gohar (2016), Perez et al. 

(2016), Rao et al. (2016) czy Coi (2016). Zmiany klimatyczne mogą ponadto 

prowadzić do: rozprzestrzenienia się chorób zakaźnych i innych problemów 

zdrowotnych Stull et al. (2016), Donohoe (2003), nasilenia się ruchów 

migracyjnych Chao et al. (2016), pogłębienia się nierówności i konfliktów na tle 

środowiskowym Valle Junior et al. (2014), w tym – do zagrożenia bezpieczeństwa 

międzynarodowego Welzer (2010). W końcu, w wyniku tych pojawiających się 

niebezpieczeństw naruszone mogą zostać przysługujące człowiekowi funda-

mentalne prawa do: wolności, równości, sprawiedliwości oraz odpowiednich 

warunków życia w optymalnym środowisku pozwalającym jednostce rozwijać się 

i godnie żyć Donohoe (2003).  

Już w nieodległej przyszłości człowiek będzie musiał stawić czoła 

wymienionym wyżej i coraz bardziej nasilającym się zjawiskom i procesom. 

Mimo że takie zdarzenia jak konflikty i nierówności prowadzące do wykluczeń 

czy zmuszające do migracji, same w sobie nie są niczym nowym, zmiany 

klimatyczne nigdy wcześniej nie stanowiły przyczyn tak poważnych problemów 

społecznych. Przyszłość jest jeszcze bardziej niepewna ze względu na 

nieprzewidywalną pogodę i zmieniający się klimat, a także egoistyczne działania 

samego człowieka niejednokrotnie podszyte emocjami. Te dwa główne czynniki: 

siły natury i ludzka działalność, a dokładniej ich rozbiegające się ale i zbieżne 

interesy, będą wytyczać dalszy bieg ludzkiej egzystencji, którego obecnie nie 

sposób jednak przewidzieć.    
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4. Konkluzja 

 

W odpowiedzi na coraz bardziej dotkliwe dla człowieka skutki 

zmieniającego się klimatu można oczekiwać, iż wiedza na ich temat będzie się 

poszerzała, co sprawi, że pojawią się również nowe dyscypliny. Jedną z nich jest 

socjologia środowiska - stosunkowo młoda, nieposiadająca jeszcze znacznego 

dorobku nauka, która dzięki licznie podejmowanym badaniom dynamicznie się 

rozwija. Zasadniczym jej zadaniem jest wyznaczanie kierunku dalszych działań 

prowadzących do poprawy stanu świadomości środowiskowej członków 

poszczególnych społeczeństw. Wnioski ze zrealizowanych badań powinny 

umożliwić określenie, które ze składowych świadomości klimatycznej wymagają 

szczególnej uwagi i poszerzenia lub rozbudzenia. Uzyskana na ten temat wiedza 

mogłyby pomóc w lepszym przygotowaniu się ekspertów, na których spoczywa 

odpowiedzialność edukowania innych. Zyskując nowe kompetencje i wyko-

rzystując innowacyjne np. interaktywne techniki, eksperci tacy w pewnej mierze 

mogliby nawet przyczynić się do rozwoju cywilizacyjnego mierzonego jednak 

raczej w kategoriach ekologicznych niż ekonomicznych. 

Liczne badania na temat świadomości zmian klimatycznych, jakie są 

przeprowadzane w Polsce jak i na świecie powinny ponadto umożliwić wskazanie 

tych czynników kulturowych, które stanowią barierę w upowszechnianiu 

aktywnych postaw ludzkich względem środowiska przyrodniczego. Wiedza na ich 

temat jest konieczna, jeśli mają zostać odkryte sposoby przezwyciężenia tych 

ograniczeń. Poznanie mechanizmów skłaniających ludzi do zmiany swojego stylu 

życia może z kolei prowadzić do próby skonstruowania odpowiedniej koncepcji 

teoretycznej zawierającej uniwersalne reguły, które w tym przypadku rządziłyby 

ludzkim zachowaniem. Realizacja badań w obszarze socjologii środowiska 

powinna zatem przyczynić się do: poprawy jakości życia ludzkiego, postępu 

w samej nauce i w końcu do obalenia obowiązującego dotychczas paradygmatu 

oraz przyjęcia alternatywnego, takiego, który człowiekowi przypisywałby rolę 

opiekuna a nie pana przyrody.   

W ciągu ostatnich trzydziestu lat obserwowane jest nasilenie się procesu 

ocieplania się ziemskiego klimatu. Potwierdzają to m.in. raporty IPCC, jednakże 

nie można precyzyjnie określić natężenia, a nawet kierunku tych zmian w dłuższej 

perspektywie. Podobnie nie sposób przewidzieć, jak będzie przebiegał rozwój 

naukowo-techniczny, w wyniku którego być może człowiek w przyszłości będzie 

mógł skuteczniej powstrzymywać niekorzystne zmiany klimatyczne lub lepiej 

będzie radził sobie z ich skutkami. Kreślone obecnie scenariusze nie napawają 

jednak optymizmem. Człowiek nie zgłębił jeszcze wszystkich tajemnic, jakie 

kryje natura, co nie zmienia faktu, że próbuje on przejmować nad przyrodą 

kontrolę. Przedsięwzięcie to może jednak obrócić się przeciwko niemu, czego już 

zaczyna doświadczać, chociażby za sprawą skutków ocieplającego się klimatu.     
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